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Czy odbeda sie wybory demokratyczne 
na Kongres Zyd w Ameryce

Nowy Jork, 15. 2. ŻAT. Wybory na roz­
szerzony kongres żydowsko-amerykański, 
które wyznaczone w swoim czasie na 28. 
kwietnia zostały odroczone. Na dzień 16 mar 
ca br. zwołano do Finlandji konferencję nad­
zwyczajną, celem omówienia wytworzonej 
sytuacji. Koferencja nadzwyczajna rozpa­
trzy sprawę, czy możliwe jest przeprowadzę 
nie wyborów demokratycznych na kongres 
żydowsko-amerykański i  śwaitowy Kongres 
Żydowski oraz ustali nowy termin wyborów.

W Aoglji na rzecz Żydów 
niemieckich

Londyn 15. 2. ŻAT. Trzecia z kolei doroczna 
akcja zbiórkowa w Anglji na rzecz Żydów nie­
mieckich prowadwMia przez centralny brytyjski 
fundusz pc«nocy rozpocznie się w dniu 10 marca 
publicznym wiecem w Londynie. W dniu jutrzej­
szym będzie ogłoszona odezwa centralnego fun­
duszu brytyjskiego do społeczeństwa angielskie­
go. Kierownictwo kampanji zbiórkowej objął ba­
ron Antoni de Rotszyld, lady Erleigh i Leonard 
Montefiore. Kwota kampanji narazie nie została 
podana do wiadomości.
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Hezorwa wobec paktu wschodniego
Londyn. 15- 2. PAT. Dzienniki angielskie po­

święcają dużo uwagi odpowiedzi niemieckiej, o- 
cen i a,jic ją  naogól korzystnie.

„Times** stw ierdza, że Niemcy k ładą nacisk 
n a  konwencję lotniczą w większym naw et sto ­
pniu, niż tego oczekiwano. Niemcy w myśl dek la­
racji udzielają spraw ie tej konwencji pierwszeń­
stw a i praw ie wyłącznie koncentrują na niej 
sw oją uwagę. Co do powszechnej konwencji 
rozbrojeniowej Niemcy zawsze podkreślali we- 
tifug „Times‘a“ swą gotowość do rokowań na 
ten temat, lecz w odpowiedzi zwracać utają uw a­
gę n a  konieczność zagw arantow ania im bezpie­
czeństw a ze względu na ich środkowe położenie 
geograficzne. O projekcie paktu  środkowo-euro 
pejskiego i wschodnio-europejskiego w siiemorja- 
le niemieckim, jak twierdzi „Times*4 znajduje się 
zaledp ie wzmianka. O powrocie Niemiec do Ligi 
Narodów memorjal wogóle nie wsporob*. W izy­
tę  ministrów angielskich w Berlinie kola berliń­
skie uw ażają obecnie jako nieaktualną.

„News Chronicie** podkreśla, że w swojej od­

powiedzi rząd niemiecki w ykazuje wielką rezer­
wę wobec proponowanego pak tu  wschodniego, 
natom iast korzystnie odnosi 6ię do idei paktu  
lotniczego, podkreślając fakt, że Neurath przyjął 
am basadora angielskiego przed francuskim. Dzień 
nik in terpretu je odpowiedź niem iecką, jako pra 
gnienie Hitlera, aby W ielka B rytanja odegrała 
rolę pośrednika pomiędzy F rancją a Niemcami w 
nadchodzących rokowaniach.

„Daily Herald** podkreśla również rezerwę 
Niemiec wobec paktu wschodniego i zaznacza, że 
aczkolwiek Niemcy gotowe są dysputować, to 
jednak odrzucają one zasadę wzajemnej gw aran­
cji. Najbliższa przyszłość rokowań zależy według 
dziennika od procedury, jaką zastosuje się wobec 
pak tu  lotniczego O ile podjęcie rokowań u te 
konwencje bez oglądania się narazie na kute pun 
kty program u londyńskiego jest możliwe, to ro­
kowania mogą sie odbywać, ale przeciwko temu 
wystąpią — zdaniem „Daily Herald** — ZSRR < 
Mała Ententa.

Rząd chce ograniczyć plantacyj 
pomarańczy w Palestynie

Jerozolima, To. 2. ŻAT. Jak się dowiaduje 
ŻAT-ra, rząd m estyński zamierza pceiwniS 
kroki celem ograniczenia rozstrzenia plan­
tacyj pomarańczowych na szereg lat. Rząd 
zamierza obciążyć szczególnie wysokiemi po 
datkami nowe plantacje, które na skutek 
tego nie będą się już rentowały. W tej spra­
wie Agencja Żydowska zwołała konferencję 
z kierowniczemi osobistościami kół gospodar 
czych jak preses Izby Handlowej w Teł Awi- 
wie p. Hoofien, Stołkowski i Witeles, którzy 
stanowczo wypowiedzieli się przeciwko pro­
jektowi rządowemu zaznaczając, iż rząd 
nie powinien ingerować w dziedzinie inicja­
tywy prywatnej,

Memorjał w sprawie więźniów 
w  Akko

Jerozolima, 15. 2 ŻAT. Derogacje żydow­
skie przedłożyły rządowi palestyńskiemu me

rnorjał, domagają: y się zwohv.cn ia za kau­
cją Żydów, osadzonych w więzieniu w Akko 
pod zarzutem nielegalnej emigracji. Jak wia 
domo, Żydzi ci od kilku dni trwają w głodów* 
o:*., która wywołała silne poruszenie w całym 
jnzuwie. Rząd palestyński do tej pory nie 
o g ltr ł swej decyzji v tej sprvviv

Feliks Warburg 
wyjechał do Palestyny

Nowy Jork, 15. 2. ŻAT. Feliks Warburg 
odpłynął do Palestyny. Zamierza on wszech­
stronnie zbadać obecną sytuację w Palesty­
nie.

Rutenberg rozszerza działalność
Jerozolima. 15. 2. ŻAT. Palestine Electric 

Comp. koncesja inż. Rutenberga zapowiada nową 
emisję akcji w kwocie 1.200.000 f. szt.

Zamieć śnieżna 
nad Zagłębiem Naftowem

Borysław, 15. 2. PAT. Od 24 godzin szale­
je nad zagłębiem naftowem niezwykle silpa 
zamieć śnieżna. Komunikacja z Drohobyczem 
i innemi miastami Zagłębia jest przerwana. 
Na drogach potworzyły się zaspy do wyso­

kości 5 m. Pola, które były pokryte warstwą 
śniegu, sięgającą 1 m. zostały ogołocone 
przez wichurę z pokrywy śneżrtej. Ruch na 
kopalniach jest bardzo utrudniony, gdyż
o.neg zasypał kotłownie. W samym Borysła- 
v.'.'u na k' c i ulicach potworzyły się zaspy 3 
metrowej wysokśei. Wszystkie pociągi przy- 
c. dzą z opóźnieni' i i.
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OZJASZ THON

Przypomnienie
a nie upomnienie

Pozornie to paradoks, ale w  samej rzeczy 
prosta i całkowita prawda: Im więcej się ma 
taktycznego i  żywego materjału do propa­
gandy na rzecz „Keren-Hajesod”, tem trud­
niej przychodzi tę propagandę uprawiać. Jest 
istotnie coraz trudniej zabierać się do ustnej 
czy pisemnej agitacji na rzecz „Keren-Haje­
sod”, albowiem jakikolwiek argument się 
przytacza, nie można uniknąć przykrego 
wrażenia, że się mówi komunałami, że czy­
telnik czy słuchacz to sam doskonale wie, że 
będzie się czuł obrażonym, że się go traktuje 
jakby nieuka w  rzeczach tak powszechnie i 
tak dokładnie znanych.

Agitować mianowicie można w dwóch wy­
padkach: albo przedmiot, który się ma pro­
pagować, nie jest dostatecznie wyjaśniony 
i  pozostawia mniej lub więcej wątpliwości, 
albo też nie jest dosyć znanym i należy go 
dopiero Spopularyzować. W pierwszym wy­
padku musi się dokładnie przedstawiać szcze 
góły, wyjaśnić je, wykazać ich łączność, no 
i  oczywista dojść do wyjaśnienia celowości 
danego przedmiotu. Naturalnie w tym wy­
padku wielkie znaczenie ma niewątpliwie 
także rozprawianie się z przeciwnikami przez 
dobitne zwalczanie i obalanie kontrargumen 
tacji. W drugim wypadku należy poprostu 
zacząć, jak to mówią, od abecadła i systema 
tycznie rzecz wykładać coraz to szerszej pu­
bliczności. Nie wolno w tym wypadku zanie­
chać i opuścić żadnej sposobności, nadającej 
się do omawiania i rozpowszechnienia przed­
miotu, na którego jaknajszerszem propago­
waniu zależy. Tylko w tych obu wypadkach 
przystępuje się z ochotą i zainteresowaniem 
do omawiania pewnych zagadnień, szczegól­
nie z dziedziny życia społecznego.

Ale z jaką ochotą lub z jakiem zaintere­
sowaniem można przystąpić do omawiania 
rzeczy, która we wszystkich swoich szczegó­
łach znaną jest najszerszej publiczności? 
Nie mówmy ogólnikowo, nazwijmy rzecz po 
imieniu: Jak można dzisiaj jeszcze agitację 
prowadzić, w słowie czy w  piśmie, za „Keren 
Hajesodem” ! Czy są Żydzi, którzy tej insty 
tucji jeszcze nie znają? Powiadam „instytu­
cji”, bo istotnie „Keren-Hajesod” nie jest 
już dzisiaj jakąś abstrakcyjną myślą, ani 
jakiemś sekciarskiem przedsięwzięciem, ani 
jakąś doraźną akcją —- on jest faktycznie 
instytucją wszechżydowską, która sobie uzy 
skala prawo swojszczyzny w życiu żydow- 
skiem w tej samej mierze, co niejedno tra­
dycyjne i tradycją uświęcone urządzenie, 
które od wieków w żydostwie istnieją i są 
pielęgnowane. Mam wrażenie, że ten wyraz 
już tak się włożył we wszystkie języki, ja- 
kiemi się posługujemy, że już dziecko je zna 
jeśli tylko już poznało język swego otocze­
nia.

A może nie jest znanem dosyć powszech­
nie lub może istnieją co do tego wątpliwości, 
czy i w  jakiej mierze „Keren-Hajesod” speł­
nił i  spełnia nadal swoją wielką funkcję, ja­
ka mu była przeznaczoną w całości wielkiego 
dzieła odbudowy żydowskiej siedziby naro­
dowej w  Palestynie? Mam wrażenie, że nie­
ma takich wątpliwości, albowiem jest pow­
szechnie znanem, że „Keren-Hajesod” istot­
nie był „Jesod”, fundamentem mocnym pod 
gmach siedziby narodowej jakiej ogólne kor: 
tury już teraz się stają coraz wyraźniejsze i 
pełniejsze. Każdy wie i uznaje, że ten fun­
dusz, należący do narodu żydowskiego, urno 
żHwfl powstanie i wspaniały rozkwit owych 
cudownych osiedli żydowskich — choćby, 
powiedzmy, w  „Emek Jezreel” —  które po­
dziw i  entuzjazm wywołują u każdego, kto

je widzi, u Żydów i nieżydów. Trzeba tylko 
pomyśleć o takiem przecudownem zbiorowis 
ku ludzi najwyższej klasy, ludzi pracy rze­
telnej i prawdziwego braterstwa, jakiem 
jest „Nahalal”, ażeby popaść w  zachwyt i 
jakby mimowoli zanucić pieśń pochwały i 
błogosławieństwa dla tych ofiarodawców, 
którzy utworzenie takiego ludzkiego siedli­
ska umożliwili. A tymi ofiarodawcami byli, 
jak powszechnie wiadomo, płatnicy „Keren- 
Hajesod”.

Nie, nie —  nie wolno rozpocząć ponownie 
agitacji za „Keren-Hajesodem”. On ma swo 
ją piękną kartę w  dziejach naszej wielkiej 
narodowej odbudowy, on po wszystkie cza­
sy pozostanie drogim każdemu sercu żydow­
skiemu funduszem, bo z nim pozostanie na- 
zawsze związane to wszystko, co naród ży­
dowski ugruntował w Palestynie, a co 'o n  
jeszcze ma stworzyć, ażeby fundament był 
dosyć mocny i trwały i mógł dźwigać cudo­
wny gmach, o jakim marzymy.

A zatem nie należy agitować za Keren-Ha 
jesodem, nie potrzeba i nae należy ponownie 
opowiadać o tem, co już zrobił, i  o tem, co 
cn ma jeszcze stworzyć.
Należy tylko przypominać żydom istnienie 

tego funduszu, a nie upominać ich o jego za­
silanie. Jak Żydzi tylko nie zapomną, że ten 
fundusz istnieje, działa i tworzy, to chyba 
znają swój narodowy obowiązek i poczuwa­
ją się do niego, że należy ten fundusz jak 
najwydatniej zasilać. Kaidy już sobie chyba, 
po wio, względnie każdemu Żydowi chyba je­
go narodowe sumienie powie że należy kłaść 
podwaliny i wzmocnić podwaliny pod dom 
narodowy, który stanie.

A te podwaliny — może tylko to należy je 
szcze podnieść i tłumaczyć —  jeszcze nie są 
gotowe, jeszcze nie są dosyć silne, ażeby mo 
gły budowę dźwigać. Prawda, że teraz los 
zagnał całą masę żydów, w takiem czy in- 
nem zrozumieniu bezdomnych, do kraju oj­
ców, a oni tam pracują, może nawet budują 
i  tworzą. Niektórzy z nich, nawet przeważa­
jąca większość, istotnie tak tworzą i budują 
że się stają błogosławieństwem dl?, tworzą­
cej się ojczyzny. Tylko pewną ilość szkodni­
ków należy wyłączyć z tej chlubnej reguły, 
a bodaj-że szkodnicy są wprost w znikomej 
mniejszości. To jest prawdą. Radujmy się, 
że tak jest, a nie inaczej, że faktycznie ele­
mentom niesfornym i narodowo niezdyscyp­
linowanym nie udało się dużej szkody naro­
bić. Oni szpecą trochę piękno naszego cudo­
wnego dzieła, ale my się od nich odwrócimy 
i nie damy sobie tego piękna zohydzić....

Jednak nie o zwalczanie tych czy owych 
elementów idzie. Należy pamiętać, żc- chodzi 
o fundament, o jesod, a taki kładzie pod na­
rodowy gmach tylko cały naród, żadna jed­
nostka, ani nawet szerszy związek jednos­
tek nie może tego za łania dokonać. Jednos­
tka. a nawet gruna jednostek, o de zaehowu 
ją ten indywidualny charakter tworzy dla 
siebie i nie może inaczej czynie. To jest pra­
wo natury, a nawet mądre prawo natury, bo 
tylko vr ten sposób jednostka wydobywa z 
ciebie całą swą energję i natęża całą swoją 
wolę. Rzeczy wspólne należy tworzyć wspól­
nemu siiami. Fundament jest właśnie posia­
dłością wspólną, a ou musi być stworzony i 
zludowany przez ogół.

T<J:a jest piękna my.il zasadnicza, zawar­
ta i wyrażona w „Keren-Hajesodzie”, Ogół 
tworzy fundament dla ogółu, naród tworzy 
dla narodu. Jednostka, zasilająca fundusz 
podwalin, czyni to jako część 3kladowa na- 

| rodu, i w chwili, kiedy ofiaruje swój datek, 
„myśli nie o swojej osobistej korzyści, tylko

CZAK, P1 Ę&N0  i TR W A ŁO ŚĆ
to zapach

H A B A N I T A
MOLINARD JE U N E  — P A R IS

Gen. zast. na Polskę i Gdańsk 
K . & A .  M IK L A S Z E W S K I  U R A K Ó W

o korzyść całego narodu.
Naród żydowski w tej chwali nietyle się 

upomina o datek na rzecz jego podwalin, ile 
raczej przypomina, że ten obowiązek ciąży 
na każdej żydowskiej jednostce. A  należy 
się dziwić, że przecież jeszcze istnieją jedno­
stki żydowskie, które się od spełnienia tego 
obowiązku uchylają. Należy też wyrazie na­
dzieję, że takich jednostek będzię coraz 
mniej w żydostwie.

Niechże to przypomnienie dotrze do jak 
największej liczby Żydów i niech im powie 
w  słowach jak najprostszych:

— Żydzie, masz jeszcze spełnić swó.i obo­
wiązek narodowy!

-— o-----

Uzasadniony optymizm
Rozpoczęta onegdaj zbiórka deklaracyj na 

rzecz Keren Hajesod zapowiada się bard/o 
pomyślnie. Pierwsze, telefoniczne relacje, ja 
kie napływają do biura komitetu, nastrajają 
optymistycznie. Wypróbowana ofiarność i 
poczucie obowiązku społeczeństwa żydows­
kiego nie zawodzą. Hojną dłonią składają 
Żydzi krakowscy roczną daninę na Keren 
Itajesod. Wielokrotnie, po wizycie delega­
tów —  zgłaszają ofiarodawcy osobisty u- 
dz.jał w akcji i powiększają krąg zbierają­
cych. Komitet urzęduje w permanencji przy
ul. Starowiślnej 52, m. 11. Nr. tel. 126 - 35, 

* * »
Dziś o godz. 8-raej wieczór odbędzie się w 

lokalu stow. WIZO przy ul. Mikołajskiej 6,
I. p.posiedzenie plenarne współpracowników’ 
K. H. i zaproszonych gości.

ianderi s!oiif$tyezna 
zamiast niamiechiei
„Teł Awiw" • a nie „Hotste n“

Rzym, 15. 2. PAT, Do Genui przybył pa­
rowiec niemiecki „Holstein”, wiozący na po­
kładzie 128 emigrantów żydowskich, udają­
cych się do Palestyny. Parowiec przed opu­
szczeniem portu zmienił banderę niemiecką 
na sjonistyczną, a nazwę swą na Tel-Awiw”.

N K m U E  U K T
ZH m ER O W iK K H  N IE M K I
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Najzdrowsze dla dzieci „ H E L V E T 1 A “ czekolady i wafle
Przegląd prasy
Tuwim zmienił zapatrywanie

Jedno z pism żydowskich ogłasza wywiad 
e Juljanem Tuwmem. Znakomity poeta o- 
świadczył m. in.:

— Nie w yrzekam  się nigdy żydowskiego 
pochodzenia, ani przynależności do rasy  ży­
dowskiej. Postępow anie przechrztów  uważam 
za absurdalne.

—  Związany z ku ltu rą  polską — w skazuje 
Tuwim, widzę jasno, że kw estja żydow ska w 
Polsce istnieje w  nader ostrej formie, Mojem 
zdaniem, sjonizm jest jodynem rozwiązaniem  
kwesiji żydowskiej. \Y idealnem znaczeniu 
pojmuje realizację idei sjońskiej jako  stw o­
rzenie państtwa żydowskiego. Jedynie w  pań­
stw ie żydowskiem znajdzie schronienie nad­
m iar Żydów djaspory. Najodpowiedniejszym 
elementem dUa kolonizacji P alestyny  s ą  mło­
dzi. Oni jeszcze nie nab ra li sentym entu dla 
ziemi polskiej. Im więc łatw iej będzie rozstać 
s i ę  z krajem  rodzinnym Sjonizm zatacza co­
raz  szersze kręgi. Jego w pływ y i znaczenie 
rosną nieustannie.
K atastro fa  niem iecka zwiększyła w  dwójna­
sób szeregi budowniczych Żydowskiej Siedzi 
by Narodowej.

— Dlaczego w ięc upatryw ał pan w  Żydach 
„ludzi,, k tórzy nie wiedzą, co znaczy ojczy­
zna"?

— Tok sądziłem 20 la t temu. W  owym cza­
sie  w pływ y sjonizmu na ulicy żydowskiej by 
ły  minimalne. W ydaw ało mi się, że Żydzi po­
siadają jeny idealną ojczyznę w  Sjouie, a  koa 
kretnie nie podejm ują żadnej działalności w  
kierunku sam owyzwolenia. Obecnie z m i e n i ­
łem swoje zapatryw anie na ię kwestię.

„Kieska dis propagandy"
„Echo de Paris” pod tytułem „Propagan­

da” pisze m. in. co następuje:
Z olbrzymiem napięciem oczekuje się ną 

caiym świecie orzeczenia am erykańskich 
przysięgłych w  procesie przeciw ko Hau.pt- 
maunowi. N iewiadom o tylko w  szerszych ko­
lach, że do w yniku procesu tego przypisuje 
olbrzym ią w agę Rzesza Niemiecka. ' Kicdy 
Hauptm aun, k tó ry  'je s t obywatelem niemiec­
kim, został aresztow any pod potw ornym  za­
rzutem  porw ania dziecka Lbidbergha, w y­
szedł rozkaz z Berlina, brzm iący: „Niemiec 
nie może być skazany za takie przestępstwo! 
Lindbergh jest bohaterem  narodowym  Am e­
ryki. Gdyby sie okazało, że znrodiuę wzglę­
dem niego popełnił obywatel niemiecki, by­
łaby to  kieska dla propagandy '!  W zw iązku 
z  tem  am basador nlemiieot.i. w  W aszyngtonie 
o trzym ał form alne polecenie poczynienia 
wszelkich ptrób, któreby mogły oczyścić 
Hauiptmanna. Poczęto zbierać fundusze na 
przychylną dla oskarżonego propagandę i na 
opłacenie dobrego obrońcy.

Żadnemu Francuzow i — kończy „Echo do 
P a r is "  — niie przyszluby na myśl łączyć ho­
noru narodow ego z obliczem m oralnem  zbro­
dniarza i m ordercy niewinnego dziecka. P rze  
czulenie niemieckie zaczyna graniczyć z hi- 
6terją,

Odgłosy i refleksie

Nowa „biblja chama”
Nasz ceniony towarzysz, wybitny poeta i 

polemista dr. Imber ukuł doskonały termin, 
który w dzisiejszych „postępowych” cza­
sach stał się wprost artykułem pierwszej po 
trzeby. Biblja chama —  jakże inaczej naz­
wać to nowe abecadło poganizmu, które og­
łoszone zostało onegdaj w kraju naszego ,ey 
wilizowanego” sąsiada?

Z niedawno wydanego „Katechizmu nie­
mieckiego poganina”, dowiadujemy się bo­
wiem o dalszem, tym razem już ofiejalnem 
przewartościowaniu wartości duchowych, ja 
kie się na terenie Trzeciej Rzeszy dokonuje. 
Objaśnia się nas mianowicie, że odtąd najza 
szczytniejszym niemieckim tytułem honoris 
causa, jest stopień —  „poganina”.

Trzeba bowiem być konsekwentnym. Re- 
ligja jako taka, to — międzynarodówka. A 
jak każdy internacjonalzm „musi” i ona siłą 
faktu zalatywać żydowskim odorem. Więc, 
podobnie jak stworzono państwo bez Żydów, 
tak koniecznie stworzyć trzeba religję bez 
Żydów. I tworzy się. Na jednej płaszczyźnie 
z rabinami postawiono papieża, złączono ich 
znakiem równości w refrenie nowego, neopo 
gańskiego hymnu, który brzmi: „Precz z
papieżem, precz z rabinami!'’ Zdobył się hi­
tleryzm na gest, który jest niczem innem, 
jak ślepem kroczeniem śladami bolszpwizmu 
który, jakkolwiek przez dzisiejszych wład­
ców Niemiec jest znienawidzony, widocznie 
jednak miejscami godny jest naśladowania.

Odtąd Ziemią Świętą przestaje być dla 
spoganizowar.ych Niemiec Rzym czy Pales­
tyna, a staje się nią państwo Walkiryj i Odi 
na — Germania.

Coprawda, my, Żydzi, nie mamy specjal­
nych powodów do ubolewań. Przechodzimy 
nad tą „degradacją” do porządku i przyjmu 
jemy ją z pobłażliwością starego, doświad­
czonego narodu, który iuż niejedno widział 
i niejedno przeżył. Bo to, cośmy skarbcowi 
ludzkiej kultury przysporzyli, nie da się 
przekreślić za jednem pociągnięciem pegala­
skiego pióra. Wieczne wartości nic przesta-

N i e r a z
sprawia zestawienie dań obiado­
wych duzp kłopotu temu, kto nie 
wie, że w  każdym sklepie kolon- 
ja lnym  otrzymać można 12 gatun­
ków różnych smacznych Z  IV J9 
„K N O RR”. Prosimy przekonać 
się o znakomitej jakości tych zup. 
jedna kostka wystarczy na dwa 
talerze doskonałej zupy i kosztuje 

Ś e j/S t  <9 20 groszy.

ją istnieć i nie przestaną działać pod wpły­
wem —  rozkazu. Albowiem jak powiedział 
jeden z naszych mędrców, który w o b ro n ie  
nauki zginął na stosie, owinięty w pergami­
nowy zwój Tory: „Pergamin płonie, lecz na­
uka unosi się w powietrzu”.

Ale —  dlaczego milczy świat? Ten świat, 
który wciąż składa dowody że wierzy sło­
wom odpowiedzialnych kierowników dzisiej­
szej Rzeszy, musi wszak przejrzeć i zrozu­
mieć, że poza tym „religijnym” parawanem, 
kryje się jednak coś niezwykle groźnego.

Bo chyba neopoganizm jest więcej niż na­
rodową religją. Jest najzdradliwszem odsło­
nięciem politycznej przyłbicy. Cóż bowiem 
oznaczają te słowa „katechizmu” : My r.io
uznajemy wiary w to, że nadejdzie czas, kie­
dy wilk i jagnię żyć będą w zgodzie” ? Czy 
tylko wyparcie się Jezajaszowej wizii o przy 
szłości? Nie. Z przyszłością ma to bardzo ma 
ło wspólnego. Tu chodzi o teraźniejszość i 
to o najbliższą.

Że tak jest w istocie, zdradzają nam dal­
sze artykuły „wiary” :

— Nieprawdą jest że walka to najgorsza 
rz ez pod słońcem. My ubóstwiamy walkę. 
Jest ona początkiem i końcem w sz y s tk ie g o . 
Gdyby nie było walki na świecie, nie warto 
byłoby żyć.

A jednak, tak długo czekano na odpowiedź 
niemiecką, by móc razem z nimi tworzyć 
wielkie dzieło Pokoju, mimo że odpowiedź ta 
dana już została zupełnie niedwuznacznie, w 
formie jaśniejszej i miarodajniejszej niż 
wszelkie przeszłe i przyszłe enuncjacje FLih- 
rera. I mimo to nie. słychać żadnego głosu 
protestu'— za wyjątkiem jednego, odważne­
go i odosobnionego...

— Kardynała Faulhabera,
Ten dzielny książę Kościoła zaprotestował 

Naturalnie w imię postponowanej religji 
chrześcijańskiej tylko, bo on jest jej obroń­
cą i niezłomnym rycerzem, ale — zaprotesto 
wał. Zagroził nawet klątwą i ekskomunikac- 
ją. On nie bał się powiedzieć, że wyrzeczenie 
się zasad moralności zawartych w Biblji, to 
przestępstwo i zacofaństwo. Jak rok temu 
przeszło, tak i dziś bronił odważnie swoich 
przekonań i nie cofnął się nawet przed rzucę 
niem wyzywającej groźby:

—  Ta droga, po której teraz się kroczy, to 
początek końca.

A może nie trzeba się dziwić odwadze mo­
nachijskiego kardynała. Sił i otuchy dodaje 
mu — wiara, głęboka wiara w ideały, które 
głosi i których broni. Gdyby zaś sternicy 
światowej polityki w tej samej mierze co on 
naprawdę wierzyli w to co głoszą — dzisiej­
sza Europa niezawodnie wyglądałaby ina­
czej. H. P.

Tunheler o sobie
—  Przypuszczam , że .regularny w yw iad z P a ­

nam jest. zbyteczny. W szyscy P aw i znają, czytają 
i kochają, a  P ańsk ie u tw ory  stanow ią przeważną 
część program u wszystkich wieczorów, tow a­
rzystw  dram atycznych, a  P ańsk ie skecze spopula 
ryzow ały rozm aite „A rara ty" i „Azazele". Tkw i 
jednak  w  każdym  dziennikarzu ży łka  w yciskania 
ze znakomitości —  wywiadów. Dlatego nie minie 
P ana w yw iad. A le zam iast w yw iadu byłoby może 
rzeczą najlepszą, by P an  6am mówił z czyteln ika­
mi o sobie. A wice zaczynam y —  glos ma p. T u n ­
keler:

—  K iedy się urodził i o k tó re j godzinie —  opo- 
wńtda p. T unkeler —  niewiadomo, bo nie m iał 
przy sobie w tenczas zegarka. P ak tem  jednak  jest, 
że się  urodził, a  k iedy  się urodził., nie m iał jesz­
cze trzech  ła t. A le i p rasa  przem ilczała to, bo już 
jest je j zwyczajem , że nie uisze o urodzinach wici

kich ludzi. Nie p isała naprzyklad  p rasa , gdy się 
urodził Szekspir i nie doniosła woale, że ujrzał 
św iatło dzienne nieśmiertelny pisarz, k tó ry  napi­
sze „H am leta", albo gdy  sic urodził Mickiewicz, 
że przyszedł na świat- tw órca „P ana Tadeusza". 
Mimo to, że T unkeler urodził się poetą, m iał cał­
kiem uczciwych rodziców. I tak  bez niczyjej p o ­
mocy rósł do sześciu lat. W  pewnym w ieku zaczy 
na mówić wielu językam i, ale —  nigdy nie wie, 
co mówi. W tenczas oddano go do chederu. Ale u- 
czyć się nie chciał, z  chederu zm ykał, uganiał się 
po polach, gouił po ulicach, bid urwipoleiem, w y­
k rad a ł przekupkom  jabłka, p ła ta ł figle, tak , żc 
niepokój w krad ł eię do duszy całego m iasteczka, 
a  czcigodni obyw atele jednogłośnie orzekli, że z 
chłopca tego w yrośnie chyba —  poeta. —  Ojciec 
wciąż k ła d ł mu av uszy: Co z ciebie wyrośnie?
Możesz, nie d a j Hoże, zostać jeszcze pisarzem!

P ełna lęku przepowiednia ojca się ziściła: T u n ­
keler został pisarzem , a- do tego jeszcze w dodat­
ku hum orystą. W  ten sposób T unkeler zaczął p i­

ać swojo gcnjalno dzieła, k tóre s taw ląją  go na 
ednym poziomie z naju iąkszyiui pisarzam i św ia­

ta , jak  Goethe, Kipnis, Ta rań Bulba, C ew autos i 
Mary Pickford.

N iektórzy k ry tycy  zestaw iają wciąż Tuukele- 
ra  z Henrykiem  Heinąm. Ale m ylą 6ię grunto- 
AYuic; nie ntożna ich umieścić na jedraej płaszczy­
źnie, bo Heine w gruncie rzeczy był człowiekiem 
bez talentu, u tworzył tylko dlatego genjalrje 
dzieła, by zam askować swoje beztalencie, Tun­
keler zaś kroczył drogą iwęcz odmienną: pisał 
rzeczy bez talentu , by z a m a lo w a ć  swoja geujal- 
ność.

A w międzyczasie w ybuchła w Rosji w roku 
1903 w ielka rewolucja, a potem —  w ojna św iato­
w a. T unkeler zapew nia uroczyście i k a teg o ry ­
cznie, że nie ponosi za n ią  żadnej odpowiedzial­
ności.

Później T unkeler zaczyąa sw oją w ędrów kę po 
siejecie. Znajdujem y go w  S tanach Zjednoczo­
nych, gdzie jakgdyby za dotknięciem różdżki
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Davis Trietsch Władze Partyjne Organizacji Sjonistycznej 
zach. Małopolski i Śląska

wybrane na X V I. Konferencji Krajowej dnia 10 lofego 1935
PREZES ORGANIZACJI: 

Poseł Dr. Ozjasz fhon.

Szczupła, telegraficzna notatka ŻAT-nej z 
Palestyny obiegła prasę 1 przyniosła nam 
wieść o śmierci Davisa Trietscha. Młodemu 
pokoleniu nie był cm znany. Obca mu była je 
go pełna werwy działalność polityczna i pub 
licystyczno - naukowa. Zato pamiętają dob­
rze starsi tego ostatniego z Mohikanów gwa 
rdji Łerzlowskiej. Od I  Kongresu widać go 
było na trybunie, skąd przedkładał projekty 
oraz rzucał ciężkie słowa krytyki za Wędy i 
opieszałość. Zapoznany, szedł jednak zawsze 
w rzeczowej opozycji, wyposażony w wiedzę 
i głęboką znajomość Bliskiego Wschodu, po 
został niezrozumiałym i nie danem mu było 
odegrać tej roli,, jakiej pragnął.

Przybył do ruchu sjonistycznego w czasie 
gdy na zaciemnionym horyzoncie życia żydo 
wskiego ukazał się ze swoją śmiałą koncep­
cją stworzenia państwa żydowskiego —  gen 
jalny wódz politycznego sjonizmu. Ale przyj 
łączył się pełen własnych projektów, będą­
cych owocem jego obserwacyj i  studjów, od 
bytych na Bliskim Wschodzie i w  Stanach 
Zjednoczonych. I  one też stały się zarze­
wiem późniejszej niezgody i nieporozumie­
nia, i  one też były przyczyną jego zapozna­
nia. N a podstawie swych spostrzeżeń wystą­
pił z wnioskiem o nabycie Cypru dla koloni­
zacji żydowskiej. Nie zdołał jednak przykuć 
uwagi świata żydowskiego dla swych pla­
nów, za wielka była wiara w rychłą realizac­
ję rzuconej przez Herzla myśli uzyskania 
„Charteru” w Palestynie dla narodu żydow­
skiego..

Trietsch śnił sen o „Wielkiej Palestynie”, 
któraby objęła i kraje sąsiednie i  o tę ideę 
kruszył kopje, o tę ideę krzyżował szpady. 
Stąd wypływa projekt kolonizacji wyspy Cy 
pru, stąd pochodzi koncepcja kolonizacji pół 
wyspu E l Arisz, stąd wreszcie bierze się 
pretensja do Herzla, czemu nie wykorzystał 
zgody sułtana na kolonizację żydowską w 
Małej Azji. I  o  ile śmiałe, kolonizatorskie 
plany Trietscha interesowały Herzja, a tyl­
ko „debatę nad niemi na kongresie uważał 
ze względów oportunistycznych za niepożą­
daną”, o tyle wywoływały one namiętne dy­
skusje oraz burzę protestów ze strony sjoni- 
stów rosyjskich. Trietsch był też gorliwym  
apostołem i skrzętnym obrońcą pracy prak­
tycznej, Na tym  odcinku rozchodziły się dro 
g i myślowe Trietscha i  Herzla. — bezwzglę­
dnego przeciwnika powolnej infiltracji. W 
ten sposób zrodził się konflikt Trietscha z 
całym kongresem, stąd bierze swe źródło go 
rycz i żal, które zapuszczą w sercu jego na 
zawsze swe korzenie.

N a VI kongresie, kiedy wypłynęła kwes- 
tją  Ugandy stanął w szeregach jej przeciw­
ników i  Trietsch. Uganda nie leżała na pery- 
ferjach „Wielkiej Palestyny”, nie wchodziła 
zatem w orbitę jego myśli i  czynów. Odtąd 
rzuca się w wir pracy praktycznej. Kongre­
sy  od VII do XI —  oto dalsze etapy jego

waó nagrodę Nobla, Tunkeler był natylo skrom­
ny że nie chciał figurować na liście kandydatów 
i wolał mgrodę podarować Rabindranath Tago- 
iemu. Skromność faktycznio niebywała w dzie­
jach literatury. Wtenczas powstaje sławny jego 
poemat „Książę Flaśkadryga*1, który wzbudza 
ogólny entuzjazm i zawiść jego kolegów po pió­
rze. Gdy się o tem dowiedział Szekspir, wkłada 
w usta swego bohatera Makbeta pamiętno sło­
wa: „Rozpłyńcie ci? w nicości, wy ciemne po- 
stacłei:< (po żydowsku to brzmiało: „Ferezwin- 
det, £hr tunkele parszojnen11). A nawet Mickie­
wicz się przeraził i zawołał „Ciemno wszędzie, 
głucho wszędzie** (rozumie się, że 6towo „ciem­
no*1 odnosi się do Tumkelera). Nawet Goethe 
przed śmiercią krzyknął: „Więcej światła!”. My­
ślał wtenczas o Tunkelerze.

Niedawno bawił Tunkeler w Palestynie, którą 
zwłedzU wszerz i wzdłuż i przywiózł stamtąd glo-
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śne swoje dzieło pt. „Furt a Jid kaja Etcc 
Isroel**. Wszędzie witano Tunkclera bardzo gorą­
co, a Tunkeler wygłaszał na bankietach i przy in­
nych sposobnościach przemówienia w języku ży­
dowskim. Bialik udzielił mu na to specjalnej 
„smichy*1, oświadczając, że Tunkeler ma prawo 
do przemawiania w języku mas, bo pochodzi t  
masy, jest jej wyobrazicielem, a zresztą jego ję­
zyk żydowski nawet nie jest językiem żydo 
wskim.

Na samo zakończenie zwraca się Tunkeler i  
gorącą prośbą do swych słuchaczy, by byli dla 
niego miłościwi Tunkeler słyszał, jakie owacje 
urządził Kraków Kiepurze, ale Tunkeler tych 
owacyj' już nie potrzebuje. Już go owacje zmę­
czyły Na ulicy swych utworów czytać nic bę­
dzie, kwiatami niech go nie obrzucą. A jeśli się 
znajdzie ktoś, który rzuci weń kaloszem, niech 
to będzie prawy kalosz, bo lewy rzucono mu już 
we Lwowie, prawy kalosz jest mu więc bardzo 
potrzebny — zwłaszcza w Krakowie...
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KRYNICA: Dr. Weinberger.
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niezrozumiały staje się odszczepiencem, wie
rny jednak swej idei „Wielkiej Palestyny”.

$
Trietsch zostawił pokaźny dorobek nauko 

wy. Opanowany myślą o rozszerzonej Pales­
tynie, jej poświęcił swą działalność. Wszyst 
kie jego prace z dziedziny geograficznej, czy 
kolonizacji służą zbadaniu, uprzystępnieniu 
i spopularyzowaniu Bliskiego Wscnodu. „Cy 
pern”, „Levante Handbuch’, „Marokko und 
Peisien neost Nachbargebietcn”, „Deutsch* 
land und der Islam” i t. d. —  oto jak z tytu­
łów wynika, zasięg jego badań. Specjalnie 
dla nas cenne i wartościowe są jego studja 
nad Palestyną: „Judische Emigration und 
Kolonisation”, „Bilder aus PaJastina” ł  „Pa* 
lastina - Handbuch”. Ostatnie dzieło, prze­
tłumaczone na wiele języków, było przez dłu 
gie lata drogowskazem i przewodnikiem po 
Palestynie, jedyną skarbnicą, prawdziwą en 
cyklopedją wiadomości o budującym Bi< 
Erec. Rozsiane po różnych czasopismach ar 
tykuły, rozprawy i studja uzupełniają ten 
barwny obraz twórczości.

Mgr; W. Śmietana.

e perspeaiywy dla przyszłości Siedziby 1 
rodowej rzucają go znów w  ramiona opos

czarodziejskiej wyrastają, jak grzyby po de­
szczu pisma humorystyczne. Ich ojcem ślubnym i 
nieślubnym jest Tunkeler. A gdy zaczęto rozda-

działalności. Niezadowolony z apatji i  bez- 
czynu oficjalnych sfer tworzy w Palestynie 
szereg instytucyj o charakterze gospodar­
czym i kulturalnym. Wojna światowa i no-

cji. Staje się leaderem grupy „maksymalis 
tycznej”. Od kongresu do kongresu propom 
je swe usługi, chce wykazać swe zdolności 
wiedzę, aż wkońcu odepchnięty, rozżalony :
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M y h y m  był 
reHaHforem K. C.“

K ra kó w , Lu lutego.
Jak iś ..spec" od spraw  żydow sk ich  w  krakoio- 

sk in i , ,/lu strow anym  K u rycrzc  C odziennym '1 do­
stał praw dziw ego  kręćka na lic ży d o w sk i cm . —  
W czo ra j „spec" ten w yrżn ą ł so czys ty  a rtyku ł, za ­
ty tu łow any „ Ż yd zi londyńscy żąda ją  n u m e m s  
clausus dla... Polakóxv". P oczem  nastąpił w y ­
k rzyk n ik .

G dybym  w iedzia ł, że  pan ten naprawdę nic zna  
sy tu a c ji gospodarczej ludności ży d o w sk ie j w  Pol­
sce, to zaprosiłbym  go na kaw ę z  pianką, w y ło ­
ży łb y m  m u  „łopatą zv g łow ę“ cały stan  rzeczy , 
zaprow adziłbym  go do in s ty tu c y j fila n tro p ijn ych  
żydow skich , pokaza łbym  m u  całą nędzę żyd o w ską  
7V kraonach z  re sz tk a m i „prosperity“ o w artości 
kilku  zło tych  i spy ta łbym  się go tak: P roszę  pana, 
niech m i fa n  pow ie, czy, g d yb y  pan był Ż yd em , 
a nic m echesem  lub „oryginalnym “  kato lik iem , 
a ja  redaktorem  „ I K . C ." i  g d yb ym  ja  panu w y ­
tyka ł ,,w o ju ją c y  nacjona lizm  ży d o w sk i" , albo ,,h i­
tle ryzm  ży d o w sk i" , albo „szkalow anie P o lsk i"  
za  to jedynie, że  pan woła, aby m e n iszczono  Ż y ­
dów, ty lko  Ż y d ó w  i  ty lko  za  to, że są Ż yd a m i —  
to caby pan zro b ił? C zy  —  w yraża jąc się  sty lem  
kom batanckim  —  nic w zią łby  m n ie  pan za m or­
dę? C zy  n ie pow iedzia łby  m i  pan, że popełniam  
najgorszego rodza ju  „ pub licystykę" , bo piszę, 
grom ię i  nadym am  się patosem  w b rew  tem u co 
-wiem, o czem  jestem  przekonany , albo o czcm  się 
mogę łatw o przekonać?

A le  „spec" k u r je rk o w sk i nic pó jd zie  sem n ą , bo 
u)u sic to nie będzie „kalkulow ało" . A lbo  zna  
zgóry ciężką dolę żydostw a . a w  tak im  razie na- 
co m u  w yw ażać o tw arte  d rzw i, albo j e j  nie zna  
i nic chce znać. B o g d y b y  poznał tę dolę, to —  je ­
że li je s t  człow iekiem  u czc iw ym  —  m usia łby być 
..żydow skim  h itlerow cem ", a w  ta k im  razie stra­
ciłby posadę w  p a ła c u  P rasy1'. A  posada, pro­
szę  państw a, to  rzecz w ażn ie jsza , od ja k ie jś  tam  
e tyk i czy  lojalności w  pracy pub licys tyczne j. —  
„ K u rje r"  m a  w ogóle szlachetną m eto d ę  obsadza­
nia s tanow iska  „spraw żyd o w sk ich “ ludźm i, k tó ­
rzy  się na tych sprawach zn a ją  tyle, ile po lski 
pies na ży d o w sk im  pieprzu ,

A  teraz p rze jd źm y  do „a sp iracyj sy jo n is tó w " .
A sp ira c je  te są dopraw dy straszne. Ja k  m ożna  

żądać od kogoś opublikow ania  cy fr , dotyczących  
udziału Ż y d ó w  w  podatkachr kredytach państw o­
w ych , urzędach, w y ższy ch  uczelniach (na  po li­
technikach, w ydzia łach  m edycznych  i fa r­

m akologicznych, na akadem jach górn i­
czych w  szkołach lo tn iczych , tu szk o ­
łach rolniczych i  in .), w  w o jsk u  (p ła tnych ) i t. d. 
P rzecież len  „ N o w y D z ie n ik "  nie um ie  zastępo­
w ać in teresów  żyd o w sk ich ! Sw ego  czasu „Gazeta  
JParszaw ska" opublikow ała cy fry , dotyczące u- 
działu Ż y d ó w  w  adw oka turze i w  m edycynie tu 
Polsce. D z iś  „ N o w y D zie n n ik "  dom aga się  opu­
blikow ania  c y fr  ze w s z y s t k i e  h d ziedzin  ż y ­
d a  gospodarczego w  Polsce.'

..F ćrfidne wołanie o s ta tystykę . R zecz m a się 
w  len sposób: Jeże li k to ko lw iek  odw aży się ze­
staw ić s ta ty s ty k ę  adw okatów , lekarzy , handlow­
ców, kupców , w łaścicieli dom ów  i t. p. ż y d o w ­
skich , to z  m iejsca  w szy s tk ie  p ism a sy jo n is ty c z ­
ne podnoszą  k r zy k , że  w  Polsce sze rzy  się a n ty ­
se m ity zm , w obec którego h itleryzm  je s t  n iew in ­
ną igraszką" .

G dybym  był redaktorem  „I. K . C ." , tobyrn so­
bie w  tern m ie jscu  pom yśla ł tak: W łaściw ie , p rze­
cież n ie  p rzy s to i tak  d u żem y  p ism u , aby waliło  
na odlew  w  spraw ie, którą  da się  zbadać. Ż y d z i  
proszą  o s ta tys tykę . A  dać im ! M a ły  okó ln iczck  
M in iste rstw a  S k a rb u  do u rzędów  skarbow ych , a 
ju ż  się  przekonam y, k to  płaci p oda tk i w  Polsce. 
N o  k to ?  P ew nie, że  n ie  Ż y d !  P rzeko n a m y się, w  
ja k im  procencie uczestn iczą  Ż y d z i  w  kredytach  
banków  państw ow ych . A  co do Ż y d ó w  w  urzę­
dach i  p rzedsięb iorstw ach  państw ow ych  i sam o­
rządow ych , to  przecież ła tw o będzie w ykazać  ca-

Sfery gospodarcze ud dłuższego już. czasu ocze­
ku ją wydania rozporządzenia wykonawczego do 
ustaw y o uregulowaniu spraw y zaległości w  za­
kresie opłat na rzeez ubezpieczeń socjalnych 
2 m arca r. uh. Rozporządzenie to  ukazać się ma 
już w  najbliższych dniach Nalejy jednak dodać, 
że ukazuje się ono w terminie dość spóźnionym. 
U staw a reguluje spraw ę ratalnej zaległości, ob­
niża lub um arza odsetki 11d. Przed uchwaleniem 
przez Sejm ustawy, m inister Opieki Społecznej 
jeszcze \y r  1931) w ystosow ał do wszystkich za­
kładów  ubezpieczeń społecznych okólnik, w któ- 
rym zalecał regulow anie spraw y zaległości w  za' 
kresie składek na zasadach podobnych juk w u- 
stawie. Układy takie jako instytucje praw a pu­
blicznego mogły zawierać zakłady ubezpieczeń 
społecznych samorzutnie i niekoniecznie z mocy 
praw a. Po ukazaniu się ustaw y jednak zakłady 
ubezpieczeń społecznych z wszczęciem akcji ocze

Umarzam e zasadn czego 
podatku wo s ko w ego

Min spraw  wewnętrznych poleciło okólniko­
w e podległym władzom pouczyć ludność, że ani 
M. S. Wojsk., mii M. S We w u. nic sa upraw nio­
ne do um arzania lub uchylania zasadniczego po­
datku wojskowego Podatek len w ym ierza zwią­
zki samorządowe i nię mogą udzielać ulg podat­
kowy cii, a przeciwko samemu wymiarowi przy­
sługują środki prawne, określone w nrt. 18 i 00 
ustaw y o tymczasowem uregulow aniu finansów 
komunalnych, składanie przeto w te j sprawie po­
dań do władz centralnych nic odniesie żadnego 
i czułła Lu.

Obnżka oprocentowania 
pożyczek ( jen ieck ich

Donoszą z Berlina, żc rokowania z wierzycie­
lami pożyczek niemieckich w Berlinie, zakończo­
ne m ają byc w bieżącym tygodniu. U tworzone 
zostały 3 komisje: dla sp raw  m arek rejestro­
wych, dla spraw  transferu  oraz dla spraw  opro­
centowania. Według' wniosku niemieckiego, Gold- 
diskonlobank ma być zwolniony od zobowiązań 
za niektóre kredyty niemieckie. W ten sposób ma 
ją  być stworzono ułatw ienia dlat ransferu nie­
mieckiego. Co sic tyczy oprocentow ania, mu ono 
być obniżone u pól proc

Możkwości eksportowe
Bliższe inform acje w poniższych spraw ach uzy 

skać można w Państwowym  Insty tuc ie 'E ksporto ­
wym w W arszawie, E lektoralna 2. Przy zgłosz

lew  żyd o w sk i. S a m  w idzia łem  kupę Ż y d ó w  w  u- 
rzędzie  skarbow ym . Chyba, żeb y  płacili kun po­
datki...

Dawać s ta tys ty kę ! Jest s ta tystyka , ile je s t lego 
lub owego, niechże będzie i s ta tys ty ka , ilu Ż y ­
dów  je s t jam , gdzie  Ż y d y  m aw ia, że  icli niema. 
P oślem y ię s ta ty s ty k ę  ż y d o m  londyńskim , k tó rzy  
żądają  num er u-s clausus dla P olaków  i pow iem y;  
A  w y  tacy owacy, będziecie Polskę szkalować?'.

Już sobie w yobrażam , ja k  to no tamach K u r j e ­
ra pokazyw ać się będzie ta sta tystyka . K o lum ny  
będą długie, ja k  podczas procesu -G orgoiw w cj, 
albo M alisza. 7. fo to g ra f jam i T u  i ów dzie ja k iś  
d jagram ik . N a  p ierw szy  plan pójdą  urzędy pań- 
stw ow e. N a zw isk  żydow sk ich  będzie tyle, że  re­
daktor naczelny zarządzi, aby pow tarzające się  
nazw iska  u jm ow ać cyfrow o. N a p rzyk ła d : 400 
K a im ó w , Joo Landauów , 80 K leinbcrgów . T o  w  
"województwach. W  starostw ach będzie je szcze  
w ięce j. P ó źn ie j pó jd ą  m in isterstw a . T.u będzie 
za trzęsien ie . S am e Ż y d y . A  w o jsko . I lu , ho! S ze ­
regow cy się  nie liczą. 7-aczynainy od zaw odo­
w ych  sierżantów .

Specja lna  kolum na będzie pośw ięcona bankom  
państw ow ym , P. K . O. i poczcie. I .is to n o szó w  ż y ­
d ow skich  szkoda  naw et w ym ien iać. W eźm ie  się  
ich «> d ług i szereg, agencja fo togra ficzna  „Św ia­
tow ida" s fo to g ra fu je  ich i to w ysta rczy . T o samo  
z  ko le jarzam i żyd o w sk im i.

kiw ały rozporządzenia wykonawczego. Sumy 
w płacane z ty tu łu  bieżących należności od zakła­
dów ubezpieczeń społecznych były przez te z akia 
dy zaliczane na rachunek zaległości. 3 nic na ra ­
chunek w piał bieżących. Poniew aż od czasu u- 
ch wal en i a ustawy upływa niem al rok, w  wielu 
wypadkach okazuje się, że zaległości, k tóreby ino 
gly być objęto ustaw ą już nie istnieją, natomiast 
stw orzyły się nowe zaległości z ostatniego okrą- 
s-u, które są natychm iast ściągaine i nie podlega­
ją przepisom ustaw y. Należy mieć nadzieję, żc 
rozporządzenie wykonawcze ureguluje w  sposób 
przychylny dla sfer gospodarczych j. tę spraw ę 
w "przeciwnym bowiem razie, w ielu  dłużników 
lej ustawy, nie odczuje je j dobrodziejstw. Należy 
dodać, że sumy pobierane obecnie są  zarachowy- 
w ane na poczet zaległości w raz z pełnem opro­
centowaniem i karam i za zwłokę, k tóre jak  w ia­
domo, ustawa obniża, albo całkowicie um arza.

niu należy powołać się na odnośny numer. F ir­
my, które nie pozostaw ały dotychczas w  bliższym 
kontakcie z Instytutem, winny nadesłać swe refe­
rencje.

szkło; Poważna firm a w Gapetown interesuje 
się importem butelek wszelkiego rodzaju z Pol­
ski. I’(151/63)2.

Odpadki szklane: F irm a czechosłowacka inte­
resuje się importera odpadków szklanych (skp- 
rupi. P (14-18/63)55.

W ódki: Firm a w łoska pragnie objąć przedsta­
w icielstwo polskiej fabryki wódek i liberów, 
P , 1087:32) t .

b'zkl»: F irm a w M ontrealu (Kanada.) in teresu­
ję sic importem w yrobów  szklanych z Polski
P (2164/63) 2.

Skóry cielęce: F irm a belgijska in teresuje się - 
importem wyprawionych skór cielęcych dla prze­
mysłu futrzanego. R '935/30}M.

Nici bawełniane: F irm a fińska pragnie naw ią­
zać stosunki z polską fabryką Pici bawełnianych 
P'1251/46M

Skóry do w yrobu rękawiczek: Firma węgierska
pragnie im portow ać z Polski skóry  do wyrobu 
rękawiczek. P(1216/30)M.

G u z ik i; Na rynku włoskim  istn ieją możliwości 
zbvlu guzików galalitow ych i in. drobiazgów, szy 
.lelek ftp. przedmiotów dla użytku pań. P(220S/64) 9.:.

Guziki i klam ry: Firm a w łoska poszukuje do­
stawców guzików, klam erek, szydełek itd. z ga- 
la litu  i Ze skóry. P(1056/64)Sz.

Guziki: F irm a gdańska poszukuje dostawców
gu zjków. P(1204/04;Sz

Metalowe klam ry: F irm a palestyńska poszuku­
je dostawców kiam ęr z metalu, galalitu , ebonitu 
itd. I* 1173/64) Sz

Straszna broń je s t ta s ta tys ty ka . O każe się, że  
cona jm n iej zo o  tysięcy  u rzęd n ikó w  państw o­
w ych , kom unalnych i za leżnych  pośrednio albo 
bezpośrednio od państw a, ‘o Ż yd z i, Tyle m n ie j  
"więcej, ile w ynosi odsetek ludności ży d o w sk ie j -w 
Polsce. W ięc  czego chcą te Żydy?'. JużJci, żc  szk a ­
lowania P olski!

P oczytuuść K ur jera  -wzrośnie. K o b zo  w ydaw ­
ców nopęcznieje. JV sercu K rakow a stanie ‘„Pa­
łac P rasy“  AY. z.

O czyw iście, że  w y ka z  urzędn ików  żydow sk ich  
■w służbie p a ń stw o w e j, to nic. Sadła za skórę za ­
le jem y Ż yd o m  dopiero u jaw nien iem  s ta ty s ty k i  
kredy tów  żydow sk ich  w  bankach państw ow ych , 
udziałem  Ż yd ó w  w  przetargach i dostaw ach rzą- 
dow ych, 7w ykazem  s ta ty s ty c zn ym  ulg, ja k ie  0- 
trzym a ł handel —  specjalnie żyd o w sk i  —  od 
rządu, dow odam i, ja k  sic to u nas n iszczy  spół­
dzielczość ty lko  po to, aby handel ży d o w sk i  1 
trzym ać.

M y  tym  Ż yd o m  pokażem y! A  szczególnie lon­
dyń sk im . IVogóle A n g lji . K io  w ie, czy nie wyru­
g u je m y  sta m tą d  „ T im esąw t‘ ?!

:5 * *
W id zic ie  państw o, ja ka  groźna rzecz je s t  ta  

s ta ty s ty k a ! Ju tro  „spec" od spraw  żyd o w sk ich  
pew nie w yleci z  K u r  jera , a ja  za jm ę  jeg o  m iej­
sce
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Dramat w Flemington
Sąd amerykański - areną cyrkową. - Tragedia Itndbergha.

Tajemnica Ora Condona
Najdroższy proces na świecie, który jak 

już o tem donosiliśmy, pochłonął olbrzymią 
sumę miljona dolarów, który trzymał w  na­
prężeniu publiczną opinję w  Ameryce i nie* 
tylko w Ameryce, zakończył się wreszcie wy 
rokiem zasądzającym.

Czy stało się istotnie zadość sprawiedliwo 
6ciV Trudno na to pytanie odpowiedzieć. Po­
myłki w wymierzaniu sprawiedliwości zdarza 
;ą się wszędzie, a  cóż dopiero w Ameryce

Jest zresztą bezwątpienia dużo prawdy w  
tem, że nic nie odsłania nam tak bardzo du­
szy narodu, jak 3po3Ób, w  jaki wymierza on 
sprawiedliwość. We Francji sąd przysięg­
łych przyjmuje zazwyczaj oblicze publiczne­
go zebrania i ma charakter kiepskiego przed 
Stawienia teatralnego. Wszystko obliczone 

• jest na to, by wzruszyć, by działać na stro­
nę uczuciową, by stworzyć atmosferę teat­
ralną. W Anglji w sali sądowej nie ma miej­
sca na emocję. Wszystko toczy się pod zna­
kiem abstrakcji intelektualnej i precyzyjnej 
analizy faktów. Odnosi się często wrażenie 
naukowych wywodów, czytei wymiany pog­
lądów między kapłanami kościoła prezbiter- 
janćw.

W Ameryce inaczej. Panuje tu wybitna a- 
tmosfera cyrkowej areny. Oskarżony gra ro 
lę rozjuszonego byka, na którego szyję za- 
rzuić chcą prokuratorzy swe lasso, podczas 
gdy obrońcy rzucają się między torreadora­
mi a ofiarą. Wszystko to posiada tempo 
przyspieszone i nosi na sobie piętno sensa­
cji. dziwnie podobne do powieści kryminal­
nej. czy też do gangsterskiego filmu. Fran­
cuzi wzruszają, Anglicy dyskutują, Amery­
kanie uderza ją. Wielką rolę odgrywa tu su­
gestia, cel uświęca środki, a  celem jest zaw­
sze; wywrzeć gwałtowne wrażenie i  mieć o- 
statruc słowo. W pewnej mierze jest każdy 
w iękny proces amerykański tylko publicz- 
nem odtwarzaniem popełnionej zbrodni A  
ponieważ Amerykanie są doskonałą publicz­
nością, przeto dają się oni złapać łatwo na 
wędkę chwilowej sensacji. Tej publiczności 
można zaimponować tylko przez pobudzenie 
jej ciekawości, to znaczy przez wydobywa­
nie na światło dzienne coraz to nowych i co­
raz bardziej frapujących, incydentów i sen- 
zaeyjnych szczegółów.

Ta kalejdoskopowa gra psychologiczna o- 
szsłamia, w najściślejszem tego słowa zna­
czeniu, przysięgłych, a ponieważ werdykt 
musi być wydany jednog:ośnie, można sobie 
wyrobić pojęcie o skuteczności tego rodzaju 
metody.

Wystarczy tylko rozczytywać się w  ame­
rykańskiej prasie ostatnich tygodni i przy­
patrzyć się bliżej artykułom poświęconym 
procesowi w Flemington. Dziś widnieje na 
pierwszej stronie olbrzymi nagłówek: „Spra 
wa Hauptmanna wydaje się beznadziejną”, 
a jutro na tej samej pierwszej stronie pod 
tym  samym olbrzymim nagłówkiem czyta­
my: „Umacnia się przekonanie o niewinno­
ści Hauptmanna”. Niemałą rolę w  tem wszy 
stkiem odgrywa obecność na sali rozpraw żo 
ny Hauptmanna, która ulega coraz to no­
wym sentymentalno -płaczliwym wybuchom 
Amerykański drobnomieszczanin jest na to 
niezwykle wrażliwy. Wzruszają go niezmier­
nie fotografje dziecka oskarżonego, które 
ciągle pojawiają się w prasie, a nawet sam  
oskarżony Hauptmann, którego gazety opi­
sują pod coraz innym aspektem. Dopiero 
wieczorem był on „mrukliwym i  złośliwym”, 
a już nazajutrz rano wydawał się „niezdol­
nym do popełnienia takiej zbrodni.”

Najzaciętszym przeciwnikiem Hauptman­
na jest Lindbergh. Nie w tym sensie, jako­
by Lindbergh dostarczał przysięgłym wciąż 
nowych przytłaczających dowodów winy te­
go niemieckiego cieśli, lecz sama jego osobi­

stość i legenda, która się dookoła jego osoby 
wytworzyła, jego tytuł „narodowego boha­
tera” narzuca masom uczucie zemsty: Jest 
nie do pomyślenia aby ten Parcival miał tyle 
przecierpieć, a wkońcu nie zostać pomszczo­
ny-

Ciekawym lecz niemniej tragicznym jest 
los tego człowieka. Licząc lat 25, ten „szalo­
ny lotnik” staje się bohaterem amerykańs­
kiej epopei narodowej. Nietylko zresztą A- 
meryka, ale świat cały uwielbia i czci tego 
młodego boga. W Meksyku jest on gościem 
amerykańskiego ambasadora Dwight Mor- 
row’a. Jego ekscelencja, człowiek o niezwyk­
łej fortunie i ojciec dwóch córek, dowiaduje 
się, że oficjalne sfery Waszyngtonu byłyby 
szczęśliwe, gdyby Lindbergh stal się jego zię 
ciem. Ojciec mówi o tem ze swemi córkami. 
Jedna jest tym projektem wprost zachwyco 
na, druga przyjmuje go ozięble i odpowiada:

—  Cóż ja właściwie pocznę z tym lotni­
kiem? Conajwyżej nauczy mnie latać.

A mimoto wszyscy troje decydują się, że 
uznają za shiszny wybór samego Lindber- 
gha. Lecz którą on wybierze? Zakochaną 
czy obojętną? Któż to potrafi przewidzieć?..

Niezmiernie ciekawą jest zresztą ta rodzi

„Winny"!

Na zdjęciu obraz, k tóry  zwyczajem am erykańskim  
przygotow yw any był „zaw czasu" w przewidywu 
r.iu skazania Hauptm anna. FrzedsLawia on Ilaupt 
m anna w  kajdankach, nad nim napis „guilty" (win 
ny), a na dalszym planie prym ityw nie zobrazo­

w aną scenę porw ania dziecka.

na Morrow. Jeden syn postradał zmysły, a 
wkrótce potem umiera ojciec w  tajemni­
czych okolicznościach. Zdaje się, jak gdyby 
fatum jakieś ciążyło nad nimi i nad wszyst­
kimi tymi, którzy się do nich zbliżają... Na­
wet —  a raczej: zwłaszcza —  nad Lindber- 
giem.

Już po fotografjach można wyczuć, jak 
szybko ten beztroski młodzieniec stał się doj 
rzałym i zatroskanym człowiekiem. Wydaje 
się, jakgdyby sława przytłaczała go swoim  
ciężarem. I zapewne nie jeden raz żałował 
tych szczęśliwych chwil, kiedy prowadził 
skromne, spokojne życie przeciętnego pilo­
ta. Bo kiedy, wrócił z bezowocnych poszuki­
wań za swym zaginionym synem, pełen bez­
granicznej rozpaczy, pierwsze jego słowa ja 
kie wyrzekł do żony brzmiały:

— W jakież mrowisko nieszczęść wpędził 
mnie ten niesczęsny lot przez Atlantyk!

A teraz ów przykry proces! Któż powie­
dzieć potrafi, czy Hauptmann naprawdę na

Dr. med. J a k o b  Geller
Lekarz szpitala śtt. Łazarza, b. lekcrz oddz w e w v 
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osobuych zawiadomień nie wysyła się

Pola Załiler Bernard WiclineJ
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karę śmierci zasłużył?
Niema przeciw niemu żadnego faktyczne­

go dowodu. Są tylko poszlaki. I jakie! Dra­
bina, która dla oskarżenia stała się jednym 
z głównych dowodów winy, nie świadczy o 
niczem. Wprost przeciwnie. Znaleziono ją 
opartą o mur, ale jej nogi były ledwo obło- 
cone. Zaś teren, na którym się znajdowała, 
był tak dalece bagnisty, że pod wpływem 
ciężaru ludzkiego ciała musiałaby była głę­
boko pogrążyć się w  błocie. W dodatku ta 
nieszczęsna drabina skonstruowana była w 
ten sposób, że niektórzy znawcy twierdzą 
stanowczo, że wogóle ciężaru ludz­
kiego ciała nie mogłaby wytrzymać.

Pozostała zatem hipoteza uprowadzenia 
dziecka od wewnątrz. A  czy samobójstwo 
służącej Lindberghów nie popiera wyraźnie 
tej hipotezy?

Wkońcu jeszcze jednak postać: Dr Con- 
dom, który robi wrażenie czasami bohatera 
wziętego żywcem z opowiadań E. A. Poego. 
a czasem znów, zaczerpniętego z podręczni­
ka psychjatrji. Intełigentry i dziecinny, 
śmieszny i niezgrabny, odg ywał rolę, która 
od samego początku okryta była mgłą taje 
mniczości. Coś tu jednak nie w  porządku, 
skoro na anons zamieszczony w jedaem z 
dzienników wychodzących w podmiejskiej 
dzielnicy Nowego Yorku, Brons, otrzymał 
on odpowiedź natychmiast, podczas gdy 
wszystkie apele samego Lindbergha oraz ca- 
dja amerykańskiego nie osiągnęły żadnego 
rezultatu.

Być może, że Hauptmann istotnie zna pe­
wne tajniki tego misterjum, ale wydaje się 
też rzeczą całkiem pewną, że Condon mógł­
by również coś o k b  'powiedzieć.

Kto wie zresztą, <zy nie więcej od samego 
Hauptmanna... (h)

Hauptami pozuje 
na „b o lh U ra "

Flemington, 15. 2. PAT. „Jeśli mam pójść 
na krzesło elektryczne, to uczynię to po mę­
sku” —  oświadczył wczoraj wieczorem 
Hauptmann. Gdy go zapytano, czy przyznał 
się do winy, odpowiedział, że gdyby był w i­
nien, to przyznałby się przed kilkoma miesią 
cami, by zaoszczędzić swej żonie i dziecku 
przykrości. Hauptmann utrzymuje wciąż, te  
jest niewinny.

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dz.ennika”
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P a k n w M b tM  aryjsHc-sem ickie
wedle nainewszych badań

Istnieją języki różnego typu i charakteru 
strukturalnego. Nauka, klasyfikująca języki 
wedle istotnych znamion konstrukcji zna sy  
stemy lingwistyczne, fleksyjne, aglutynacyj 
ne, monosylabiczne, prilysyntetyczne. Języki 
aryjskie są typu fleksyjnego pozatem do 
tego samego typu są przynależne tylko jesz 
cze języki semickie, z tern, że samogłoski po 
siadają tutaj charakter płynny, co zresztą 
można czasem przy infleksji stwierdzić na* 
wet w niektórych nowszych językach aryjs­
kich.

Ze stanowiska struktury językowej są o 
cale niebo bardziej aniżeli Semici oddaleni 
od Aiyjczyków, owi wcale liczni niearyjczy- 
cy Europy co do których obcości rasowej ze 
loci czystości aryjskiej zazwyczaj milczą: 
tak n. p. Węgrzy, Finlandczycy, Estończycy, 
Baskowie w  Pirenejach, Turcy, Tatarzy. —  
Niearyjeżyka mi o typie językowym nieflek- 
syjnym byli też przodkowie dzisiejszych To 
skańezykńw i Tyrolczyków, Etruskowie, o- 
raz też protoplaści dzisiejszych mieszkań­
ców Hiszpanii, Portugalji i zachodniej Frań 
cji Iberyjczycy i Akwitańczycy. Na obszarze 
gdzie dziś dźwięczy mowa wielkorosyjska, 
rozlegały się w  średniowieczu języki ugrofiń 
skie.

Jest rzeczą jasną, że oba typy językowe 
fleksyjne semicki i aryjski osamotnione na 
całym globie ziemskim- musiały ongiś posia­
dać wspólny punkt wyjścia, pochodzić z te­
go samego źródła, tkwić korzeniami w tej 
samej pramacierzy, tem barlriej że ich dro­
gi tak często się krzyżowały w dziejach i 
sposród wszystkich ludów świata, tylko na­
rody przynależne do tym  obu grup stworzy 
ły to, co my nazywamy kultury ludzką par 
escellence. Wszelkie kultury innych ras i 
grup językowych mogą nas interesować ze 
stanowiska etnograficznego, porównawcze 
go, ale istotnej, absolutnej wartości nie po­
siadają.
’ Pierwszy uczony, który stworzył termin 
języków indo - aryjskich, Tomasz Young, 
zaliczał do języków indoaryjskich i języki se 
mickie. Pokrewieństwo substancjonalne obu 
grup narzucało się na pierwszy rzut oka. —  
Schlegel, właściwy twórca lingwistyki indo- 
germańskiej uważał w  swych „Odczytach o 
filozofji języków” (Vorlesungen uber die 
Philosophie der Sprachen) pokrewieństwo 
aryjsko - semickie za rzecz zrozumiałą przez 
się. Kilkadziesiąt lat później wystąpił wybi­
tny filolog niemiecki Lepsius z tezą pokre­
wieństwa Semitów i Aiyjczyków. Z począt­
kiem drugiej połowy 19 wieku Rudolf von 
Raumer działał jako niestrudzony bojownik 
idei wspólnoty pradziejowej obu tych rodzin 
językowych. Kruszyli swe kopje w  dalszym 
ciągu przez cały 19 wiek liczni wybitni języ 
koznawcy, badacze miary wcale nie powsze­
dniej jak n. p. Herman Grotenmeyer. Fried­
rich Delitzsch, Mac Curdy. Raoul de la Gros 
serie, Nóldeke, Abel i w. in. Z początkiem 20 
wieku Duńczyk Hermann Móller w  kilku spe 
cjalnyeh studjach bronił tezy, że Semici i  
Aryjczycy wyrośli z tego samego pma i sta­
nowią w szerszeni znaczeniu wspólnotę ro­
dzinną.

Prawspólnotę semicką aryjską zwalczała 
jednak większość filologów z Wilhelmem 
Humboldtem. Ernestem Renanem, Frydery­
kiem Mullerem na czele. Ogół inteligencji 
szedł długi czas za większością zajmującą

stanowisko negatywne w kwestji prapokre- 
wieństwa semicko - aryjskiego. Podręczniki 
historyczne filozoficzne, ctzie.iowo kuituralne 
rasologiczne nie referują wcale o tezie mniej 
szościowej. Arjo - Semici jako pradziejowa 
jedność to herezja, co do której oficjalni 
mędrcy zachowują milczenie.

W czwartym rozdziale swego dzieła nie­
mieckiego p. t. Der Ursprung des Judenhas 
ses (Berlin 1923), poświęciłem kilkanaście 
stronic zagadnieniu pokrewieństwa aryjsko- 
semickiego, cytując przy tem pokaźną litera 
turę tego przedmiotu ignorowaną przez man 
darynów. Franciszek Smolka docent uniwer 
sytetu lwowskiego, w swej obszernej recen­
zji książki mej, którą zamieścił w Kwartal­
niki* Historycznym w r. 1930, zresztą życzli 
wej, zarzuca mi, że cytowane p rzezem nie gło 
sy uczonych wypowiadających się za wspól­
notą pradziejową* arjosemicką, są starszej 
daty. Zarzut sam przez się nieścisły, gdyż 
padają i nowsze głosy. Przedstawicieli wyk­
ształcenia humanistycznego razi idea pokre­
wieństwa z parantelą żydowsko - semicką.

Opozycja mandarynów jednak rzeczywis­
tości nie jest w stanie zmienić. Idea wspólne 
go pochodzenia systemu językowego Semi­
tów i Arjów zyska mimo wszystko wciąż 
więcej zwolenników wśród uczonych. Proces 
zamiany mniejszości na większość mimo po­
tęgującego się antysemityzmu rozpoczął się 
od parunastu lat. Już w r. 1917 zamieścił 
znany lingwista niemiecki (nieżyd) Berg- 
strasser w swej przeróbce sztandarowej gra 
matyki hebrajskiej Geseniusa, niezwykle po 
pulamej w  sferach kleru protestanckiego w 
Niemczech jako pewnik naukowy, tezę o 
wspólnym prapniu semicko-aryjskim.

Niedawno w r. 1933 wydał uczony francus 
ki Michel Honnorat książkę pod tytułem ,De 
monstration de la parente des langues indo- 
europeens et semitiąues” (Udowodnienie po 
krewieństwa pomiędzy językami europejs­
kiemu a semickiemi), w której syn pogodnej, 
jasnej, słonecznej Francji stara się wykazać 
w tych ciężkich czasach zmierzchu Europy, 
że pomimo różnic w formach deklinacyj- 
nyeh i konjugacyjnych, pierwiastek leksy­
kalny w obu tych systemach językowych 
jest ten sam. Honnorat zdołał wyłowić nie 
mniej jak 8000 tematów, źródłosłowów wy­
razowych identycznych wspólnych językom 
aryjskim i semickim. Honnorat znaczną 
część swych przykładów przytacza z języ­
ków aryjskich wysuniętych najbardziej na 
zachód od Semitów, ze skarbca idjomów cel­
tyckich Irlandji i Bretanji. Niektóre analo- 
gje są frapujące, chociaż częściowo już zna­
ne skądinąd. Em —  matka w hebrajskiem, 
w aryjskiem Amma, Ma-ter, Ab ojciec po he 
brajsku, Avus, przodek po łacinie, w  gotyc- 
kiem Avo, w coltyckiem Abh. Para 3 — koń 
po hebrajsku, parasu w Sanskrycie. Erez — 
ziemia po herbajsku, ard po arabsku, w ję­
zyku niemieckim Erde; szem esz słońce po 
hebrajsku, w celtyckiem samh; Lebaua —  
księżyc po hebrajsku po celtyeku Lwana, po 
łacinie luna itd.

U  nas w  Polsce ogłosił Jakób Handel w 
tym samym roku ciekawe studjum o pokre­
wieństwie języków aryjskich ze semickiemi 
w czasopiśmie Eos, wychodzącem pod redak 
cją filologów tej miary co Zieliński i Gańszy 
nieć. Handel na ten sam temat pisał już zre­
sztą jeszcze w r 1912 i w r. 1929 opierając

się we wielkiej mierze na cytowanymi ju5 
zwyż Moellerze. Handel traktuje problem po 
krewieństwa z pewną systematyką, wykazu 
je n. p. jedenaście greckich wyrazów z końcó 
wką „as”, wszystkie rodzaju nijakiego, któ­
re posiadają swe odpowiedniki w  językach 
semickich, podaje on ponadto czterdzieści 
siedm wyrazów znajdujących się w  różnych 
językach semickich (jużto w  asyryjskim już 
to w  hebrajskim, jużto w abisyńskim języku 
zwanym fałszywie etjopskim), które wystę­
pują również w  języku starogreckm, w san­
skrycie, u starożytnych Germanów, u Sło­
wian w starocerkiewnym idjomie, u Litwi­
nów. Przypadek, onomatopeia, wykluczone. 
Większość tych analogij znana zresztą fa­
chowcom ze starszej literatury w tym przed 
miocie, ale znajdują się też niektóre nowe 
odkrycia, które świadczą o bystrości auto­
ra. Handel uważa możliwość późniejszej wę 
drówki odnośnych wyrazów za nieprawdopo 
dobną i przyjmuje przeto, że koniecznie mu­
siało pierwotnie istnieć wspólna krynica dla 
obu tych grup językowych. Jeżeli hebrajski 
Ikkar - staroindyjski Akra - grecki Agros, 
łaciński Ager zgadzają się ze sobą, jeżeli he 
brajski Jadoa ma swój odpowiednik w staro 
indyjskiem Veda, greckiem Oida, słowiańs- 
kiem Wiedzieć, gdzie może być mowa o przy 
padku?

Rasjlodzy w ostatnich latach zaakcepto­
wali również tezę wspólnoty pradziejowej ra 
sy nordyckiej, z której ongiś języki aryjskie 
wzięły swój początek wedle opinji dziś roz­
powszechnionej, z łasą  orjentalną twórczy­
nią języków semickich. Prawda zmuszą prze 
ciwników na kolana. Widzimy uznanie tej 
wspólnoty wyraźnie w  sztandarów em dziele 
naukowego rasizmu Rasseńkuilde des jiidi- 
schen Volkes Hansa F. K. Giinthera (Mona­
chium 1931).

Powstaje teraz kwestja, jak taka kapitu­
lacja da się pogodzić z antysemityzmem? W 
jaki sposób przy uznanej wspólnocie feubs- 
tancjonabiej obu tych rodzin językowych a- 
lias ras, możliwem jest trwanie nienawiści 
zasadniczej, żywiołowej, absolutnej, nieubła 
ganej do Żydów? Omówimy tę kwestję psy­
chologicznie bardzo ciekawą w osobnym ar­
tykule.

Wśród nowych książek
Niemcy konsumują nietylko 
demagogie, ale i... żelazo

Że Niemcy są obecnie doskonałymi konsu­
mentami demagogji, wszyscy wiedzą Zre­
sztą wykazał to jeszcze raz Alfred Kerr w 
swej książce, wydanej przed kilku tygodnia 
mi p. t. „Die Diktatur des Hausknechts”, 
Jest to książka, którą każdy z rozkoszą prze 
czyta, bo przedewszystkiem pisana jest sty­
lem błyskotliwym pełnym fajerwerków i nie 
spodzianek językowych, a pozatem operuje 
dość dużym zasięgiem obserwacji. Z dumą 
może się Kerr powołać na to. że on był je­
dynym w Niemczech publicystą i literatem, 
który jeszcze przed wojną w rozmowie z 
dziennikarzem francuskim, zwiedzającym 
Niemcy, wrócił uwagę Europy na Niemcy, 
jako zarzewie przyszłej wojny. , Wszyscy 
politycy jak i literaci zapewniali wówczas 
dziennikarza francuskiego, że Niemcy chcą 
pokoju — jedyny Kerr wyraził opinję, że 
Niemcy są par excellence narodem wojowni­
czym, A potem- gdy nastała republika wei­
marska, Kerr wygłaszał w radjostacji berliń 
skiej cały szereg pogadanek, w których 
dzwonił na trwogę i alarmował niemiecką o 
pinję publiczną o zagra żającc-m republice 
niebezpieczeństwie ze strony żywiołów, któ-
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te nigdy nie pogodzą się z pokojem europej­
skim. W lapidarnych swych wierszach, od­
czytach radjowych, a nawet recenzjach, 
wskazywał stale na typ „Iandsknechta”, któ­
ry jest groźnym wrzodem na organizmie spo 
teczeóstwa niemieckiego. Wybuch hitleryz­
mu w Niemczech nie był też dla niego żad­
ną niespodzianką, niespodzianką dla hi­
tleryzmu była ucieczka Kerra zagra­
nicę. Ale emigracja nie złamała go 
na duchu, nie uczyniła z niego puszczyka, 
lecz spotęgowała tylko jego witalizm życio­
wy. Kerr pozostał sobą, tj. człowiekiem peł­
nym werwy, temperamentu, zdolnym do 
śmiechu i do uśmiechu. Tylko człowiek, któ­
ry umie się śmiać i uśmiechać, nie popada 
w ponury fanatyzm, chociaż głęboko może 
nienawidzieć. A  że Kerr umie nienawidzieć, 
świadczy jego anatema, jego namiętna fili- 
pika przeciwko dawnemu przyjacielowi, Ger 
hartowi Hauptmannowi.

Niezawsze zgodzić się można z jego kon­
kluzjami bardzo problematyczną rzeczą wy­
daje się  nam np. nawoływanie do wojny pre­
wencyjnej przeciwko Niemcom. Przedewszy- 
stkiem świat wojny nie chce, a wojna w każ 
dej postaci jest katastrofą dla ludzkości, a 
powtóre taka wojna prewencyjna wzmocni­
łaby tylko potęgę trzeciej Rzeszy. Misty­
cyzm hitlerowski musi się sam w sobie zała­
mać, musi niejako przeżyć siebie samego, a 
wojna dodałaby mu tylko sił do życia.

Nie zgadzając się więe ze wszystkiemi kon 
kluzjami Alfreda Kerra, musimy jednak 
przyznać, że ten zbiór artykułów krótszych 
i dłuższych, przeplatanych wierszami, więcej 
nam mówi o trzeciej Rzeszy, niż niejedna 
naszpikowana cyframi statystjmznemi roz­
prawa naukowa. Demonstruje nam przede- 
wszystkiem tę  prawdę, że Niemcy we wyso­
kim stopniu konsumują demagogję i —  że­
lazo. O tem, że Niemcy konsumują demago­
gję poucza nas Kerr, a jeśli ktoś ciekaw, ile 
konsumują żelaza, niech sięgnie do statysty­
ki, która dostarczy mu cyfr przerażająco 
fantastycznych. M. K.

„Zstie zsKzytM sie
po otenlziesSisu

Książka Waltera B. Pitkina, profesora 
uniwersytetu amerykańskiego Columbia (wy 
dana w tlórnaczeniu polskiem p. Pauli La­
mowej, nakładem Trzaski, Ewerta i Michal­
skiego) zainteresuje przedewszystkiem męż­
czyzn, bo kobiety konsumują więcej czasu, 
tak, że kobieta po czterdziestce jest zaie- 
dwo po trzydziestce. My mężczyźni zacznie­
my się teraz z dumą przyznawać do 40-tki, 
wszak życie zaczyna się po 10-tce. Do 40-tki 
są przygotowania do życia, a po 40-tce czło­
wiek staje się mistrzem i na podstawie bo­
gatego zapasu doświadczenia zaeryna sobie 
dopiero życie urządzać.

Dowiadujemy się więc, że wielu ludzi zdol­
nych, a  nawet gonjuszów, zaczęło swoje ży­
cie późno. Tycjan nie miał za. młodu żadne­
go znaczenia. Sława jego zaczęła się dopiero 
po 40-tce i od tego czasu genjalny talent 
malarza rozwijał się do 70-go roku życia. 
Józef Cotirad mając lat 39 wydał swoją pier 
wszą książkę, która zapewniła mu sławę. 
Wogóle, zdaniem Pitkina, człowiek mądry 
rozwija się później, a głupcy prędko wymie­
rają. A  nawet kiedy żyją, są też tylko trupa­
mi żywymi...

Ale jak żyć, by móc o sobie powiedzieć, że 
życie zaczyna Się dopiero po czterdziestce? 
Chodzi poprosi u o to, by należycie gospoda­
rować energją życiową, której pięć rodzajów 
odróżnia autor. Człowiek mądry nie prowa­
dzi rabunkowej gospodarki swej energji, 
lecz postępuje tak, by zastosować pracę i 
rozrywkę do wieku. Takich ludzi mądrym  
me spotyka się wielu, bo przeciętnie uczy­
my się nowego trjbu życia od dekady do 
dekady, dlatego ludzie gmpi wcześnie umie­
rają, a  człowiek mądry po 40-tce ma tę na­
grodę, że nie spotyka bardzo wielu ludzi głu­
pich*

Naturalną
WODĘ KARLSBADZK4->ItrHLBRUNN

dostarcza aptekom i  droęeijom: 
„SANITAS11 

Kraików, ul. Dietla 105, te!. 115-05. 2385

Najważniejszą jednak rzeczą jest naieży- 
te wychowanie dzieci. Nie trzeba wierzyć 
psychoanalitykom, którzy twierdzą że wiek 
dojrzały jest przezuatzony do sperrienia ma 
rzeń dzieciństwa, albowiem marzenia dzieci 
szybko się zmieniają. Kto chce zacząć żyć 
po 40-tce i zachować pełne zdrowie do lat 
70-ciu, ten musi zacząć myśleć o tem mając 
lat 10 — pisze autor. Nie jest bowiem praw 
dą, że świat należy do młodych, bo młodość 
stwarza tylko świat fantazji, świat zaś męs­
kiej dojrzałości stwarzamy dopiero po czter­
dziestce. Dziś, gdy żyjemy w okresie kryzy­
su i bezrobocia, utrzymać się może na powierz 
chni tylko człowiek, który nic zasklepia się 
w jednym zawodzie, który nie jest niewolni­
kiem pracy. Trzeba młodzież tak wychowy­
wać, by zdolną była do zmiennych warun­
ków egzystencji, a to  stać się może przez 
opanowanie kilku zawodów. Najważniejszem  
zadaniem wychowania jest wyplenienie ruty 
ny i spotęgowanie inicjatywy.

Ironika
ZGON PISARZA ŻYDOWSKIEGO Z. LEW I­

NA. Onegdaj zm arł w  Nowym Jorku  w  57 roku 
życia znany lite ra t żydowski Z. Lewin. Z m arły 
urodził się w małem miasteczku obok Kowna i w  
17-tym roku życia w yem igrow ał do S:anów Zje­
dnoczonych, gdzie był przez 35 la t zecerem ,:Fo<f- 
w ertsu“. Lewin ogłosił przeszło 300 opowiadań, 
szkiców, nowel, jednoaktówek na łam ach prasy  
am erykańskiej. Jego jednoaktów ka „Poezja i ipro- 
za‘j o trzym ała nagrodę na konkursie Związku li­
teratów  żydowskich im. Pereca w  Nowym Jo r­
ku, a następnie przetłum aczona została też na ję­
zyk angielski. Jako  książki w yszły też w kilku 
wydaniach.

NOWE DZIEŁO W. NATANSONA. Znany filo­
zof i publicysta żydowski W  Natanson ogłosił 
w Chicago nowe dzieło pt. , Na m arginesie rew i­
zji myśli radykalno narodow ej-1. Natanson jest 
autorem  gruntow nego dzieła o Spinozie i przetłu­
maczył na język żydowski jego „Etykę".

15-LECIE ŻYDOWSKIEGO TEATRU ARTY­
STYCZNEGO W  MOSKWIE. W Moskwie zaczęły 
się uroczystości związane z 15-leciem Żydowskie­
go T eatru  A rtystycznego, którego pierwszym  ki© 
równikiem  i reżyserem  był jak  w iadom o Ale­
ksander Granow ski. U roczystą p rem jerą jest 
„K ról L ea r“ Szekspira w przeróbce i Insceniza­
cji Dobruszyna.

M ISTYFIKACJE, KTÓRE PRZYNOSZĄ SZKO 
DĘ TEATROW I ŻYDOWSKIEMU. W  tych dniach 
przybył do W ilna znany ak to r żydow ski Rudolf 
Z asław ski. W ybitny ten a r t j s ta ,  k tórego  w ystę­
py i u nas w  K rakow ie cieszyły się przed kijku 
laty  dużem powodzeniem zw iedził w ostatnich 
latach praw ie pół św iata. M. in. opowiedział, że 
w  P aryżu  a następnie w Nicei zobaczył raz na 
ulicy w yw ieszone p lakaty  o  występach sław nego 
ak tora żydow skiego Jakóba P. A dlera, k tóry , jak 
wiadomo, zm arł przed kilkunastu la ty . Zasław - 
ski był ciekaw, jak  arty sta  g ra  po  śm ierci i uaoł 
się na przedstawienie, lecz doznał srogiego roz­
czarow ania, albowiem przekonał się, że nazwi­
ska jednego z najw iększych aktorów  żydowskich 
nadużył zwykły szarlatan , niejaki Żytom irski 
Tensam  aferzysta  w ystąp ił też jako  sław ny ak to r 
żydowski Ben- Ami, korzystając z tego, że pu­
bliczność żydow ska nie w ie o tem, że Ben Ami 
sta le przebywa w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
w ystępuje też w  teatrze angielskim. Nie u lega ża­
dnej w ątpliw ości, że tego rodzaju  szantaże szko­
dzą ty lko teatrow i żydowskiemu. - Coś podobnego 
w ydarzyło  się też. onegdaj w  W ilnie, gdzie żydów, 
p rasa  przyniosła wiadom ość o  w ystępach „gw ar- 
dji żydowskich ak to rów ", składających się rzeko­
mo z 10 gw iazd. O kazało się , że temi „gw iazda­
mi11 byli ak torzy  drugo  i trzeciorzędni Zw iązek 
Żydow skich A rtystów  w  P olsce pow inien o s tro  
w ystąp ić przeciw ko tego rodzaju  mistyfikacji.

L E W  TROCKI P IS Z E  B IO G R A FJF LENINA. 
T rocki, przebywający, jak wiadom o, w e F rancji, 
p racu je obecnie nad biograTją Lenina, k tó ra  ma 
w yjść w kilkunastu  językach.

ANGIELSKI PRZEKŁAD KSIĄŻKI O D ZIER ­
ŻYŃSKIM. W  języku angielskim  ukazała się mo- 
nografja Roitike.ru o Dzierżyńskim.

PRZECIW KO SEX A PPEA LO W I W E F IL ­
MACH, Jak  wiadomo, k inoteatry angielskie nie 
mo^sły da n iedaw na w yśw ietlań  film ów  w  niedzńe

Tak pisać może tylko prawdziwy Amery­
kanin, chociaż i  dla Ameryki jest książka 
prof. Pitkina tylko utop ją, wszak w Amery­
ce podział pracy zmechanizował zupełnie 
człowieka, czyniąc z niego przedłużenie ma­
szyny. W każdym jednak razie ta książka 
profesora amerykańskiego, ktśórąz początku 
traktujemy jako żart, jest bardzo ciekawym  
dokumentem mentalności amerykańskiej.

Fobudza też do myślenia a w tem polega 
jej cały urok. Jest pozaiem ciekawym przy­
czynkiem do tak modnej ob°cme w psycho- 
ogji nauki o fazach w życiu człowieka. Przy 

pominam trtaj książkę prof. Charlotty Biih- 
er, którą przed kilku miesiącami omówiłem 

’ia łamach „Nowego Dziennika”. I p. Char- 
otta Biihler twierdzi, że piękno życia nie 
kwi głównie w  młodości. Każda faza życia 

dia swoją mądrość a trzeba tak żyć, by. ży- 
*ąc, spełniać swoje życie jako zadanie życio- 
ve. Jest to może tylko marna pociecha dla 
udza po czterdziestce, ale w gruncie rzeczy 
•óż im innego pozostaje? Zresztą faktem  
est, że w młodości jest się sportowcem we 
rssystkich dziedzinach życia, a mistrzem 
taje rłię człowiek dopiero •— d o  40-tce.

M. K-
 -

literaka
lę. Na żądanie w łaścicieli k inoteatrów  IA a  gniin 
p rzy ję ła uchwałę, wedle k tórej miast,! angielskie 
m iały sam e rozstrzygnąć, czy wolno w niedzielę 
w yśw ietlać filmy. W rezultacie dwie trzecie gmin 
angielskich wypow iedziały się za  wyświetleniem , 
a jedna trzecia przeciw ko w yśw ietlaniu  filmów 
w medzielę. Onegdaj zabrał g łos w  radiostacji 
londyńskiej G B. Shaw, k tó ry  om ów ił stanow i­
sko  niektórych gm in, k tó re  dopuszczają w p raw ­
dzie filmy w  niedzielę, ale nie zezw alają n.a filmy 
ze sex appealem. Shaw jest zdania, że tego ro ­
dzaju stanow isko je s t niedopuszczalne. P rz ec iw ­
ko opinji Shawa w ypow iedziała się anglikańska 
„The Day Ob3ervance Society , k tó ra  w ystoso­
w ała lis t do rad ja  angielskiego z protestem  prze* 
ciwko prelekcji Shawa.

NOWE DZIEŁO SELMY LAGERLOEFF. No­
wo dzieło Selmy L agerlof! zatytułow ane jest 

Bohaterką jest g arb a ta  dziewczyna, k tó ­
ra  za sw e życiowe zadanie uw aża miłość czło­
w ieka i pomoc w szystkim  ludziom znajdującym 
się w opresji. B ohaterka m iłością obejmuje też i 
zw ierzęta.

ANDRE GIDE NA ŁA W IE OSKARŻONYCH.
W  P aryżu  odbyła się onegdaj jedna z  najciekaw ­
szych akademij. W  obecności A n d re 'G id e‘a  w y­
stąpili p isarze w szystkich kierunków  praw ico­
wych z oskarżeniem  pod adresem  znakom itego 
p isarza  francuskiego. K orow ód mówców zaczął 
znany lite ra t praw icow y M assis, ą potem g łos za­
b ra ł głośny p isa rz  katolicki M aunac, w  obron ę 
zaś Gidc‘a w ystąp ił Jean  Gehenno. M auriac 1 Mas­
s is  zarzucali Gide‘owi, że jego ośw iadczona się 
za R osją sow iecką jest w niezgodzie z Całą jego 
dotychczasow ą tw órczością. W szystkim mowcom 
odpowiedział A ndre Gide, ośw iadczając, że do­
tychczasow a jego twórczość by ła zaw ieszona w  
próżni, a  dop iero  w  osta tn ich  latach znalazł 
„grunt pod nogam i11. Akadem.ję zam knął M auriac, 
k tó ry  oświadczył, że aczkolwiek stoi na biegunie 
przeciw ległym , żyw i jednak dla G ideu uczucie 
głębokiej czci i wdzięczności Ciekawa, ta  akade- 
nija jest dowodem w ysokiej ku ltu ry  francuskiej 
i zaszczyt przynosi wybitnym  literatom  francu­
skim. (-si),

— ... o— —

NAGRODA ZA NAJLEPSZY REPORTAŻ 
1934 R.

Doroczna nagroda tygodnika paryskiego 
„Gringoire” za najlepszy reportaż została 
przyznana znanemu paryskiemu podróżniko 
wi, Marcelowi Griaul, za serję artykułów pt. 
Flambeurs des Hcmmes. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności nagrodzony reportaż odnosi się 
do Abisynji, którą Griaul przemierzył w  ca­
łej jej szerokości. Griaul odbył też niedawno 
podróż przez Saharę i Sudan. Sławę zdobył 
sobie Griaul przebyciem niesłychanie cięż­
kiej trasy podwzrotnikowej, Dakar - Dshi- 
butti, przemierzając Afrykę z zachodu na  
wschód. Griaul uważany jest we Francji za 
najlepszego podróżnika - publicystę, który 
bystrością obserwacyj przewyższa nawet 
słynnego Alberta Londres’a.
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m  P a ry żu  odbyły *-i? w  tych dniach cielca w e zawody kolarskie z przeszkodami.

KD ZPN  prostuje kłszyw ą  informację IKC
Od Zarządu KOZPN-u otrzym aliśm y na­

stępujące pism o:
,,\y  „Ilustrow anym  K urjerae Godni eonym " Nr. 

46 z daty  piątek, 15 lutego 1935 r. po jaw iła  s ię  
w  dziale „K urjer S portow y" notatka pod tytułem  
..Rezygnacja gen. Mowła w  K Z O P N -ie\

W  notaitce tej podano niezgodnie ze stanem  fa­
ktycznym , że  powodem reaygnacij gen. Monoa ze 
stanow iska prezesa KZOtPN-u, było to, że nie go­
dził się  on z  pociągnięciam i niektórych członków 
sw ego zarządu , przyczem  zw rócono uw agę na to, 
że w  Zw iązku krakow skim  PiJki Nożnej panow a­
ły  jakoby niezdrow e stosunki w  zw iązku z  sze­
regiem  dyskw alifikac ji, nałożonych na licznych 
sędziów  i  działaczy p iłkarskich .

Imieniem KDlZPN stw ierdzam y, że rezygnacja 
p. gen. Moneta ma zupełnie inne podłoże, o  czem

n arazie  nio możemy wspominać, że powody przy 
toczone w „Ilustrow anym  K urjerze" nie odpow ia 
dają temu istotnem u stanow i rzeczy, k tóry  zade­
cydow ał o rezygnacji.

P  gen Mond w  piśm ie do wiceprezesa KOZPN 
p. starosty  D ra W nęka zgłaszając rezygnację, po­
dał: „oświadczam  przytem, że m iałem pełne zau­
fanie do w spółpracującego ze m ną Zarządu, spe­
cjalnie do pp. W iceprezesów —  Starosty D ra 
W nęka i  red. S tatlera. Dziękuję p rzy  te j sposo­
bności obu Panom, jakoteż skarbnikow i i sek re­
ta rzow i i  całemu Zarządowi za w spółpracę ow o­
cną d la  sportu  ze mną".

P rosim y w  interesie p raw dy i  dobra sportu  o  
łaskaw e zamieszczenie powyższego w yjaśnienia, 
przyczem stw ierdzam y, że inform atorzy D ie  mie­
l i  żadnej podstaw y do określan ia stosunków  W 
KOZPN-ie jako niezdrowych".

POLSCY PINGPONGISCI ZW YCIĘŻAJĄ 
W  LONDYNIE TAKŻE INDYW IDUALNIE.

"W pierw szym  dniu indyw idualnych w alk  ping­
pongowych o  m istrzostw o św ia ta  w  Londynie o- 
tlnieśli polscy pingpongiści („Gazeta W arszaw ­
sk a "  pisze sta le  „żydow scy zawodnicy sta rtu jący  
w  barw ach  P olski" —■ przeciw ko którem u to  o- 
kreśleniu  absolutnie nic n ie  mamy) dalsze sukce­
sy. I  tak  pokonał E hrlich  m istrza Belgji w  5 se­
tach, P ohory les pokonał również Belga Boaaven- 
tu rc w  3 setach, a ty lko  Loew enherz u legł Cze­
chowi Svobodzie w 5 setach po bardzo zaciętej 
i rów nej walce.

TU R N IEJ HOKEJOW Y W  KRYNICY.
W  dalszym ciągu tu rnieju  h o  ke jo n y  ego w  K ry­

nicy odbył się mecz między drużynam i BEC 
(Niemcy)—PAC . (Czechosłow acja) z  wynikiem 
4:0. N astępny mecz między Teamem P o lsk i ł  KTH 
nie doszedł do skutku spow odu przykrej afery , a 
mianowicie jeden z  g raczy  w arszaw skich  prze­
dłożył organizatorom  przed zawodam i rachunek 
w ydatków  zbyt w ygórow any, k tórego  nie chcieli 
Uznać, wobec czego g racz  ten w ra z  z iunym i ko­
legami odm ówił udziału w  grze. N iesłychany ten 
postępek za ła tw i n iew ątp liw ie w  energiczny spo- 
lób zarząd PZHL.

1LOCZYNSKI ZDOBYWA MISTRZOSTWO TEN- 
NISOWE PO RTUG A LU

Jak donoszą z  L izbony m istrz tennisow y P ol­
sk i T łoczyński zdobył w  tam tejszym  tu rn ie ju  ty ­
tu ł m istrza  P ortugalii Obecnie weźm ie Tłoczyń­
sk i udział w  turnieju  w  P orto , następnie w  Bcan- 
lieu  na R iw ierze, gdzie walczyć będzie w ra z  z 
Hebdą, W ittm anem  i  Tarłow skim .

PRZYW RÓCENIE STAREGO SYSTEMU W  PU - 
H ARZE DAVISA.

D rogą referendum  państw ow ych zw iązków  ten- 
nisow ycb, biorących udział w  puharze Dayisa, 
został n a  w niceek A ustrji zniesiona tzw. runda  
kw alifikacyjna, po lfgająca a a  rozegraniu w alk  
elim inacyjnych między słabszem i team am i pań- 
łtwowenn, z  których zwycięzcy wchodzili do głó­

w nej rundy w raz z 4-ma finalistami. Otóż od ro ­
ku bieżącego w alki o puhar D ayisa będą odby­
w ały  się znowu wedle dawnego system u tj. bez 
rundy kw alifikacyjnej w trzech serjach wedle lo­
sowania.

ZAWODY NARCIARSKIE FIS.
W T atrzańskiej Łomnicy rozpoczęły się  zawo­

dy narciarsk ie  FIS o  m istrzostw o E uropy  bie­
giem sztafetowym  4x10 kim., w  którym  Finno- 
wi© zrew anżow ali się Norwegom za porażkę w 
Garmisch Partenkirchen . P oL ka zaję ła  zaledwie 
siódme miejsce za Niemcami i Czechami. W ynik 
sztafetow y był następujący 1) F in landja 2,42,30 
gedz. 2) Norwegi a 2,43.17. 3) Szwecja, 4) Niemcy', 
5) CSL, 0) HDW, 7) Polska, 8) A ustrja, 9) Jugo- 
sław ja, 10) Rumunja, 11) Łotw a, 12) W ęgry. W ło­
si nie przyjechali, F rancuzi me sta rtow ali

ZWIĄZKI SANECZKARSKI I BOBSLEJOWY 
SFUZJONOWANE.

Na Kongrese Międzynarodowej Federacji Sanecz­
kowej, k tóry  odbył się onegdnj w  Krynicy, postano­
wiono połączyć Związek Saneczkarski z Federacją 
Bobslejową.

Krolt tem uznać trzeba za posunięcie bardzo mą­
dre, albowiem oba niezbyt zasobne i  silne związki 
połączono razem stanowią organizację silną, 
posiada p. dyr. Lotcczką,

Wielkie zasługi na polu połączenia obu związków

Z  ruchu sportowego w Nowym Targu
W niedzielę 10 b. m. odbył się tu  staraniem Wi­

sły i  Podhala na dużej skoczni w  Kowańcu konkurs 
Skoków, k tó ry  dał następujące wyniki:

1) Beltow3ki (Wisła) punkt. 215.4, skoki 30 ,33,31 
m. — 2) Bryniczka M. (Wisła) punkt. 213.0, skoki 
30.5, 33.5 i 35 m. — 3, Bodnariiki K. (Porliale) — 4) 
Łolnarski S. (Podhale). — 5) Bryniczka J . (Wisiał. 
Ogółom startowało 20 skoczków. Sędziowali od. Sta 
rosta  Mgr, Fuller, Hroszczak i  Bańkosz.

•

W dniu 17 lutego b, r. odbędą się w Nowym Tar-

SOBOTA, 16. LUTEGO.
Kraków (293,5) 6,45 Z W arszaw y: audycja po­

ranna, 7,40 P rogram  i koncert reklam ow y, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z  w ieży M arjackiej, 12,03 
Z W arszaw y: wiadom. m eteorologiczne i p rze ­
gląd p rasy  polskiej, 12,10 Z W arszaw y: a )  kon­
cert zespołu Adam a Turm ańskiego i b) dziennik 
południowy, 13,05 Muzyka baletow a z  płyt, 15,30 
Z W arszaw y: ■wiadomości o  eksporcie polskim, 
15,35 W atra  harcerska, 15,45 Najnow sze n ag ran ia  
na płytach. 16,30 Ze L w ow a: w esoła audycja d la  
dzieci, 17 Mnzyka popularna w  wyk. zespołu in­
strum entalnego „Studio", 17,30 Z W arszaw y: pie­
śni w  wyk. Jaw ny  Hoszowskiej, p rzy  fo rt prof. 
Ludwik ITrstein, 17,50 „Nowoczesne mieszkanie" 
odczyt z cyklu „Dom i rodzina" w ygł. dr. Janina 
Feldm anowa, 18 „Go 6lychać w  św ięcie" w  opr. 
d r Jan a  Reguły, 1,10 W iadom ości bieżące, 18,15 
Z W arszaw y: u tw ory  fortepian owo w wyk. H er- 
m d ina , 18,45 Z W arszaw y: „Ulice i gmachy dzi­
siejszej M oskwy", repo rtaż  inż. L eonarda Tom a­
szewskiego, 19 Z W arsz. rep. ze stacji telef. mię- 
dzyniiast., 19,20 Z Łodizi: „Łask —  m iasto  bujne­
go rodu" odczy z cyklu „Miasta i m iasteczka pol­
skie" wygł. p Rom an M erson, 19,30 Z W arszaw y: 
k ró tk i recital w iolenczelowy M ichałowicza T a­
deusza, przy  f o r t  prof. Ludw ik U rsteiu, 19,45 
P rogram  na dzień następny, 19,50 Z W arszaw y: 
w iadom ości sportow e, 19.56 Lokalne wiadom ości 
sportow e, 20 Transm . z  W iednia: „Śpiew, tan isc  
i śmiech" — potpourri w iedeńskie w  układzie 
W iktora H rubyego , 20,45 Z W arszaw y: dziennik 
w ieczorny i „Jak  pracujem y w P olsce", 21 Z 
W arszaw y: koncert symfoniczny w wyk. ork P. 
R. pod dyr. G rzegorza F itelberga 1 Adelina Ko­
rytko- Czapska, 21,45 Z W arszaw y: szkic literac­
ki: „Epos codzienności polskiej" wygł. p. J. E- 
Skiwski, 22 K oncert reklam ow y, 22,15 K oncert 
życzeń z płyt, 23 Z W arszaw y: wiadom ości me­
teorologiczne d la kom unikacji lotniczej, 23,05 Z 
W arszaw y: Loża Szyderców, 23,35 D c. koncertu 
życzeń z  płyt, 24—1 R etransm isje  muzyki tanecz­
nej z Londynu (na krótkich falach).

W arszaw a (1339,3) 6,45—15,35 p. K raków , 15,35 
Przegla_d giełdowy, 15.45—18 p. K raków , 18 P rze­
g ląd  p rasy  roln. k raj. i zagram , 18Ą0 „Życie 
kultur, l arfyst. stolicy", 18(15—1 p. K raków .

K atow ice (395,8) 6,45—15.35 p. K raków , 15,35 
Wiadom. bież., 15,40 „S trażak  śląsk i" , 15,45—18 p 
Skrzynka poczt. Cioci Heli dla dzieci, 18.15—1 p. 
Kraków .

L w ów  (377,4) 6,45—15,35 p. Kraków , 13,35 p. 
W arszaw a, 15,45—18 p. K raków , 18 „Lw ów  jako 
ośrodek lecznictw a" — dr. St. O strow ski, 18.15— 
1 p. Kraków .

Łódź (224) 6.45—15,35 p K raków , 15,35 P rze­
gląd giełdowy, 15,45—18 p  K raków , 18 P łyty, 
18,15— 1 p K raków .

W iedeń (506,8) 14,30 R eportaż narc iarsk i, 13,25 
Aud. w okalne dla młodzieży, 17,25 ..Obrazki ja ­
pońskie", pogad. z iłustr. m uz, 19,15 R eportaż 
narc iarsk i, 20 „śpiew , tan iec i śmiech" — radio- 
potpourri ukł. H ruby‘ego, 22 R eportaż z za w. ły ­
żw iarsk ich  o m istrzostw o w  jeździ© figurow ej 
(tr. z Budapesztu), 22,40 Muzyka lekka

Medjolan (368,6) 21 „N orm a" — opera  Bellinie- 
go (tr. z Opery K rólew skiej).

P a ry ż  (1648) 13 K oncert symfoniczny, 20 „La 
Chanson de F ortun io" — operetka Offenbacha.

Huizen (1873) 21,40 „Polleas i M elisanda" —; 
d ram at liryczny M aeterlinoka z m uz D ebussy‘ego,

gu powiatowe mistrzostwa Związków Strzeleckich i 
Oddziałów P. W. z następnjącym programem: a) Bieg 
patrolowy ze strzelaniem 12 km.; b) bieg sztafetowy 
4X 2 km.; c) bieg zjazdowy z przeszkodami 5 km. 
Jako końcowa ocena brane będą pod uwagę wyniki 

wszystkich powyższych konkurencyj. Równocze­
śnie odbędą się zawody o sprawność P. Z. N. na tra  
sio 12, 9 i 8 km. pań. S tart i meta w Rynku przed 
Ratuszem. Zgłoszenia przyjmuje: Kom. Pow. PW. i 
WF. do 13 lutego,

MAKKABI (NOWY TARG) MISTRZEM PING­
PONGOWYM SZCZAWNICY.

W  niedzielę 10 b. m. odbyły się w Szczawnicy st* 
ranieni tamtejszego Hagiboru zawody tenisa stoło­
wego o mistrzostwo Szczawnicy i  pubar Dra Roma­
na Hamerechlaga, który zdobyła po łatwej walce 
Makkabi Nowy Targ. Szczegółowo wyniki spotkań 
przedstawiają się następująco: Makkabi (NowyTarg: 
—IlagiboT (Nowy Targ  5:0; Makkabi (Nowy Targ— 
ITagibor (Szczawnica) 5:0. Gra nieiełteresująca, w o­
bec bardzo słabej formy zawodników Hag i boru. — 
Z pokonanych podobał się Grasgriln Ch. (Hagibor. 
Szczawnica). Organizacja sprawna

l i f t
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n A I  E C T U U I I  p od  gw aran cją  w>s.vla bagaże i eksportuje tow ary
U  O  r A L E j I T  N  T  najtaniej Dom spedycyjny SZAMROTA Kraków, Rynek gł. 32
Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe wozami mebtowemi. informacje dotyczące eta w Palestynie bezpłatnie.

Wschód L U T Y  
słońca

6 ta , 35

Zachód 
słońca 

16 m. 43
13 Adar 5695 S O  R O  T A

REFORMA STUDJÓW LEKARSKICH 
W POLSCE . k

W  Naczelnej IzŁie L ekarsk ie j odbyło się pod 
przewodnictw em  dr. Chodźki, posiedzenie kom isji 
reform y studjów  lekarskich  w  Polsce, pow oła­
nej do życia w  porozum ieniu z min opieki spo­
łecznej.

Tem atem  obrad  kom isji były  sp raw y  system a­
tycznego przym usow ego doszkalania lekarzy  p ra- 
1 łykających dla utrzym ywania ich wiedzy na od­
powiednim poziomie o raz  sposoby odbyw ania 
przew idzianej w  ustaw ie przym usowej jednoro­
cznej p rak tyk i lekarsk ie j po ukończeniu studjów.

U chw ały komisji przedłożone beclą zarządow i 
Naczelnej Izby Lekarskiej, która opracuje odpo­
wiedni projekt.

T. O. Z.
Wykłady popularne o zdrowiu

Dziś w  sobotę o godz, 7-mej wlecz, w ygłosi sta 
ranieni Tow. Ochrony Zdrow ia Ludności żyd. 
w  Polsce „TOZ“ dr. Adolf Schw arźbart odczyt 
pt. „H :gjena nosa, g a rd ła  i usziu" (pogadanka 
z przeźroczam i). Odczyt odbędzie się w  sali Stów, 
Kupców przy  ul. Grodzkiej 1, 43. W stęp 20 gr,

ODWOŁANE POCIĄGI
Z pow odu słabej frekw encji podróżnych', w s trzy  

ruuje się od dnia 17 btn. bieg pociągów Nr. 211B 
i 2t?B, kursujących w  niedziele i św ięta na linji 
Dziedzice—Zw ardoń, zań od dnia 16 btn. zarzą- 
oza się w  Dębicy postój pociągów  pospiesznych 
Nr. 301 i  302.

P rzy jście  i odejście poc. N r. 301 w  Dębicy o 
godz 1311, a  poc. Nr. 302 o god*. 15'24.

•  « . •

D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w 
K rakow ie zaw iadam ia, że zapowiedziany pociąg 
popu ia iay  ma dzień 16 i  17 lutego br. z  K rakow a 
do Zakopanego zostaje  odwołany % powodu n ie­
dostatecznej ilości uczestników.

- -■oto I
— Ł OKAZJI URODZIN SYNA DR. W IESEL- 

BERGÓW doży li, zam iast kw iatów , na rzecz P o­
radni Pwzeci w gruźliczej TOZu: dr H enryk E. 40 
zł, R aabow ie 25 zł, inż. O. B. 10 zł, W alday.de 
10 zł — razem 85 zł.

Na Dom Sierot Żydowskich przy  ul. D ietla, 
zlozyło grono  znajom ych dr. Wiesedbei gów  110 zł.

— CIENKIE CIZASY, nie można, w ięc w ydaw ać 
na mniej w artościow e artykuły . D latego każda 
pani domu zw ażać w inna tylko na pierw szo­
rzędny tow ar i  dobroć tow arów  spożywczych 
KNORR. ' rl96X

— —
— O D H A C Z E N IE  SZW EDZKIE. P. dr. Euge- 

r.jusz A rtw iński doc. U. J., o rdynato r szpitala św. 
Ł azarza w  K rakowie, odznaczony został K rzy­
żem K aw alerskim  orderu  Gwiazdy Polarnej. P. 
prezydent R P  zezw olił na przyjęcie odznacze­
nia.

— 2-MIBSIĘCZNY KURS STENOGRAF41 HE­
BRAJSKIEJ organizuje w najbliższych dniach 
■Tg. .id?mie Wizo", Mikołajska 6. Zgłoszenia (he 
braistek- tów) przyjmuje się dziś od goris 4 oraz 
odzienaie od S—9 wieca.

DIWANi:, CERATY, LINOLEUM 
A. NTJSSBAUM, DIETLA 45

-<■ .TAsLO. Dziś w  sobotę odbędzie się s ta ra ­
niem W IZO odczyt delegatki z  K rakow a, p. dr. 
Saby Ludem baum

‘ SANOK. W  niedziele 17 bni. odbędzie się 
staraniem  WIZO odczyt delegatki z K rakow a p. 
dr. Saby Lindeuba/um.

Miesiąc organizacyjny 
org. „Mizrachi"

W wykonaniu uchw ały odbytej os la In io krajo­
w ej konferencji org. „M izrai h i j  egzekutywa po­
stanow iła  proklam ować miesiąc A dar jako „Mie­
siąc Organizacyjny". Na wezwanie egzekutywy 
zgłosili .wszyscy działacze m izrachistyczni sw ój 
akces do proklam ow anej akcji i zwiedzą w yzna­
czone przez egzekutywę miejscowości W ydana 
zostanie specjalna odezwa! w  języku hebrajskim  
i żydowskim  do ludności żydowskiej p rzedsta­
w iająca  cel i działalność org. „M izrachi“ i nawo­
łu jąca do w stąpienia w  szeregi „M ierach!;

W zywa się wszystkie komitety lokalne, by w  
myśl w ysianego okólnika podały ilość zapotrze­
bowanego przez nich m atcrjalu  agitacyjnego o raz  
skom unikowali się z biurem  egzekutywy w  sp ra ­
w ie term inu przyjazdu referentów .

ZJTEATRU, L1CEUATURYI SZTUKI

ZRZESZENIE LITERATÓW I DZIENNI­
KARZY HERRAJSKICH W POLSCE 
ODDZIAŁ W KEAKOWTE

Dziś w  sobotę 10 bm. odczyta prof. dr. H. 
Pfeffer w yjątki z pracy „Chasydyzin w  lite ra tu ­
rze n o woh eb rajsk i oj ‘ ‘, na mesfbie Zrzeszenia w 
■lokalu gimnazjum, Brzozowa 5. Początek o godz. 
7. W stęp dla członków i w prowadzonych gości.

WIECZÓR HUMORU I SATYRY 
ŻYDOWSKIEJ JOZEFA TUNKELERA

Staraniem  5>w . „Solidarność" odbędzie się v,r 
lokalu Stow. przy ul. G ertrudy dziś w sobotę 16-go 
b. m. o godz. 8.30 wiecz. wieczór humoru i sa ty ry  
żydow skiej znakom itego pisarza i hum orysty J ó ­
zefa Tunkelera, A utor wygłosi szereg humoresek, 
skeczów, szarż, p a iod ji i sa tyr. W stęp dla człon­
ków i gości wprowadzonych.

 o------
__ SUKl ES OPERETKI W „BAGATELI". 

W czorajsza prem jera nowej operetki wiedeńskiej 
pt. „K ról w alca" była jednymi wielkim sukcesem. 
Publiczność, k tó ra  na obu przedstaw ieniach w y­
pełniła te a tr  po brzegi, zm uszała artystów  do cią 
glych bisow ać. O peretka posiada przepiękną mu- 
zrike, dowcipną prozę i arcyciekaw ą treść. Dziś 
początek o godz. 5, 7 i 9 wiecz.

— 105 W IELK I POPIS urządza P o b k i Zw ią­
zek Muzyczno- Pedagogiczny w  niedzielę 17 bm. 
o  godz. 3‘30 w  sali Saskiej (św. Jama6), pod kier. 
prez. L. Grodzickiej. W ystąp ią uczniowie prof. 
K rzyształowiczowej — śpiew; Berkwicównej, Mar 
t  Osiewicz, Sacewiczowej, Sasowej, Steinowej, 
S tolfowej — fortepjan; Steina —  skrzypce; W al- 
lek W alewskiego —  chór miesz. W. K ursów  
Naucz. Państw . (40 osób); ITa.burzanki — tańce 
szkoły rytm iki i plastyki w  strojach fantast. (so­
la  i zespoły) B ilety od 50 gr. w  kasie  przy sali.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA; „Muszę być młodym".
ATLANTIC: „W eronika" (Franciszka Gaal).
APOLLO: „Teraz i zawsze" (Skirley Tempie, 

G ary Cooper).
BAGATELA: „Eskim o" na scenie operetka 

„K ról w alca".
DUM ŻOŁNIERZA: „Pocałunek przed lustrem ".
MCJZEMU: „Każdemu w olno kochać" (Muszyń­

ski, Dymsza) ponadto dodatki.
PROMIEŃ: „1002 noc" (Iw an Mozżuchin).
SŁONKO: „Zdobywcy" (Richard D is) oraz „We 

soly b a r“.
SZTUKA: „Pojedynek ze śm iercią".
SW IT: „G ubernator Skalłon".
UCIECHA: „K leopatra" (CI. Colbcrt, Schild-

kraut).
WANDA; „W yspa skarbów " (W allaco Beery, 

Jaokie Cooper).

Kronika łód zka
— ZAKŁADY SCHLOESSERO WSKIE URU­

CHOMIONE, R okow ania przedstaw icieli inspekcji 
p racy  * dzierżaw cą Zakładów  Schloesserowskiej 
M anufaktury, któro trw ały  praw ie ca iy  dzień wczo­
rajszy, doprow adziły do pom yślnego rezu lta tu  i  
podpisania now ej um ow y zbiorowej. Dziś rano  
w szystkie oddziały fabasyki zostały uruchomione i 
-.500  robotnków  pow róciło z pow rotem  do pracy.

— ZATARG MIĘDZY ROBOTNIKAMI A ZA­
RZĄDEM FABRYKI. W  związku z zredukowaniem 
w zakładach fum y  K rusche i E nder w Pabjanicach

BRANKA-LUX
Ś M IET A N K O W A

Czekolada zdrowia i siły!
A A A A A A A A A A A A A A A A A
ECHA ZE ŚWIATA

Mord —  przez ukąszenie węża
A m erykańskie pism a donoszą: Dziwny w ypadek 

zdarzył się w  jednym  z najw ytw orniejszych k lu ­
bów okultystycznych. Osobistości z najwyższych 
sfer tow arzyskich brały  udział w wieczorach, u rzą ­
dzanych przez klub. O statnio w obecności w ybitne­
go gościa, księcia P isto ji cały w ieczór poświęcono 
w yw ołaniu ducha ilred d y  Cóbblera, oskarżonego 
o rzekome zam ordowanie sw ojego ryw ala i s tra ­
conego na krześle elektrycz/nem. Po jego  śmierci 
pow stały  pew ne wątpliwości i  pewne towarzystw  o 
spiry tystyczne postanow iło na w łasną rękę zbadać 
te  sprawę, przez w yw ołanie ducha straieonego.

W ieczory k lub"w e rozpoczynały się zazwyczaj 
opowiadaniam i o duchach, a skoro  nastró j już Dyl 
odpowiedni, uczestnicy udali się po dokonaniu spe­
cjalnych tajem niczych eerem onjaeh, do zupełnie 
zaciarcaiionej sali. W szyscy biorący udział w  se­
ansach. m uszą przed wejściem  do głów nej sali 
zdjąć obuwie.

Seans się w łaśnie rozpoczął wedle u tartego  ry ­
tuału , gdy  nagle, jedna z uczestniczek, 2.4-lctni:a 
żona hrabiego Geenty, znana piękność nowojorska, 
zaczęła przeraźliwie brzęczeć i  po k ilku  zaledwie 
sekunda.ch pad ła  m artw a n a  ziemie. Zawezwany 
lekarz mógł ty lko  skonstatow ać Śmierć, a jako 
powód uw ażał a ta k  eenoowr.

W śród spiry tystów  rozeszła się pogłoska, że h ra ­
bino zam ordował duch Freddy'ega Policja n a to ­
m iast nie zadowoliła się tem romanttyc®nem tłu ­
maczeniem, zarządziła sekcję zwłok i okazało sir, 
że hrabina została otruta jakąś nieznaną bliżej le­
karzom  trucizną.

Poaatem  wyszło na jaw, Że hrabia dw a tygodnie 
przed śmiercią żony zabezpieczył ją  na pół mlljo- 
na. dolarów. Towarzystwo ubezpieczeniowe wraz 
z policją, zmobilizowało najzdolniejszych detekty­
wów nowojorskich, którzy zaczęli szperać w życiu 
hrabiego. Itrzedewszystkiem dowiedziano się, że 
hrabia usiał dużo długów, jeszcze z  czasów k aw a­
lerskich. Podczas nieobecności hrabiego urządzono 
w jego willi rewizję i znaleziono w dobrze ukry te; 
komórce, klatkę, w której znajdowało się sześć m a­
łych, bardzo niebezpiecznych jadow itych wężów. 
Zbadano ich jad i rzeczywMcdo okazało się, że h ra­
bina um arła ukąszona przez węża. Hrabiem u za­
rzucają, że podczas seansu skorzystał z panujących 
tam  ciemności i położył n a  kolanie żony węża, k tó ­
ry  natychm iast ją  ukąsił, a  działanie jadu je st b ły ­
skawiczne. Opinja am erykańska z naprężeniem o- 
czekuje rozpraw y sądowej i w yroku.

50 robotników  pow stał za ta rg  m iędzy robotnikam i 
a  zarządem  fabryki. R obotnicy domagali się przy­
jęcia spow rotem  zredukow anych robotników , po ­
niew aż jednak  żądanie ich zostało odrzucone, po­
stanow iono proklam ować ogólny strejk  w  zakła­
dach tej firmy. Term in rozpoczęcia strejku  nie zo­
s ta ł jeszcze podany.

— UMOWA W PRZEMYŚLE DZIANYM. W lo ­
kalu  inspektoratu  p racy  odbyła się konferencja 
przedstaw icieli związku w ielkiego przem ysłu dzia­
nego i  robotników  tegoż przem ysłu. N a konferen­
cji dosz ła  do podpisania umowy na przeciąg 3 ty ­
godni w  Wielkim przemyśle dzianym, k tórego ro ­
botnicy przystąp ili do iiracy. N atom iast w  prze­
myśle średnim  i zarobkowym , k tórego  przedstaw i­
ciele odm ówili podpisania um owy, s tre jk  trw a  n a ­
dal i objął już praw ie w szystkie p rzed sięb io rcza .

— O PRZEMYT Z NIEMIEC. Sąd okręgow y roz­
p a try w a ł dziś spraw ę M endla K aufm anua, oekar 
żon ego o  przem yt i  sprzedaż cygar, pochodizonia 
niem ieckiego. K aufm ann skazany został n a  7.300 
zł. g rzyw ny z zam ianą n a  171 dni aresztu.

— ZA OSZUSTWA. Sąd grodzki skazał li. urzęd­
n ika w ojewódzkiego L udw ika Sicióskiego n a  6 
miesięcy w iezienia za oszustw a n a  tle w yrabiania 
koncesyj,
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GIEŁDA E U  AKOWSKA
K raków , 15. 2. 1935. Dzisiejszo zebranie giełdo­

w e m iało przebieg ożywiony, nastrój panow ał 
zmienny. Przedm iotem  tramsaikcyj było k ilka  g a ­
tunków  papierów  dewizowych.

P ap ie ry  procaełow e: 4 i pół proc. 1. z. 1. Bku 
K ra j 61, 4-proc. 1. z. 1. Bku K raj. 61.

N a pogieldzru 4-proc. Poż. m. K rakow a 47.50,
4-proc Poż. m. L w ow a 43.50, 4 proc. ł z. TKZ. 
L w ów  43, 4 i pól proc. 1 z. Bku Małop. 43.

Na rynku w alutow ym  i dewizowym w  obro­
tach  pryw atnych  * i międzybankowych tendencja 
dla dolara słabsza. P łacono za d o la ra  gotów ko­
wego 5 26— 5.29, czeki bankow o 5.27—5,29, Bank 
P olsk i płacił za do lary  5.25—5 26. Z innych w a­
lu t Londyn 25.80—25.95, Szw ajcarja  17125—17175 
M am a niemiecka 198—202, w ypłata 212—212-75, 
K orona czeska 2175—21.95,

W alu ty  i dewizy oficjalnie bez transakcyj,

KB AKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
K raków , 15. 2 Pszenica dw orska czerw, stand.

19.75—210, b ia ła  stand. 19.25— 13 50, ta rgow a stand.
18.75—19, żyto dw orsk ie stand 15.26—15.50, ta r ­
gow e 14.75—15, ow ies dw orsk i stand II. 15.75—16 
ta rg  stand  15.50—15.75, dw orski stand. I  nieza- 
deszcz. 16.26—1675, jęazmień dworska 17 90—1950 
ta rgow y  1650—17, m ąka pszenna gat. IA  6t. wyin 
0-20ipro>c. 34.50-36.50, IB 0-45-p.roc. 32 59—33, ID 
pozmań 0-60-proc. 28—28.50, I  razow a 0-95-pcroc. 
25—2550, m ąka ży tn ia  okr. K rak. I g a t  s t  wym.
0 56-proc 25—35 25, I gat. 0-65-proc. 24-24.25, II. 
gat. s itkow a po w ym  0-55 proc, 16.50—17, po 
wym. 0-65-proc. 14—14.50, razow a 0-95-proc. 18.50 
—19, m ąka ży tn ia okr. Poznań I  gat, st. wym.
0-55-proc. 25 59—23. otręby żytnie stand. 1075—11, 
pszenne średnfe li.50—12. Tendencja mocniejsza, 
podaż mała, dowozy lokalne małe.

GIEŁDA LWOWSKA
Lw ów, 15 2. O. Na dzisiejszej giefdzlc zbożo­

w ej zam arzy ły  się obroty  w  pszenicy, owsie, ży­
cie, fasoli, rzepaku, grochu, rzepiku, mące i o trę ­
bach po cenach w  ram ach dotychczasowych no­
tow ań. Tercdejicja utrzym ana, usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 15. 2. Ceny transakcy jne: Żyto 60 tort 

1550, pszenica 25 ton 16. Ceny orjentacyjne: ję­
czmień 710—725 grm l. 20—20 i jedna aziw., 680— 
690 grm l. 19—18 i pół Reszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszaw a, 15. 2, K ursy  zam knięcia: Akcje:

Batnk Polski 9850, Tendencja utrzym ana. Papie­
ry procentowe: 3-proc. budow lana 4670, 46.60,
5-iproc kom w ersy®  a 68.50, 6-proc. do larow a 78.25 
4-proc. dolarow a (do larów kaj 5430, 7-proc. s ta ­
b ilizacyjna 72.63, 72 85, 72.75, pięciosetki 73.25. 
Tendencja niejednolita L isty  zast. BGK. o raz 
Bku Roln. bez zm iany.

Dewizy: B elgja 123 60, G dańsk 172 83, H olandja 
35795, Londyn 25.83, Nowy Jo rk  telegraficzny 
5.29 i  pół, 529 i trzy  ósme, P ary ż  34.93 i pół, 
P ra g a  22.12. Sztokholm 17, Szw ajcarja 17145, W ło 
chy 45 05, B erlin  212,60, M adryt 72 45. Tendencja 
niejednolita.

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH 
W W ARSZAW IE 

W arszaw a^ 15. 2. W  dniu dzisiejszym dolarem  
obracano  po k u rsie  5.28 przy  tendencji u trzym a­
nej. W  godzinach 'wieczorowych w ym ieniano o r­
ientacyjnie ku rs dolara w  płaceniu 5.27 o raz  5.29 
w  tow arze przy tendencji utrzym anej.

GIEŁDA ZPRYCHSKA 
Zurych, 15. 2. K ursy zamknięcia: Dewziy: Pa- 

ly ż  20.38, Londyn 15 07 i pół, Nowy Jo rk  3.09 
B ruksela 72.07 i pół, Medjolan 26.26, M adryt 42.22
1 pół, Amsterdam 208.72 i pół, Berlin 123.95, "Wie­
deń noty 57.40, Sztokholm 77.73, Oslo 75.73, Ko­
penhaga 67.35, P ra g a  12.91 i pół, W arszaw a 58.32 
i pó ł B alogród 7 02, Ateny 2 90, Konstantynopol 
2.47, B ukareszt 3 05, H elsinki 6.66, Japonja 88. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w L ondynie L. 96.50, w  P aryżu  fr. fr. 1970, 

W Zurychu doi. 72.75 przy  tendencji utrzym anej.
POŻYCZKI POLSKIE Yć NOWYM JORKU
Nowy Jo rk , 14 2. X iirsy  o tw arcia: D illonow ska 

92.25, Stabilizacyjna 122, D olarow a nienotowana, 
W arszaw ska 71.623, Ś ląską 71.625. K ursy  zamknię 
ci*: D illonow ska 92.25, Stabilizacyjna 12225, Do­
la ro w a 79, W arszaw ska 73, Ś ląska 72.50. Tenden­
cja mocna.

Duś, sobota 16 bm p.emjera w  kinie ,,S Ł T U I4A “  • • • • • • • • • »  3M a e
Romantyczny konflikt Wschodu z Zachodem oto tło najnowszego w elk ego arcydzieła sensacji i humorut! J  
D nifliilin filf ^ttniAPria Niesłychanie ciekawe przygody detektywa-smatora w walce o miloJć# 
r U j C U y i l c H  2 6  * I U l 6 l l l f |  i majatek... O milionowy skarb ściera*ą się dwie potężne indywi- •  
dualności: bohaterski kapitan Hngh Drummond, obrońca kob et oraz kżiążę Achmed. orjentałcy przestępca. *  
Polowań a w Afryce! Olbrzymi pclar ekrętn w  dokach Londynn! Rekordowa obsada: 100*1 o ctżentelman. *  
R on ald  1'o lm ia  prześliczna: L oretta  Y oung, nasamowity: W ara e r  O facd i w. in. — Film ten a 

posiada bardzo emocjonującą treść. Obok momentów pełnych grozy, nie brck *w nim i humornl •  
Z n ilf ii:  Dta PP. Akademików, Urzędników i Wojskowych, za okazas em legitymacji zniżki z iii miejsc »  

na I, z II miejsc na fotele! fcala bardzo dobrze ogrzana, a
PORANKI: w sobotę o godz. 3-ciej popoł., w niedzielę o godz. 10 i 12-tej. Ceny m.ejsc od 50 groszy.*

W ojska abis^fiskie za ję ły 
teryf rjum w łoskie

Londyn. 15. 2. PAT. Korespondent „Daily Te- 
legraph“ donosi % Rzymu, iż według krążących 
tam wiadomości, wojska abisyńskie jakoby za­
jęły miejscowość Acilliare w pobliżu Ualual. Wio 
chy miejscowość tę uważają za część terytnrjum 
włoskiego.

•  •  •
Rzym. 15. 2. PAT. W kolach dobrze poinfor­

mowanych zaprzeczają wiadomości o nowych zaj 
ściach na granicy Somaljl abfcyuskłej. Miejsco 
wość Silar w pobliżu Ualual została zajęta przez 
oddział abisyńki, liczący 150 żołnierzy, w dniu 
29 stycznia, tego samego dnia, kiedy miały miej- 
scezajścia w Af-Dub Silar należy do Wioch od 
roku 1926. Protest włoski, złożony rządowi abi- 
syńskiemu, dotyczy również i zajęcia Silaru.

Absynia dąży do pokoju
Rzym. 15. 2. PAT Abisyński charge d‘affaires 

w Rzymie Jezus Afewcrk na podstawie otrzyma 
nych instrukcyj złożył prasie zagranicznej oświad 
czenie, w którem twierdzi, że rząd abisyński nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności za ostatnie in­
cydenty. W okolicach Af Dub nie są gromadzone 
wopka abisynskie.

KRONIKA. ŚLĄSKA I ZAOL DĄBROWSKIEGO

Włoskie zarządzenia mobilizacyjne, zdaniem 
przedstawiciela Abisynji są nieuzasadnione. Mciji 
lizocja włoska nie stwarza sprzyjającej atmosfery 
dla toczących się w Addis Abeba rokowań, które 
miały doprowadzić do ptworzen'a komisji ko.i- 
cyljacyjno-arbitrażowej.

Powyższe oświadczenie utrzymane w tonie u-

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu naczyń 
krwionośnych użycie natu ra lnej wody gorzkiej 
>,Franciszka-Józefa11 prow adzi do  regularnego 

y/próżni en ia i obniża w ysokie ciśnienie knvi. — 
Zalecana przez lekarzy-.

miarkowanym i przewidujące utworzenie komisji 
komcyljacyjno arbitrażowej komentowane jest w 
kolach prasowych, jako dowód pojednawczego 
stanowiska rządu abisyńskiego, dążącego do po­
kojowego Załatwienia zatargu z Włochami.

Włoska komisja obrony 
narodowej

Rzym. 15. 2. PAT. Dziś, o godz. 16-tej Naj­
wyższa komisja obrony narodowej zbiera się na 
trzecie akolei posiedzenie ipod przewodnictwem 
Musst.iniego w pałacu weneckim.

Tragedia gdmtkdw
Chorzów, 15. 2. (K). K olum na ratownicza, p ro ­

w adząca pracę nad odnalezieniem zwłok zasypa­
nych w dniu 7 b. m. górników w kopalni M atylda 
natrafiła  dziś nad  ranem  na zwłoki jednego z za­
sypanych. W zuj ożon  tem po pracy  i w rezultacie 
o godz. 10.30 rano wyciągnie spod zwałów w ę­
g la  zupełnie zmiażdżone i już w  stanie częściowe­
go rozkładu zwłoki górnika, B ernarda Sowy. Do 
zwłok drugiego górnika S tefana Skuteli dotąd je ­
szcze nie zdołano dotrzeć. K ierownictwo akcji ra ­
tunkow ej spodziewa się, że dziś w nocy u d a  się 
w ydobyć d rugą ofiarę tragicznej katastrofy . A k­
cja ratunkowa, trw a ju ż  9 dni. J a k  ustalono, zwło­
k i Sowy leżały n a  odległości 7 m etrów  od miejsca, 
w  którem  się znajdow ał podczas katastro fy . P ra ­
wdopodobni© w czasie zaw alenia się stropu. Sowa 
zdążył odskoczyć na bok, lecz spadające w dalszym
ciągu zw ały w ęgla zmiażdżyły go.

• • *
W  dniu dzisiejszym na kopalni W olfgang Wawel 

w  Rudzie m iał miejsce nieszczęśliwy w ypadek. — 
W skutek tzw. tąpnięcia zawalił się strop ganku 
podziemnego, zasypując robotnika. Brunona Labu- 
sia. Doznał on złam ania podudzia i ogólnych cięż­
kich okaleczeń ciała. W  stanie groźnym  przewie­
ziono go do szpitala Śp. Brackiej w Rudzic.

Ini. Klott w Katowicach
Katowice, 15. 2. (K). W związku z zatargiem  w 

przemyśle przetwórczym, do K atow ic przyjechał 
dzisiaj głów ny inspektor pracy, inż. K lo tt z W ar­
szawy, w  celu zaznajom ienia się z istotą zatargu  i 
obcenemi w arunkam i gospodanczemi w  tym  prze­
myśle.

t  t  •

Sosnowiec, 15. 2. (K), W inspektoracie p racy  w 
Sosnowcu odbyła się w dniu dzisiejszym konferen­
cja pom iędzy właścicielami nieruchomości w  Bę­
dzinie .. dozorcami domowymi w  spraw ie przedłu-

Zamiasfc 1 marca —  1 kwietnia
fłeMoncm od naszego korespondenta > 

Warszawa, 15. 2. (Sin) W dzisiejszym 
dzienniku Ustaw ogłoszono rozporządzenie 

ministra skarbu o przesunięciu! terminu zez­
nań dla wymiaru podatku dochodowego 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, oso­
by prowadzące księgi handlowe i gospodar­
cze raz przedłużeniu terminu płacenia przed 
płat z tytułu podatku dochodowego. Termin 
ten upływający z dniem 1 marca przedłużo­
ny został do dnia 1. kwietnia br.

Spłonął wagon pocztowy
Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15. 2. (Sin) W dniu 14 bm. w 
wagonie pocztowym pociągu pospiesznego 
zdążającego z Gdańska do Krakowa, gdv 
pociąg znajdował się na terytorium Wolnego 
At usta na linji do Tczewa wybuchł pożar. 
Wagon pocztowy wraz z wszystkiemi prze­
syłkami pocztowymi spłonął.

[ J E D Y N Y  Z L O T Y  M . E D A L l
|__________ z katagorjl prezerwatyw otrzymała I

O L L
 <5 u m .

na Międzynarodowej W ysław ię  Lekarsko- 
Aptekarskiej w CL UJ (Rumonja)

GIEŁDA METALI W  LONDYNIE 
Londyn, 15. 2. Cynk dost. natydim , 1115/16, te r­

min 123/16, cyna natychm. 2281/4—2281/2, ter­
min. 224 3/4—225, S tra its 229, ołów  natychm. 
103/16, lermni. 101/2, miedź natychm 2 7 1 4 — 
27 5/16, term in. 271/2—279/10, E lek tro lit 301/4— 
303/4

żenią dotychczasow ej umowy zarobkowej. Konfe­
renc ja  dzisiejsza została rozbita, albowieimi dozor­
cy wysunęli k ilka nowych postulatów , n a  ęo w ła­
ściciele nieruchomości nie chcieli się zgodzić.

KONIEC STREJKU WŁOSKIEGO.
Sosnowiec, 13. 2. (K). D ługotrw ały s tre jk  w lock’ 

na kopalni „Grodziec11 w Grodźcu wreszcie, został 
zakończony. D yrekcja kopalni w ciągu dnia wczo­
rajszego i dzisiejszego w ypłaciła resztę zaległości 
za grudzień 1934 r. Dzisiaj rano reszta  s tra jk u ją ­
cej załogi opuściła teren  okupowanej kopalni, u d a­
jąc  się do domów. N ajprawdopodobniej w  dniu ju­
trzejszym  praca odbyw ać się będzie normalnie. —  
Dziś minęło dw a tygodnie od dnia przystąpienia 
do strejkni.
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Najwspamialsze pod każdym 'względem polskie arcydzieło filmowe ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

GUBERNATOR SKAŁŁON
(Córka generała Pankratowa)

Role główne: NORA NF.Y, MARJA BOGDA, FR.B  RODNIEW ICZ, MIECZ. CYBULSKI, K.JUNO-

s f A -s T Ę P o w s K i,  a . ż a b c z y n s k i . Dziś na ekranie kinoteatru „SWIT"

Konwencja letnicza początkiem równo­
uprawnienia Niemiec

Głosy prasy
Berlin. 15. 2. PAT. Komentarze dzisiejszej pra­

sy porannej umożliwiają już w części wyrobienie 
sobie poglądu na główne punkty, wysunięte w 
odpowiedzi niemieckiej. Według urzędowego 
„Yoelkischer Beobachter,£. Niemcy gotowe są 
w każdej chwili przyczynie się do zabezpiecze­
nia powszechnego pokoju (?!), nie mogą jednak 
pozwolić na lekkomyślne traktowanie tej sprawy 
przez łączenie jasnego zagadnienia pokoju z nie- 
jasnemi projektami paktów. Do tych projektów 
dziennik zalicza pTzedewszystkiem plan układu 
naddunajsldego oraz paktu wschodniego, dopatru­
je się przytem sprzeczności, nazywając je „nie- 
bezpiecznemi niejasnościami** w treści komunika­
tu londyńskiego. Niemcy muszą pozatem zapytać 
Anglję, jak odbędą się przyszłe rokowania. Pa­
kty bowiem zawierać mogą między sobą tylko 
państwa suwerenne, a suwerenność obejmuje ró­
wnież bezpieczeństwo, przyczem musiałyby być 
uwzględnione specjalne wymagania bezpieczeń­
stwa niemieckiego. *

,,Boereen Ztg.“ pisze: Dla każdej decyzji nie­
mieckiej, wynikającej z inicjatywy anglo-francu-

BESKID ŚLĄSKI; W dolinach ciepło, odwilż, w 
górach mroźno, zachmurzenie bardzo silne, pada mo­
kry śnieg, w iatry silne z południowego zachodu. 
Pokrywa śnieżna w  dolinach mokra w górze zsia­
dła i wilgotna, jedynie na północnych stokach i 
w leeie śnieg ma charakter puchu świeżego. W gó­
rach warunki dla jazdy na naftach bardzo dobre, 
jedynie podejścia na stokach południowych nieco 
uciążliwe.

BESKID MAŁY: Warunki atmosleryczne oraz 
pokrywa śnieżna analogiczne jak wyżej. W górach 
warunki dla wycieczek narc rirsfcJch bardzo dobre, 
podejścia uciążliwe.

BESKID WYSOKI: W dolinach temperatura n 
tr/ym nje się około 0 st., miejscami słaba odwilż. W 
górach mróz (—3 do —5 st.). Zachmurzenie bardzo 
silne,, opad śnieżny, w iatry silne z południa. P o­
krywa śnieżna nierównomierna, w dolinach wilgo­
tna, miejscami puch zsiadły, miejscami puch świe­
ży. W arunki dla wycieczek narciarskich bardzo do­
bre, a zwłaszcza w partjach ponad 1100 m.

GORCE I PJENINY W dolinach odwilż, w górach 
słaby mróz, silne zachmurzenie, wiatry z południa, 
opad śnieżny. Śnieg miejscami mokry, wyżej wilgo­
tn y , puch zsiadły, miejscami puch świeży. Grubość 
pokrywy wynosi: Rabka 40, Dobra 50, Limano­
wa 50, Sieniawa 45, Luboń Wielki 80, Turbacz 70, 
Stare Wierchy 65, Lubań 70, Czorsztyn 48, Szczaw­
nica 45 cm. Naogół warunki narciarskie bardzo do­
bre, jedynie podejścia na stokach dcsłonecznych u- 
ciąiliwe-

PODHALE I TATRY: Na Podhalu mroźno, po­
chmurno, puch zsiadły, świeży, miejscami gips 
przewiany. Grubość pokrywy śnieżnej wynosi: No­
wy Targ 45, Czarny Dunajec 50, Zubrzyca 45, Po­
ronin 43, Bukowina 70 cm. Warunki dla wycieczek 
narciarskich zupełnie dobre, a  zwłaszcza na Skal- 
nent Podhalu, W  Zakopanem •—1 st., pochmurno, 
puch zsiadły, miejscami gips przewiany, grubość 
pokrywy wynosi 42 cm. W górach słaby mróz, silne 
zachmurzenie, w iatry, pokrywa śnieżna nie równo 
mierna, przeważa gips przewiewny, puch świeży i 
zsiadły. S tan pokrywy jest następujący: Chocho­
łowska 98, Pyszna 95, Kościeliska 48, Kalatówki 8",, 
Roztoka 50, Hala Gąsienicowa 68, Morskie Oko 
124, Dolina Pięciu Stawów 152 cm. W arunki dla 
wycieczek narciarskich bardzo dobre, jednak nie­
bezpieczeństwo Jawin jest nadal groźne, dlatego 
należy wycieczki przedsiębrać ostrożnie.

hitlerowskiej
skiej musi być rozstrzygającym  wzgląd na sy tu a­
cję geograficzną i wojskowo-polityczną Niemiec. 
Dążenie do zaspokojenia potrzeb bezpieczeństwa 
odgryw a szczególnie ważną rolę w' sprawie kon 
wencji lotniczej.

„Berliner Tageblatt** zauważa, żc w samem już 
zaproszeniu Niemiec do zawarcia pak tu  lotnicze­
go tkwi uznanie praw a niemieckiego do posiada­
nia w ystarczającej obrony lotniczej.

„Germania** pisze jeszcze wyraźniej: w łaśnie 
dlatego, że konwencja lotnicza, oparta  na ró ­
wnouprawnieniu musi z konieczności pociągnąć 
za sobą rozszerzenie zasady wzajemności również 
na inne gatunki broni. Je s t ona cennym punktem  
w yjścia do rozbudowy planów londyńskich.

„Lokal Azeiger** przypomina, że co do planów 
paktu  wschodniego, Niemcy zę swej strony po­
czyniły pewne propozycje, których jednak F ran ­
cja nie uwzględniła należycie w swej nocie do 
Berlina. Polityka sowiecka   podkreśla dzien­
nik, —  kry je w sobie różne pierw iastki niepew­
ności, co do których Paryż musi udzielić w yja­
śnień.

BESKID SĄDECKI: Mroźno, pochmurno, wiatry 
z południowego zachodu, pokrywę śnieżną stanowi 
puch zsiadły, miejscami świeży. Warunki dla wycie­
czek narciarskich bardzo dobre, dotąd bowiem nie 
dotarta tam fala odwilży.

BESKID NISKI: Slaby mróz; silne zachmurzenie, 
wiatry z południowego zachodu. Pokrywę śnieżną 
stanowi puch świeży, zsiadły i gips przewiany. Wa­
runki dla wycieczek narciarskich zupełnie dobre 

CZARNOHORA 1 BESKID HUCULSKI: Mroźno, 
pochmurno, słabe wiatry z południowego zachodu 
Pokrywę śnieżną tworzy puch świeży i zsiadły, Gm 
hość pokrywy wynosi: Woro hta 30. Woronio''- 
ka 60, Zaroślak 90. Kołomyja 35, Żabie 45, Bur­
ku t 60. Kosów 38 cm. W górach pokrywa przekra­
cza 1 mtr. Warunki narciarskie bardzo dobre,

POZOSTAŁE DZIELNICE POLSKI 
Poza Karpatami pokrywa śnieżna zalega cali 

Polskę z wyjątkiem części zachodniej. Na Podolu 
pokrywa przekracza pół metra W okolicach Lwo­
wa 45 cni. Na Wołyniu 20 do 50 cm., na Polesiu 3J 
d,o 30 cm., na Wileńszczyźnie JO do 40 cm. W Bia­
łostockim 10 do 20 cm , w Świętokrzyskich Górach 
10 do 20 cm. W pozostałych dzielnicach pokrywa 
wynosi 5 do 10 cm.

UWAGI OGÓLNE:
Fala odwilży słabej zresztą, objęła tylko zacbn 

dnia część Karpat wskutek tego warunki narciar­
skie uległy pogorszeniu. W dolinach śnieg mokry, 
podejścia po stokach południowych uciążliwe. W 
1 atrach oraz Karpatach Wschodnich, a także w 
Beskidzie Sądeckim i Niskim temperatura mroźna 
utrzymuje się nadal. Wskutek tych zmian pokrywa 
śnieżna jest niejednolita, naogót przeważa puch 
zsiadły, przechodząc miejscami w wilgotny i mokry 
w innych częściach leży puch świeży i gips przewia­
ny. Warunki dla wycieczek narciarskich naogól są 
bardzo dobre w całych Karpatach, a zwłaszcza w 
partjach ponad 1000 mtr. W górach mniej uczęszcza 
nyeh odczuwa się jeszcze brak przetrasowanych 
szlaków. Na najbliższy okres przewidziane są tlał 
sze opady śnieżne, przy silnych wiatrach na wscho­
dzie, a  następnie wypogodzenie z przelotnemi i 
zmiennemi opadami. Z wypogodzeniem należy s;ę 
spodziewać nieco silniejszego mrozu.

TRAFNA D EFIN IC JA
Synek: Tatusiu , co to  jest monolog?
Ojciec: To jest rozmowa) k tó rą  ja  prowadzę

X mamusią.

Ks. Radziwiłł 
o taktyce konserwatystów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa., 15. 2. (Sin) W resursie obywa 

telskiej odbyła się wczoraj konferencja pod 
przewodnictwem p. Strassburgera na temat 
zamierzeń , .Czasu”. Jako przedstawiciel „Gza 
su” wygłosił przemówienie ks. Radziwiłł, za­
znaczając na wstępie, że grupa, do której on 
należy nigdy nie była. opozycyjnie nastawio­
na, a ustosunkowała się. do obecnej sytuacji 
w Polsce, pozwalając sobie co najwyżej na 
pewien krytycyzm. Osoba marsz. Piłsudskie 
go jest zjawiskiem rządkiem w historji i dla­
tego istnieje, konieczność utrwalenia obec­
nych rządów przez uchwalenie nowej konsty 
tucji. Stronnictwo zachowawcze w klubie B. 
B. korzysta z całkowitej autonomji. Następ­
nie ks. Radziwiłł sformułował stosunek jego 
grupy do kwestji narodowościowej podkre­
ślając, że w stosunku do ludności żydow­
skiej nie może istnieć inny stosunek jak .rów 
nouprawnienie, równość praw i obowiązków: 
jednak w dalszych swych wywodach mówca 
wskazał, że jest to ciężką (! ?) pzecza dla Pol­
ski, że właśnie w Polsce jest tyle Żydów. N a­
leży utworzyć organizm odporny pod wzglę­
dem gospodarczym, ale drogą rozbijania szyb 
na Nalewkach niczego się nie osiągnie. Oma­
wiając sprawy gospodarcze, wypowiedział 
się za polityką ostrożnej deflacji, oświadcza­
jąc równocześnie, że w łonie samego rządu 
istnieje poważna różnica, zdań w tej spra­
wie.

50 raili. Zł na regulację rzek
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15. 2. (Sin.)' Projektowane
jest w tej chwali przeznaczenie 50 mil jonów’ 
zł. na regulację rzek i potoków górskich, Do­
tyczy to wpierwszym rzędzie Małopolski.

Tajemnicze zebranie studentów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 15. 2. (O) W czoraj w  późnych godzi­
nach wieczornych doszło do tajem niczego za j­
ścia w dom u studentów  w eterynarji we Lwowie- 
Mianowicie wezwano k are tk ę  pogotowia ra tunko­
wego do jednego z pokoi, gdzie 21-letni student 
trzeciego roku m edycyny w eterynary jnej, Teofil 
Gawlikowski miał dwie rany  postrzałowe n a  g ło­
wie. Początkow o Gawlikowski oświadczył leka­
rzowi pogotowia, że w czasie m anipulow ania re ­
wolwerem zranił się sam, gdy  jednak  lekarz zwró­
ci! mu uw agę, że rany  te  dowodzą, że s trza ł 70- 
s ta* oddany z pewnej odległości przez d rugą oso­
bę, Gawlikowski oświadczył, że kolega jego, ma 
nipulując rewolwerem zranił go. W  toku docho- 
( zeń ustalono, że wczoraj w pokoju G aw liko­
wskiego odbyło się zebranie studentów , w  czasie 
którego doszło do strzelaniny. Gawlikowski odma 
wia wszelkich dalszych zeznań.

Zatruci gazem
Lwów. 15. 2. (O.) Dziś rano w realności, przy 

ul. Zygm untow skiej 11, w mieszkaniu kupca 
K langa pękła ru ra gazowa, na sku tek  k tórej 
zestali zatruci K lang, jego żona i syn. W szyst­
kich troje w stan ie groźnym odwieziono do szpi­
tala-

Ojcobó stwo w obronę matki
Lwów. 15. 2. (O) Z Tlćinacza donoszą, że w 

obronie m atki dopuścił się tam  ojcobójstw a nie 
jak i P io tr Wąsowicz. Wąsowicz, k tó ry  był noto­
rycznym pijakiem , po powrocie z karczm y zaczai 
bić i dusić swą żonę, co widząc syn jego, zabił jff“ 
żelaznym  drągiem.

Grypa sroiy się
P raga. 15. 2. PAT. Epidem ja grypy szerzy się 

tu ta j coraz bardziej. W edług opinji lekarzy  licz 
ba chorych w  stolicy Czechosłowacji wynosi 
10.000 osób.

Budapeszt. 15. 2. PAT. W stolicy W ęgier szc 
rzy się epidemja grypy. Zanotowano 5 w ypadków  
śmierci.

Warunki śnieżne naogół dobre
Komunikat narciarski z dnia 15 bm.
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OD NASZYCH KORESPONDENTOWI
Kronika borysiawłka

OBRSZON SEROTA W  BO RYSŁA W IU . W e
czw artek 16 btn. -wystąpi w  sali K ina Pałace s ła ­
w ny śpiew ak, nadkanlor Gerszon Sirota. Pro­
gram obejmuje szereg pieśni synagogalnych o raz  
inne, P rzy  fortepianie pro!. N afta li

POW STANIE ŚW IETLICY POCZTOWCÓW. 
Ostatnio odbyło się uroczysto o tw arcie św ietlicy  
pocztowców w  głównym gm achu poczty bory  s ła ­
wski ej. Na otw arciu, w  którcm  w zięli udział na­
czelnicy okolicznych U rzędów Pocztowych i  licz­
ne grono pocztowców, w ygłosił inauguracyjne 
przemówienie naczelnik tutejszego Urzędu Poczto 
wego n Filip.

W IECZÓR A CU AD- HAAMOWSKI. Bory.sław- 
skie gniazdo Akiba urządza 16 lutego w sali Do­
mu Żydowskiego w ieczór aebad - haam ow ski z 
nader bogatym program em . Część muzyczna w o- 
pracow aoiu p. B. Strausa.

Kronika ciggSochowska
ZJAZD „HANOAR H A CIJON l" okręgu częsło­

chowskiego i łódzikego odbędzie się  w  P io trk o  
w ie  w  dn. 15, 16 i 17 lutego Lr. IV spraw ie tej 
odbyła się konferencja przygotowawcza, na któ­
rą  w yjechał z Częstochowy członek Komendy 
Naczelnej mgr. D. Kartuz. Na zjeźcizie tym  odbę­
dzie się rów nież uroczysta akudcmja z udziałem 
delegata z Palestyny i członka Komendy Świa­
towej, I. Sleigera.

Z  K. K. Ł. W tygodniu bieżącym w ybrany zo­
s ta ł kom itet organizacyjny pierw szego w Często­
chowie bazaru  K. K. L

NADZW YCZAJNE W ALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW BANKU SPÓŁDZIELCZEGO.

Oncgdaj w  lokalu Stow arzyszenia W łaścicieli 
Nieruchom ości w  Częstochowie, odbyło się N ad­
zwyczajne W alne Zgrom adzanie członków Banku 
Spółdzielczego. Zgrom adzenie zagaił w iceprezes 
B ady Nadzorczej p. Feliks Szpiro. Po krótkiej 
dyskusji, Zgrom adzenie jednom yślnie przyjęło  u- 
cfewalę, upow ażniającą Z arząd  Banku do udzie­
lania pewnej ilości (nie więcej jak 10 proc.) 
swych członków, wszelkiego rodzaju  kredytu — 
,\v .ram ach obow iązującego niązim um — do w y­
sokości 20-krolnej w stosunku do uiszczonych już 
przez poszczególnych członków, w płat na poczet 
zadeklarow anych udziałów. W ykonanie powyż­
szej uchw ały pow ierzono, w yłącznie, Z arządow i 
Banku z w ażnością do dnia 1. m aja 1936 roku, o 
ile w  międzyczasie nie zostanie przedłużoną.

Nadmienia się, że Bank powyższy jest na jsta r­
szą Insty tucją kredytow ą w  nasze-m mieście (w 
roku 1923 obchodził 25-cio locie istnienia), dzię­
ki czemu zaskarb ił sobie pełno zaufanie tutej­
szego kupicctw a,

Krcalka miechowska
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. Z okazji imie­

nin P ana P rezydenta odpraw ił rabini Hen och 
Szajnfrucht w  synagodze nabożeństwo, 
jąc dłuższo przemówienie.

W IECZÓR „
Kom itet K. K. Ł. urządził w ieczór tow arzyski, 
k tó ry  zgrom adził członków w szystkich organiza­
c j i  sjońskicli.

Z RUCHU SJONSKILGO Dnia 5 lutego nasfą- 
pUo połączenie org. „H anoar H acijoni" z „Hecha- 
lucein H aklal- Gjoni“. Szoinrzy od 18 roku życia 
przechodzić będą automatycznie dó  org. „Hecha- 
luc Haklal G joni' względnie na hachszarę tej o r­
ganizacji.

AKCJA DLA DZIECI. W  szkołach powszech­
nych zorganizow ane zostały kom itety rodziciel­
skie dla dożywiania biednych dzieci. W skład za­
rządu żydowskiego komitetu wchodzą: pp. Serca- 
tzow a, W eisolfischowa, B ornsleinow a, Bochne- 
row a o raz  nauczyciel religji mojż. J. Kornleld 
S taraniem  zjednoczonych kom itetów  polskiego i 
żydow skiego odbył się  w  sobotę bal dla najm łod­
szych, k tó ry  przyniósł dochód w  sumie 500 zł.

DRAMAT MIŁOSNY. W  Kozlowie, w  budce to­
row ego kolejow ego zastrze lił sw ą narzeczoną 
A ndrzej K urek, poczem strze lił sobie w  serce. 
K u rk a  przew ieziono do szpitala w  Olkuszu. Na­
rzeczeni pozostaw ili lis t, prosząc o pochowanie 
gg| i SBSBBBSSBSBBSBSSBBSSBSBBBSBBgBtBB.

1 ich w e w spólnym  groble,
„NOWY DZIENNIK" można otrzym ać w  Mie­

chow ie już o godzinie 8-ej rano  w  agencji Rozc- 
na ul. Słowackeigo. ®- S.

Z Katowic
KOMITET RODZICIELSKI SZKOŁY IM. BER­

KA JOSELEW ICZA urządza dziś w  sobotę jjoia
16 bm. w salach stow. Bnej B rith  p rzy  ul. Stawo­
wej 19 zabaw ę taneczną, k tórej dochód je st p rze­
znaczony na kolon je  le tn ie d la  niezamożne] dzia­
twy szkolnej. Początek o  gedz 8,30 wiecz.

yy ORGANIZACJI SJONISTÓW  R EW IZJO N I­
STÓW PRŻ5Y P L . WOLNOŚCI 4. odbędzie się 
dziś w  sobotę o godz. 8.30 w ieczorem  refera t p 
prof. Teichberga z zakresu lite ra tu ry  hebrajskiej.

DO POSIADACZY PUSZEK K. K. L. Ju tro  tj. 
w niedzielę rozpoczyna się na teren ie K atow ic 
nadzw yczajne opróżnianie puszek K. K. L. przez 
starszych sjonistów  bez różnicy na przynależność 
fi akcyjną. Kom isja K. K. L. apeluje na tej drodze 
do w szystkich posiadaczy puszek K. K L. o słu­
żenie delegatom  kom isji pomocą w  uzyskaniu 
dalszego m aterja łu  adresow ego, celem ustaw ie­
nia dalszych puszek.

.AKCJA NA OSIEDLENIE „AKIBY" została 
zam knięta z  nadzwyczajnym wynikiem. W  obec­
nej akcji zebrano na ten cel około 7:000 zł. Łącz­
nie 7. akcją przeprow adzoną n a  ten  cel w  roku 
ubiegłym, zebrano W Katowicach około 20 tys. zł.

REPER TU A R  TEATRU POLSKIEGO
Sobola, g. 20.: Gzłowiek k tó ry  nie pije (sprze­

dane dla urzędu M agistratu).
N iedziela g. 11.: Poranek szkoły rytm iczno- ta­

necznej, Nowowiejskiej, N iebieszczańskiej i  Le­
wi ngererw ej,

N iedziela g. 15 30: K rakow skie Zuchy (sprze­
dane dla urzędn. fy  Hohenlohe).

Niedziela g. 19.: K rakow skie Zuchy (sprzedane
dla załogi kop. Richter).

Kronika przemyska
ZW OŁANIE NOWO WY B R A N EJ RADY' M IEJ­

SK IE J. Wobec upraw om ocnienia się wyboru, do­
konanego w  IV. Okręgu, zw ołał tymcz. kom isa­
ryczny prezydent m iasta  I. posiedzenie R ady Miej 
sk lej na dzień 14 bm. Na porządku dziennym 
znajdują się sp raw a ustalenia w ysokości pobo­
rów  dla prezydenta i w iceprezydenta o raz djet 
dla ław ników . U konstytuow anie się R ady nastą­
pi dopiero na drugiem  posiedzeniu. N arazie toczą 
się żywe pertrak tac je w łomie poszczególnych u- 
gruipcwań w  zw iązku z obsadą stanow isk  w ice­
prezydenta i ławników .

JU BILEU SZ 25-LECIA STOW. W ZAJEM NEJ 
POMOCY Studentów Żydów Politechniki Lwo­
wskiej uczcili tu tejsi inżynierow ie i technicy żyd. 
rautem  reprezentacyjnym , który odbył się daji-r 
9 bm w  sali K lubu Tow arzyskiego. W  części o fi­
cjalnej rau tu  w yg łosił przem ów ienie p. inż. J a ­
wo'z. Ogólny podziw  budziły pom ysłowe dekora­
c j e  projektu inż. Reifa.

KURT KATSCH W Y STĄPI W  PRZEMYŚLU,

nogo artysty  wzbudziła niezw ykłe za in teresow a­
nie.

ECronSka r&fo«ańs ka
WYBORY DO RABY GMINNEJ odbyły się W 

dniu 29. stycznia br. przy  bardzo licznym udzia­
le głosujących. Zgłoszono 4 listy  kandydatów , W 
tern listę żydowską. Na 16 w ybranych radnych u- 
zyskała lis ta  żydowska 1 m andat, k tó ry  przypadł 
czołowem u kandydatow i p. Józefowi Freundli- 
chowi, prezesow i gminy żyd. W najbliższych, 
dniach odbędzie się w ybór naczelnika gminy. Ja ­
ko najpoważnieszych kandydatów  na to  stanow i­
sko wymienia się dotychczas naczelnika gminy 
E r. Tomczyka o rąz prezesa Komisji Zdrojowej 
E i. K azim ierza Kadena.

W YJAZD DO PALESTYNY. W  niedzielę wy 
jechał na stały  pobyt do E rec Iow. Jakćb  Gold­
man, członek Kom. Lok, i kom isarz 2. F  N. w  
Rabce. Z tej okazji u rządził mu Koni. Lok., wspól­
nie z  Org. „A kiba11 y-ieczór pożegnalny, na k tó ry  
przybyli p raw ie w szyscy mieszkańcy żyd. Rabki- 
W  wygłoszonych przem ów ieniach pożegnalnych 
podnoszono w ybilne zasługi tow. J  Goldmana na

wygłasza- dnia 15 hm. w  sa li „Sokola ..Sporze o  sier-

CHAMISZA Ab AR BBZWAT*
żauta Griszę“. Zapowiedź przyjazdu tego w ybit-

N O T A T B 3  P O L E M IC Z N E

Za  m otylem ...
Jest bardzo piękne przysłowie polskie, którego 

klasyczna księga przysłów Samuela Adalberga nie 
notuje, ponieważ jest ono najnowszej daty. Mądre 
to przysłowie brzmi: „Za motylem nie goń automo­
bilem"

Wczorajszy „ŁK.G" wyruszył na motyla nietyl- 
ko — automobilem ciężarowym, lecz nawet wyto­
czył przeciw niemu najcięższą artylerję w postaci 
trryszpaltowej kołnbryny. „Nowa fala antypolskich 
oszczerstw* i—> brzmi typowy krzykliwy kurjerko- 
wy tytuł, a pod tern: „Pani Harand rzekomo „wal­
czy z antysemityzmem'* — w rzeczywistości szka­
luje Polskę". Taką to  wytoczono artylerję na uro­
czego — motyla.

Najpnedziwniejsze zarzuty spotykają miłą i  skro­
mną panią Harand ze strony anonimowego rycerza 
kurjerkowego. Czegóż to ta młoda i sympatyczna 
Wiedenka, która wypowiedziała szlachetną walkę
nienawiści rasowej, nie zrobiła! Oto dowiadujemy 
się, że podczas pobytu w Krakowie w lecie u. r. 
nletylko złożyła kilka wizyt „wybitnym osobisto­
ściom świeckim i duchownym", ale nawet —  i to 
Kurierek drukuje specjalnie tłustym drukiem — 
„urządziła również POUFNE ZEBRANIE w jednym 
z hoteli krakowskich i zaprosiła na nie grono osób". 
Nawiasem mówiąc, mocno wątpliwa wydaje się ta 
specjalnie przez „I.K.C." podkreślona konspiracyjna 
„poufność" zebrania, zwołanego przez p. Harand, 
która przecież akcję swą prowadzi jawnie, a nie 
w konspiracji żadnej Zabawny natomiast jest za- 
rzut Kurjera, uczyniony p. Harand, „że jej ruch 
ma być zwalczaniem antysemityzmu, i  to  w y ł ą- 
c z n i e  p r z e z  k o ł a  c h r z e ś c i j a ń s k i e " .  
Koncepcji tej przeciwstawia anonim z  l.K.C. pro­
gram, polegający na „współdziałania w tym zawi­
łym problemie (tj. zwalczania nienawiści rasowej) i 
żydowskiego także społeczeństwa."

Bardzo to pięknie ze stromy I.K.C., że wolałby 
w zwalczaniu antysemityzmu współpracować ze 
społeczeństwem żydowskiem, ale jako pismo kato­
lickie, biorące udział w zjeżdzie katolickiej prasy, 
powinien Kur jer mieć zrozumienie dla tego ' picy* 
licznego założenia ideowego, które jest punktem 
wyjścia akcji pani Harand. Powtarza ona stale t 
drukują tę dewizę swoją w każdym numerze swego 
sympatycznego tygodnika „Gerechtigkelt", że zwal­
cza nienawiść rasową, ponieważ nienawiść ta, we- 
dle Je] głębokiego przekonania, h a ń b i  c h r z e ­
ś c i j a ń s t w o .  Jej wyznanie wiary brzmi w ory­
ginale: „Ich bekainpfe den Antisemitismus, weil er 
u n s e r  Christentum schkndet". A zatem kwestję 
7wałczania antysemityzmu pojmuje p. Harand jako 
zadanie, wynikające z jej chrześcijańskiego poglądu 
na świat. Jakże więc może do akcji swojej, w ten 
sposób pojmowanej, przyciągać Żydów? P. Harand 
zwalcza antysemityzm jako wierząca chrześcijanka, 
ale przy tem wszystkiem nie jest misjonarką!

A teraz główny zarznt Kurjera: pani Harand
,-sieje nienawiść do Polski jako całości (?)“. Słowa 
te znów są specjalnie uwydatnione, biegnąc przez 
dwie szpalty tłnstym drukiem „ręcznym" (metoda 
graficznej sugestji). „Kurjer" powołuje się na ar- 
tykul p. Haraud w „Gerechńgkeit", zatytułowany 
„Bieda Żydów w Polsce". Niestety, nie mamy pod 
ręką tego artykułu, toteż poprzestać musimy na 
zaznajomieniu się z jego treścią poprzez odpowie­
dnio Już spreparowane cytaty w I.K.C. Przypuszcza­
my, że „Kurjer" starał się dobrać najbardziej 
jaskrawe ustępy — i otóż przyznamy się ze skru­
chą, że ani rusz nie możemy się w urywkach zdań 
artykułu p. Harand dopatrzeć ani siania nienawiści 
do Polski jako całości, ani tembardziej — rzucania 
na Polskę „bezczelnych i głupich kalumnjl", jak to 
określa z pianą na ustach chorobliwie przeczulony 
kurjerkowjec, który i nas obdarzył epitetem „hitle­
rowców żydowskich".

Cóż takiego napisała p. Harand, że aż „przekra­
cza to już miarę, na .którą pozwala się zadąsanym 
damom"? Oto napisała, że żydom w Polsce jest źle, 
i że stosuje się w Polsce politykę eksterminacyjną 
wobec Żydów. Oto i wszystko.

Możnaby uznać za dowód szczególnej szlachetno­
ści, i e  „Kurjer" zarzut polityki eksterminacyjnej 
wobec Żydów w Polsce traktuje za bezczelną i głu­
piąkalumnję, bo są tacy przecież, dla których ta 
;'olityka jest właśnie — punktem honoru! Ais 
czyż „Kurjer" spadł z księżyca? Czyż słowo „polity­
ka eksterminacyjna" jest dla niego czeraś no wetu i 
fiMuanem? Czy nie czytał nigdy żadnej mowy sej­
mowej któregokolwiek z posłów żydowskich, a je­
śli niemosiów żydowskich to przynajmniej — posła 
Miedzfnskiego? Cóż to za rewelacja ze strony 
p, Harand, która tak wyprowadza z równowagi za­

paleńca z „I.K.C.".
Wreszcie Kurjerek poucza p. Harand jak to „je- 

duo z sąsiadujących z Polską państw pokazało, co 
to jest polityka eksterminacyjna względem ży ­
dów". Zbyteczne ponczenie. Pani Harand,wie o tem 
doskonale i z duchem rasizmu nie przestaje wal­
czyć, Wypowiedziała mu walkę na śmierć i życie. 
Co nie przeszkadza jej jednak występować w obro

nie zagrożonej egzystencji gospodarczej Żydów 
także w ianych krajach. Ze szkalowaniem Polski 
niema to jednak absolutnie nic wspólnego.

I dlatego cały ten gwałtowny atak huraganowy 
Kurjera na poczciwą panią Harand uznać należy za 
„wyczyn" wybitnie nierycerski. Za motylem ni® goń 
automobilem A eó i dopiero — gazem trującym.

D. L
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polu p racy  sjonistyczmej i  społecznej.
ORGANIZACJA ,.AKIBA“ liczy 40 członków

i rozw ija ożyw ioną działalność pod sprężystem  
kierow nictw em  tow. H enryka Zollmanna. Co­
dziennie odbyw ają się  pogadanki dla członków  i 
k u rsa  hebrajskie, k tó re  dzięki dotychczas, nau­
czycielowi hebr. tow. W ilhelm owi Griinbergowi, 
k tó ry  w  tym  tygodniu opuścił sw e stanowisko, 
dobrze się rozw ijają. Należy w yrazić nadzieję, że 
now y nauczyciel hebrajski tow. Roman Ulman 
przyczyni się do dalszego rozw oju tut. szkoły 
hebr.

AKOJA LEGITYMACYJNA przeprow adzona 
przez tow. M, Feiga i II Zollmanna dała dobre 
wyniki. Ogółem sprzedano 50 legitym acyj. W  
dniu 23 bm. odbędą się w ybory do K om itetu Lo­
kalnego Org. Sjonistycznej. Jako  delegat Kom. 
Lok. w ziął udział w  Konferencji K rajow ej prezes 
tut. organizacji tow. Dr. E. Zellncr

A KCJA NA K FA R FSYSZKTN, k tó rą  k ie ru ją  
tow. C. F reundlichow a i Mgr. B iatt jest w  toku, a 
dotychczasowe wynilki pozw alają przypuszczać, 
że alkcja ta  osiągnie, pełny sukces.

KÓŁKO AMATORSKIE młodzieży org. „Aki- 
Ly" i „Betonu" pod kierow nictw em  tow. D row ej 
Zejlnerowej i  L. Siissinanowej pięknie się rozw i­
ja. O statnio w ystaw iono sztuczkę „Bal kwiatów'*, 
k tó ra  pod każdym względem w ypadła w spaniale. 
Obecnie przygotow uje się sztuczkę na Purim .

STÓW. „BJKUR CHOLIM" z prezesem  p. Hen­
rykiem  Beokem na czele rozw ija ożyw ioną dzia­
łalność, przychodząc w  każdym  w ypadku tut. bie­
dnym chorym  Żydom z w ydatną pomocą.

KOMITET N IESIEN IA  POMOCY BIEDNYM 
ŻYDOM ukonstytuow ał się o sta tn io  z inicjatyw y 
prezesa gminy żyd. p. Józefa Ereumdlicha. Roz­
dano w śród  najbiedniejszych w ęgiel i żywność o- 
raz  doraźne zapomogi pieniężne P ra ca  Komitetu 
idzie w  kierunku  um ożliw ienia najbiedniejszym  
przetrw anie okresu  zimy, w  którym  pozbawieni 
s ą  możności zarobkow ania.

GMINA ŻYDOWSKA uchw aliła budżet w kwo­
cie 24.000 zł. Poza płacam i funkc jonarjuszów  gm i 
ny figuruje w e w ydatkach kw ota zł. 1000 na za­
łożenie Stow „Gemiilat Chasudim ", zł. 550 — ną 
doraźną pomoc biednym o raz zł. 300 n a  subwen­
cję dla kursów  hebrajskich  w  Rabce. W  roku 
bież. w ybudow ała gm ina żyd. łaźnię ry tualną od­
pow iadającą pod względem urządzeń i kom fortu 
najnowszym  wymogom. Z Nowym Rokiem prze­
szedł na em eryturę spowodu podeszłego w ieku 
długoletni rzezak ryt. p. Efroim  E rn st a stano­
w isko to  objął p. Salomon Feuerstein.

SEZON ZIMOWY w Rabce jest w całej pełni 
a to dzięki idealnym  w arunkom  klimatycznym i 
narciarskim . Zjechało tu  kilka tysięcy gości, mię­
dzy nimi szereg w ybitnych osobistości zc sfer 
urzędniczych i wojskowych. Z działaczy żydow­
skich baw i tu  na kuracji tow. Dr. J  Olireństein, 
przywódca ruchu „A k ihy '. Em-Ef.

Kronika sanocka
ŻYDOWSKI KLUB TOWARZYSKI odbył one­

gdaj w alno zebranie, k tóre w ykazało  dalszy pię­
kny rozw ój tej placówki żydowskiej. Dotychcza­
sowi kierow nicy klubu chcieli po 3-1 et niej pracy 
oddać ją  nowym silom. W alne zebranie na to  się 
jednak nie zgodziło i na czele tow arzystw a pozo­
sta ją nadal mcc. Spicgel, M. A scher i A. Weiner.

ORG. „W IZO“‘ odegrała onegdaj stzukę „Se­
k retarka pana P rezesa" z w ielkim  sukcesem.

KONCERT IV SANOKU. Jak  się dowiadujemy, 
odbędzie.się w  Sanoku w  najbliższych dniach sta­
raniem Klubu Tow arzyskiego koncert znanej 
skrzypaczki k rakow skiej p Steli D orlheim cr- 
Dcuiisch, obecnie uczonicy słynnego m istrza Ilu- 
ba ja  w Budapeszcie. Najprawdopodobniej wezmą 
też udział ulubiony baryton p. Dydio Epsłcin i 
pianistka przem yska p. Ałlkornówna.

stryjsfea
W IELK I POŻAR. W Cliaf zezowaniu spłonął 

dom, w  którym  mieściła się  placówka S traży Gra 
niczuej w raz z Calkowilem urządzeniem. Pomimo 
wytężonej akcji ratunkow ej S lraży Pożarnej, 
Straży Granicznej i okolicznej ludności dom spło­
nął całkowicie. Szkody w ynoszą około 6.000 zł. 
•lak usiało no powodem pożaru była w adliw a bu­
dowa komina.

W IELK A  KRADZIEŻ. Onegdaj dostali się  nie­
znani spraw cy do m ieszkania^Strom era, u k tóre­
go skrad li garderobę, biżuterję i gotówkę. Łącz­
na szkoda w ynosi 1000 zł.

DZIESIĘCIOLECIE ACIIWY, Onegdaj odbył 
się jubileusz dziesięciolecia Achwy stryjsfciej U- 
roczygtośe ta  w ypadła imponująco. Uroczystość 
otw orzył prezes „A chwy" tow. M uhlrad poczem 
przem aw iali tow. Ilad e r im. Egzekutyw y lwow. 
i tow. Czysz im. C entrali Achwy we Lwowie. Li- 
6ty g ra tu lacy jne  przysłali Egzekutyw a londyń­
ska i Dr. S ch inorak ,-k tó ry  uspraw ied liw ił swoją 
n.eobecność wyjazdem za granicę. Gwoździe wbi­
li im. Egzekutyw y tow. K lnger, im. K K. L. Dr. 
Selńiger. im. C entrali E zrv  dvr. FriedUinder oraz

Kraków, 15 lutego.
W czorajszy — drugi dzień procesu poszlakowe 

go o m orderstw o w Łąkeie Górnej •— przyniósł 
dalsze poszlaki, przem aw iające za w iną osk, Ku­
kli, ale i równocześnie szereo w ątpliw ości. P ie r­
w si św iadkowie: przed. W łodarczy i post. Giza 
z  Łapanow a opisali przebieg dochodzeń. Wedle 
zeznań Gizy ludność Ląkty podzieliła się na dwa 
obozy: w jednej części gminy w skazyw ano na to, 
że Kukla jest zabójcą, w drugije natom iast upor­
czywie tw ierdzono i tw ierdzi się nadal, że zbro­
dnia jest djiełem Dziedzica wzgl. żc on nam ó­
w ił do niej Kuklę, przyrzekając mu w ynagrodze­
nie w  w ysokości 1000 zł. Ciekawy był ustęp zez­
nań pierw szego świadka, odnoszący się do prze­
słuchania jednego z klientów Kukli krytycznego 
w ieczora, Standy, który wówczas w raz z Iowa* 
rzyszem przybył do niego i kazał sobie napraw ić 
obuwie. W toku przesłuchania przez policję za­
przeczył Stańdo stanowczo, by krytycznego w ie ­
czoru w idział w  domu Kukli śp. Mrozu. Tymcza­
sem poczęto we wsi mówić, że Stańdo był św iad­
kiem zbrodni, wobec czego przesłuchano go po 
nowinie i w tedy przyznał on, że przed jego odej­
ściem z domu Kukli przyszedł Mróz. Poprzednie 
fałszyw e zeznania tłum aczył Stańdo w  len spo­
sób, żc Kukla nam aw iał go do fałszywych a ko­
rzystnych dla niego zeznań, za co przyrzekał mu 
wynagrodzenie.

W reszcie w śród ogólnego zainteresow ania zło­

żył swe zeznania 'S tańdo, który krytycznego w ie­
czoru baw ił w  domu Kukli, czekając Da reperację 
sw ego obuwia. P rzed odejściem św iadka przybył 
do domu oskarżonego śp. Mróz. K ukla czynił mu 
początkowo w yrzuty, że nie przyszedł wczośmej, 
a gdy Mróz w’ pewnej chwili chciał w rócić do d#- 
mu, Kukla stanow czo mu to  odradził, przyrzeka­
jąc, że nazajutrz uda się z nim razem w  drogę. 
W reszcie Mróz dał się nakłonić i zastał u  Kukli. 
Stańdo odszedł wówczas w raz ze swym to w arzy 
szem i słyszał, jak  K ukla zam ykał drzw i na 
klucz Dziedzica ow ego w ieczoru u K ukli nie 
było

Podczas konfrontacji zaprzeczył Kukla stanow ­
czo zezna cni om świadka tw ierdząc, że podczas 
pobytu w  więzieniu w  W iśniczu przyznał się 
Stańdo wobec więźniów, że w pół godziny po opu 
szczenili domu Kukli przybył tam ponownie i w i­
dział przez o k n a  siedzącego w  jzbie Dziedzica. 
W odpowiedzi na to  ośw iadcza Stańdo, że mówił 
lak w praw dzie do w ięźniów, ale jest to  niepraw ­
da, a m ówił lak ty lko dlatego, bo Kukla mu tak 
kazał, a bał się go, w ięc był mu posłuszny. Na 
pytanie adw, K ruha przyznaje świadek, że w  W i- 
śniczu nie siedział w jednej celi z K uklą i żc 
przebyw ał w celi w raz  z 16 tow arzyszam i, z któ­
rych ani jednemu nie przyznał się do lego, że 
jest teroryzow any przez Kuklę, mimo to  jednak 
Stańdo poprzednie zeznania podtrzym ał. Na tem 
rozpraw ę przerw ano do dnia dzisiejszego._______

Związki. |
W ieczorem odbył się komers w > pięknie udeko­

row anych salach połączony z wręczeniem dyplo­
mu pam iątkowego KKL. przez D ra Selingera. 
Przem ów ienie w ygłosili Dr. Kaufinann im. Org. 
Og. Sjon., D r Midi lb en er bon. prezes Achwy im. 
W spólnoty P racy oraz przedstaw iciele Związ­
ków  i Organizacyj.

Kronika tarnowska
• „SAMSON" TARNOWSKI WAŁCZA O MI­
STRZOSTWO POLSKI W TENNISIE STOŁO­
WYM. Dnia t). i U), m arca br. w ystąpi w Pozna­
niu podczas w alk o  m istrzostw o Polski w  tenni- 
sie stołowym  drużyna tarnow skiego ,,Samsonu" 
(m istrz okręgu krakow skiego) w najlepszym 
sw oim  składzie z. Sciscnem na czele.

NOWE W ŁADZE ZW IĄZKU INW ALIDÓW 
ŻYD, Dnia 10. bm. odbyło sic w alne"zebranie in­
walidów, wdów  i sieró t żyd. Z ram ienia w ładz 
w ojskow ych i cywilnych b rali udział w zebraniu 
pp. kap. K ras (16 pp.), k ierow nik referatu  inw a­
lidzkiego w S tarostw ie radca Koch i kierow nik 
b iu ra  pośrednictw a pracy p. Czcrnoch Zebranie 
zagaił i przewodniczył p. Cli, Muller a po złoże­
niu przez p. Ozjasza K anarka spraw ozdania z 
działalności zarządu wygłosił prezes zarządu 
głównego w  K rakow ie p. Bachncr referat w 
sp raw ie  zaopatrzenia I. i II. kat, — Do nowego 
zarządu w ybrani zostali: pp. Cli. Muller, M. Ro­
senberg; Ozjasz K anarek. E isig  Dorf. B ernard  
Blonder, K alter, M arkus Gruber a do komisji r e ­
wizyjnej w ybrano pp. Jakóba Langera, Mendle 
Schlesingera, Dawida Engla zaś do sądu polu­
bownego w ybrano pp. Akiwę Ilam erliugn, Izydo­
ra Mandla i H enryka Lcbern 
'S P R A W A  O ZABÓJSTWO O U  GROSZY. Gło­

śne swojego czasu było zabójstwo dokonane 
przez S tanisław a K ubisia na osobie b rata  swego 
Franciszka, którego przebił nożem w czasie k łó ­
tni pow stałej na drodze, gdy obaj b racia w raz 
z ojcem w racali z pracy i mieli rozdzielić sic za­
robkiem. W  loku dzielenia zarobku pow stała 
między braćm i k łótnia o 13 groszy  i w tedy to 
S tanisław  Kubiś położył trupem  brata swego 
Franciszka, a ojca, k tóry  s ta ra ł się rozdzielić po- 
w asnionych zrań i i S tanisław  w lewe udo. Oneg- 
daj odpowiadał S tanisław  Kubiś za powyższy 
czyn przed Sądem Okręgowym w T arnow ie i za­
sądzonym  został na 1 i pół roku wlezienia.

POKRZYW DZENIE WDÓW PO FUNKCJONA 
RJUSZACH KAHALNYCH. Zarząd kahalny 
chciał zmniejszyć budżet kahalny i obniżył pensje 
urzędnikom kafaalnym. Obniżikę tą  przeprow adził 
jednak bardizo nierów nom iernie a szczególnie po­
krzywdzone zasia ły  w dow y po funkcjonariuszach 
kahalinych, przyczem zastosow ano do nich obniż­
kę już od 1. 2, br. i to  bez uchw ały  zarządu, choć 
obniżka obow iązyw ać m a od początku roku bud­
żetowego, ij. od 1. 4. br.

ROZPOCZĘCIE DZIAŁALNOŚCI L. O. P . P. 
WŚRÓD OBYW ATELSTW A ŻYDOWSKIEGO. 
Celem rozszerzenia działalności L. O. P, P. 
w śród  obyw atelstw a żydow skiego odbyło się w  
Żydowskiej Gminie wyznaniowej dnia 9 bm. ze­
branie, na klórem  obeebi byli przedstaw iciele o r­
ganizacji sjonistycznej, kom batantów  żydowskich, 
żyd. inw alidów  wojennych i slow kupców. Ze­
braniu  przewodniczył p. Sędzia S O Dr M er/

Uchwalono zwołać na dzień 18 bm. obszerne ze­
branie, na które m ają być zaproszone w szystkie 
zrzeszenia polityczne, gospodarcze i sportow e z 
uwzględnieniem organizacyj młodzieży. Na zebra 
niw tem ma być omówiony plan działalności na 
rzecz L. O. P. P. w  ulicy żyd. 
t  ODDZIAŁ TOW. PRZY JAC IÓ Ł UNIW ERSY­
TETU HEBR. VY poniedziałek dnia 11 bin. odby­
ło się w lokalu  org. sjon. pierw sze posiedzenie 
kom itetu organizacyjnego T ow arzystw a P rzy ja­
ciół U niw ersytetu Hebrajskiego. Obecni na tem 
posiedzeniu pp. Dr. Kutz, Dr. Scbcnke], W. Gó- 
tzler, Dyr. Lieblieh, Dr. M cnderer, Dr. Mandel, 
Dr. Choinct, p. Mondscheinowa, D r Izraelow iez, 
p. K urz i Dr. W eism an postanow ili ukonstytuo­
w ać  się jako  tym czasow y kom itet organizacyjny, 
poczem w yłoniony został tymczasowy zarząd  w 
osobach pp. Dra \Y cis mana, D ra Kutza, Dra Izra- 
elowicza i Mgr a Spielmana.

Mistrz hoksu Baer 
i jego goraca wielbicielka

K to otrzym uje najw ięcej listów miłosnych? Kto 
jest oblężony przez blondynki i brunetki w szyst­
kich roczników z  prośbą, o au ograf? Tou godny 
zazdrości osobnik nie je s t gw iazdorem  filmowym, 
ani naw et tenorem, to sław ny m istrz boksu, Maks 
Baer. T a sław a ma sw oje dobre, ale także i dość 
ujemne strony. P rzestępuje B aer próg  teatru , 
już jest otoczony młodemi dziew czętam i, które 
nie zawsze zadaw alu ia ją  się au tografam i, nie­
które uporczywie dom agają się —  flirtu. Pod 
czas podróży n ie pom aga mu żadne incognito 
kobiety s ta re  i młode wiecznie go napastują tai; 
że chętnie w yrzekłby się zaszczytnego tytułu ulu 
bieńea kobiet. Ostatnio przydarzył mu ąię bar 
dzo niem iły w ypadek. 19-letnia dziewczyna, 
olśniewająco piękna, córka s pensjo nowa nogo ofi­
cera, zakochała się w nim a a  śm ierć i życie. By­
w ała wszędzie, gdzie spodziew ała sie go spotkać, 
chodziła za nim krok w krok, była jego cieniem. 
Baer zachow yw ał się bardzo obojętnie, co miało 
ten sku tek , że ona coraz bardziej szalała. Zasy­
pyw ała go kw iatam i, śledziła każdy jego w yjazd 
z domu, i ten kobiecy Otello potrafił by dość 
jrzykrym  i dokuczliwym.

Pewnego -razu zobaczyła tw oje bożyszcze w 
-uwarzystwie p ięknej kobiety - restau racji nowo­
jorskiej. Jane, tak  nazyw ała się nasza bohaterka, 
s trac iła  %upelme panow anie nad sobą. Nie zw aża­
jąc w cale na . ciekawe i ironiczne spojrzenia re­
sz ty  gości, w y b u c h ła ' głośnym  płaczem  i  zaczęła 
histerycznym  głosem  w ołać: ja  tego  nie przeżyję, 
on m nie nie kocha! D rżącą i sp łakaną dziewczy­
nę zawieziono do domu. Maks B aer i jego  piękna 
tow arzyszka strac ili po tem  interm ezzo a p e ty t i 
IJo k ilku  m inutach opuścili lokal. S ław ny bokser, 
obaw iając się now ych "wykroczeń sw ojej z w a rj '-  
w a niej wielbicielki, nazaju trz  w yjechał. Pannę 
Jane wywieźli krew ni do w ytw ornej miejscowo­
ści zimowej, ale ona jeszcze ciąnle u trzym uje, ł e  
nie może żyć bez ubóstw ianetro Baera...
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To 8 owo
t e l e fo n  w  szkole .

W Czechosłowacji ro zw ia n a  jest obecnie 
kwest ja wprowadzenia w  szkołach telefo­
nów dla uczniów. Pierwszy wzór dała szko­
ła powszechna we wsi Nucice, gdzie zaprawa 
dzono aparaty telefoniczne w budynku szkol 
nym w celu zaznajomienia uczniów i uczenie 
od najmłodszych lat z tym sposobem prowa­
dzenia rozmowy na odległość. Telefon cieszy 
się ogromnem powodzeniem wśród dziatwy 
szkolnej i to właśnie skłoniło władze szkolne 
do rozważenia projektu wprowadzenia tej 
inowacji we wszystkich szkołach powszech­
nych.
PO KATASTROFIE STEKOWCA , MA- 
CON”.

Katastrofa, której ofiarą padł wielki s to  
rowiec powietrzny marynarki amerykańs­
kiej „Macon”, zbudowany w 1933 r., ma już 
swoj precedens; ten sam los, co „Macon’ spo 
tkał wybudowany w 1931 r steEoyy\ec „Ac- 
rcn”. Sterówce typa sztywnego nie są wogó- 
le oszczędzane przez katastrofy: angielski R

101 zniszczony został w r. 1930 podczas lotu 
nad Francją, od tego też czasu W. Brytanja 
zaprzestała budowy sztywnych sterowców. 
Prototypem sztywnych sterowców był pier­
wszy „Zeppelin” niemiecki, który miał długi 
szereg następców, a i teraz jeszcze posiada­
ją i budują Niemcy „Zeppeliny” wielkich ro­
zmiarów, przeznaczone dla różnych celów, a 
także i utrzymywania komunikacji mtedzy- 
kontynentalnej, We Francji największem po 
wodzeniem cieszy się łyp półsztywny stero- 
wca, którego prototypem był zbudowany w  
1906—08 „Ville de Paris” dla celów wojsko­
wych.

BILET NA TANIA KOLACJĘ W ANTRAK­
TACH MELODYJNEJ OPERETKI

W iedeń tea tra ln y  przeżyw a obecnie rewolucję, 
dzięki inowacjom, wprowadzonym przez nowego 
dyrek to ra  te a tru  miejskiego, Spietza. Dyr. Spietz, 
po objęciu dyrekcji tea tru  miejskiego, chcąc po­
większyć słabą, frekwencję publiczności, w padł 
na pomysł, by oprócz dobrej operetki i niskich 
cen w stępu, dać publiczności także i tan ią  kola­
cję. Za 50 groszy można dostać w  tea trze  dobre 
miejsce siedzące i w ysłuchać świetnie granej ope­

retki Straussa, „Ostatni walc". Za garderobę pła­
ci de 20 groszy za program z tekstem wszystkich
piosenek, również 20 groszy, a za parówki s  mu­
sztardą i chlebem 50 gr. Bogato zaopatrzony bu­
fet w czasie antraktów dostarcza gościom, prócz 
parówek z musztardą, białą kawę a bułką za 
30 gr., itd.

Dyr. Spietz może sobie pozwolić p a  ta k  niskie 
ceny, gdyż codziennie obydw a przedstawienia, eą 
w yprzedane w  cenie od 50 gr. do 2.50 za  bilet 
wstępu i codziennie bufet sp rzedaje  400— 500 bu ­
łek z szynką i 500— GOI) parów ek. Kierownikiem 
b u fe tu  jest osobisty przyjaciel dyr. Spietza, zn a­
ny ak to r  filmowy Edio Polo, poprzednik słynne­
go Tom a Misa z Hollywoodu, jeden z  najw ię­
kszych gw iazdorów  cowboyoskich, k tó ry  przed 
la ty  jeszcze zarab ia ł 2500 dolarów  dziennie i nie 
śniło m u się n igdy, żo pew nego dnia będzie p ra ­
cował w  bufecie te a tru  m iejskiego w  W iedniu.

Nadzwyczajno powodzenie, k tóro  tow arzyszy 
obecnie tea tro w i dyr. Spietza, zm ieniającem u co 
2 tygodnie repertuar, spotkało się % niechęcią 
innych teatrów'.

Publiczność w iedeńska jednak, kochająca swą 
operetkę, korzysta w całej pełni z dobrego te a tru  
i tan ie j kolacji.

ZNIZONE CENY INSERATOW
G ra tu la cje  i k o e d o fe ste je  do  4  w i e r s z y  IS.  5*— P o d z ięk o w a n ia  le k a r s k ie  do 2 5  m m . 10»—
O g ło sz e n ia  ś lu b n e  i z a r ę c z y n o w e  . .  „  10*— N ek ro lo g i ftlipsydry) do 6 0  m m . w  I. ła m ie  , ,  20*—

Drobne ogłoszenie za słowo W  gr. Dla obszukuJecych pracy . • 
55=5 Ogólna taryf? inseratowa uwtógsznlona jest u dołu niinleiszej strony

5 ar.

UMEBLOWANE POKOJE 
Z F*tXNA PENSJA

KfS. F. BRAN9STHITER 
T £ L -A V lV
H A J A R O t c S . a .  16

(róg ul. Idelsona, dwie m inuty drogi od brzegu  
morza i ul. A lenby) H6ig

Ś W I A T O W E J  I k A W Y

Z A L E C A N Y  P R Z 6 Z  P O ’ ,V *.C U  L E K A R S K I !
DLA ZDROW IA D ZIECI
D0 KAgYEU WE WSZYSTKICH APTEKACH, PUCSUEMAOI

-'I? SKtiD ŁlJjMIY, APTEKA'S«HAY,. LW0 W
tAHNillUiCWaiiA 3Ł - "CtMJAlA IŁ

z komfortem, słoneczne, w dz. VII. i VIII. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Kom 
fcrt“. 2472ki

y y i r y i ł f y f W y f W f f l

i f e f c a A T O t f *
D Ę B N Y C H
n ie  przyjmuje s ię  

telefonicznie  
tylko wprost 

w Administracji
1 w jląezn le  

ZA GOIÓW KĘ,

I  Matrymonialne |
LEKARKĘ dentystkę — 
młodą, przystojną poślubi 
młody dentysta (uchodź­
ca ni-em.), posiadający 
urządzenie — miejsce pra 
cy. Zgłoszenia pod „Den 
tysita" — Biuro ogłoszeń
i-tattera, Kraków, Ry­
nek S. 2I82s

BUCHALTER ożeni się g 
panną posażmą, pisystoj. 
lit, pelnoksztaltną, od 1'; 
—23 lat. Zgłoszeni3-: Kra 
ków, Skrytka poczt. 133

11911;

PANNA inteligentna, — 
przystojna, § ą  stanowi­
sku, pozna pana w oe-lu 
matrymonjaJnym. Zgło 
saerda pisemne pod ,,S<* 
rjo“ do Adm. ..N. Dzien­
n ika '1. 12-lSk;

INTELIGENTNY) (lwu 
dziestosiedmioletni kawa 
iw , na stanowisku, z go 
t  owizną _  pragnie poślu­
b i  19—23 letnią. ładr(ą 
posażną pannę zo sfer 
kupieckich, względnie po 
siadającą zawód. Zgłoszę 
nia pod „Budowa" K ra­
ków, Po-ste-rostante.

2473r

j  Różne |
WULKANIZACJA śniego 
wców i kaloszy po eonach 
najniższych: ul, Kraków- 
ska 39. 1197g

STOWARZYSZENIE- ^  
lęgni arek, Kraków, Duna 
jewskiego 7, teł. 181-99 
poleca rutynowane pielę 
gniarki do pielęgnowania 
chorych. Ceny przystęp­
ne. 1190g

ZAW lADOMIENIE. Han
ka Kilchler Inunarglttclto 
wa przeprowadziła się j 
ul. Wolnica 14 na ul. Pod 
zamcze 22, m. 1. 1190g

SĄD GRODZKI w Muszy 
nie. Dnia 18 stycznia 1933 
Sprawa karna z oskarże­
nia Berischa Kluge.ro, — 
willa „Wanda" w Kryai 
cy Zdroju, przeciw Zyg 
mnntowi Goldbergowi w 
Krynicy Zdroju o zrwewn 
gę z art. 235 § 1 k. k.
W tom miejscu Strony 
zawierają następujące po 
jednanie: Oskarżony o 
świadczą, że nie miał za 
miaru obrazić oskarżycie 
la prywatnego treścią jo 
g* pisma, obejmującego 
zażalenie od decyzji Ko 
misji Wyborczej Gminy 
Wyznaniowej Żyd. w  Kry 
nicy Zdroju, a wniesione­
go do Starostwa Powia 
towego w Nowym Sączu 
przez tę Komisję Wybór 
csą do L. e.z. 464, a jeżeli 
OiSkarżycieł prywatny tre 
śoią tego pisma czuje się 
obrażonym, to oskarżony 
oskarżyciela prywatnego 
za to przeprasza..

2496x

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze. 
Widok 6/6. Telef. 177-72.

KAPITAŁ 7(U)00—20/M 
zŁ uraz z współpracą, uio 
kuję w przedsiębiorstwie 
reatownem za gwarancją 
Zgłoszenia pod „Przcdsię 
biorstwo“ do Adm. „N 
Dziennika11. U83g
20 000 maksymalnie ulo­
kuje miody, pracowity 
człowiek, w żywotnem 
przedsiębiorstwie. — Zgió 
szenia w Adm. ,,N. Dzień 
oika" pod „Współpraca"

1201g

KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie
rownictwem Dra med. i ’ 
Owczyńskiego. Nauka 1 
miesiące. Wykłady, ćwi 
czenia codziennie. Po u- 
kończeniu kursu dyplo 
my. Instruktorka Helena 
Apsel-Schragerow.1. Za 
pisy trwają. Zgłoszenia 
prospekty: Kraków, Pił 
sudskiego 11. Tel. 177-37

BIBLJOTEKA „EURO 
PEjSKA", Kraków, Grc
dzka 33, wypożycza tanio 
najnowsze książki.

2403ki

J O Z E F A  H O R O W I T Z A
przeniosła się z lokalu w podworcu 
<io f o l i a ł u  f r o n t o w e g o

KRAKÓW, GRODZKA 32
_____________ Tel. 16 7 .3 0 __________________

Do Nr. Gosp. Ek, 56/33.

Oglcaaeile srutsrgu
Gmina m. Krakowa ogłasza przetarg na dostawy 

w roku budżetowym 1933/36:
1) materjałów tekstylnych na mundury dla praco­

wników miejskich; 2) butów i podszyć cholew; 2) 
p spieni; 4) druków’.

Oferty należy składać do dnia 7 marca b. r. To 
godz. 12-tcj w południe w Biurze Eki.-nomatu Zarz. 
m. Katusz, oficyna, II. piętro, drzwi Nr. 39, gdzie 
inożna otrzymać warunki przetargu oraz formularze 
ofertowe.

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszono są w 
Gazecie Urzędowej Zarządu m. w st. kr. m. Krako­
wie.

W Krakowie, dnia 12 lutego 1935 r.
2479x w z. INŻ. ST. SKOCZYLAS w. r.

Prezydent miasta:

POLSKA F ACRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

najlepsze z najlepszych

Kursa puK tn an n w e  dla Fe A
W SZKOLE ZAWODOWEJ „OGNISKO PRACY* 

W KRAKOWIE
Zawiadamiamy, ż& rozpoezsają się następujące 

kursa:
6-tygodniowy kurs kroju i modelowania konfek­

cji dziecięcej od połowy lutego b. r. — cena Zl. 73.
3-miesięozny i 5-miesięczny kurs modniarski od 

połowy lutego b. r. — cena Zl. 63 i 103.
6-tygodaiowy kurs gotowania i pieczenia od po­

łowy lutego b. r. — cena 37 Zł.
Wpisy i bliższe informacjo wr kancelarji szkoły, 

ul. Stolarska 13, od godz. 11—1 Telefon 158-21,

y /w ie m j
a f e z M s W l i i C i Ł
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S Wolne potarty |  |  Spnedai ~|
ZDOLNEJ siły do deta­
licznego handlu bławat- 
u ego poszukuję. Zgłoszą 
nia: Reich, Dietla 79, ofi­
cyny, między godz. 8—9 
■wieczorem. 1125g

AKADEMIK z hebraj- 
skie-m poszukiwany na 
popołudnie do 7-letniego 
chłopca. — Referencje 
skromne warunki. Zgło­
szenia pod „Akademik* 
do Adm. „N. Dziennika1* 

2443kr

POTRZEBNA rutynow a­
na ckepedjentka z bran­
ży galanteryjuiej. Zglosze 
nia pisemne pod „Zdol- 
na'1 do Biura ogłoszeń 
Stai-tera, Rynek 8. 2486?:

S A L O Ń llód  „Erna**, ul 
(Grodzka 32 poszukuje sa­
modzielnej modniarki.

1184g

POSZUKUJĘ samodziel­
nego buchaltera. Zgloaze 
y/.a: Dietla 97, m, 7.

'll77g

§ W I I ! ( M t |
HEBRAJSKIE, NIEMIEC 
KIE, MATEMATYKĘ, fi­
zykę, ANGIELSKIE znam 
dobrze, poszukuję KORE 
PETYCJI gimnazjum. — 
OBIADY, dopłata. Ofer­
ty  do Adm. „N, Dzienni- 
ka“ pod „Hebrajskie**.

1199g

NAUKĘ JĘZYKÓW: an-
gielskiogo, francuskiego 
niemieckiego, -włoskiego 
w Instytucie Ansona — 
Kraków, Szewska 17, — 
rozpocząć można każdej 
chwili. — Zamiejscowym 
wysyłamy; znakomite sa­
mouczki ,,ARGUS“, xa. 
stępującą w zupełności 
nauczyciela. Ząd;*ć pro­
spektów. 2024kr

LEKCYJ angielskiego — 
niemieckiego, najlepszą 
metodą udziela po bardzo 
przystępnych cenach — 
Dietla 107, II. piętro.

1141g

HEBRAJSKIEGO wymo­
wy PALESTYŃSKIEJ na 
uczam DOROSŁYCH bar. 
dzo łatw ą metodą. — 
KONWERSACJA w 'k ró ­
tkim czasie. Pięć lekcyj 
BEZPŁATNIE: ul. Sara- 
go 0, m. 4, oficyny, od 
godz. 12— 21 Teł. 122-19 
oraz 147-21. 1180"

KRÓJ — MODELOWA 
NIE. — Udzielam lekcyj 
kroju, modelowania, szy­
cia — najnowszym syste­
mem wiedeńskim: Elwira 
Hylpern, — absolwentka 
...Medeu Akademie11 tvc 
Wiedniu, Kraków', Sarę-
go 8. 1187g

TAPCZANY, otomany 
rozkładanki, poduszki 
wlósienne, mataraiće sprę­
żynowe, łóżka polowc 
MARS — oraz przyj­
muje wszelki® przerobie 
Zakład Tapicerski Bar­
dacha, Krakowska 44 — 
telefon 174-S3. ItSóg

DYKTY, FORNIERY na;
taniej: Reinhold, Kraków 
Starowiślna 46. 1168g

DOM blisko śródmieścia 
trzechpiętrowy, sprzedam 
połowę. Gzynsz roczny zl 
6.300. Cena zł. 28.000, po- 
trzebna gotówka zl. 18 
tys. Zgłoszenia: Biuro Hu 
pozyca, Kraków, Jagiel­
lońska., pod „Rentow­

ność**. 2462X

OKULARY —
NAJTANIEJ optyk 

GROSSLER, — Kraków, 
Grodzka 41, telef. 126.00

InStitUt la  fp a  
Sasmetiaue "
Batorego 19 — te!. 151-36

Trw ale farbowanie włosów we w szystkich 
nuancach, m etodą I.*Oreal, Parie. Także tnv.a- 
łe farbowanie brwi i rzęs.

[ 8 1 w *  |

,.RIGO“ usuwa radykal­
nie odciski. Pudełko 50 
groszy. Skład Główny: 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Plac Nowy.

2493x

MASZYNY do pisaira -  
biurowe, walizkowe, naj­
taniej poleca Lijw ensteki 
Kraków, ul. Zwierzynie 
cka U 2470v

CZARNY gabinet, jadal­
nia, wr wykonaniu wiedeu 
skiem, oraz lampy, obra­
zy i inne sprzęty domo­
wo sprzedam. Wiadomość 
Oizeszkowe-j ó, m. 10.

LENIWCE wygodne fo­
tele wyścielano okazyj­
nie zl. 59: Fabryka .Mebli 
„STYL1*, Kraków, ul W;, 
ślna 8. 2407x

MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, pier
wszo rzędne, nowoczesne 

pokoje dziecięce po­
leca Petzeubaum, Ry 
nek gl. 12, Pasaż.

P U O T S u m ?
TRANSPARENT G 0 R A C 0  W U LK A N IZO W A N Y

- ni,t,.jiianii premjowemi!

TRANU LECZNICZEGO
najświeższego, — nowy 
transport wprost z Nor­
ii egji nadszedł. Drogerja 
Schapsensolnm, Kraków 
Plac Nowy. 2I99.\

KTO chce mieć ładno me 
ble? Projekty na. wszel­
kie urządzenia dostarcza 
Nasz Przemyśl Meblowy. 
Kraków, Zyblfkiewicza 5.

2497*

RUTYNOWANY podróżu 
jący w branżach cukierni 
cze.j, kolonjalncj, spoży­
wczej, doskonale zapro 
wadzony, poszukuje zasr.ę 
pstwa. Zgłoszenia do Ad 
mi-n. „N. Dziennika1* pod 
„Delcredere, kaucja**.

1196g

APLIKANT ADWOKAC
KI na niewypowiedzianej 
płatnej posadzie, pierw­
szorzędna samodzielna s • 
la, z praktyką prowincjo 
tia-lną, wybitny cywilist-a 
poszukuje posady w j o 
ważnej kancelarji. Zgła­
szania pod „S, P.‘l do Ad 
m ia  „N. Dziennika1*.

24Slx

RUTYNOWANY pomoc 
mik "handlowy, z branży 
tekstylnej, mający za so. 
b;i. kilkuletnią praktykę 
znający się na urządza­
niu wystaw sklepowych 
dobrze się prezentujący 
zmieni posadę. Łaskaw? 
zgłoszenia: Zakopane

Skrytka poczt. 224.
2495x

M 4 D 0 W 0  UPOW AŻNIONE -  K0N0EIJ0N0W ANE

IMtiyilZtmiEllOH-UJIlE 
WIKTOR STANDĆ

P rzy sięg ły  R ew iden t K siąg — Z naw ca Sądow y

Kraków —  Tel.104-44—  Pljarska &
R E W IZ J E  K S I Ą G .  +  A N A L I Z Y  B i l  <VNSĆIV. 
Ofcl! »s* > rutownsisl prnde. J Reilicienia łptlnlktw

Organlzaeja nowoezeane]
K S I Ę G O W O Ś C I

P t - E I I I T K O W E J

>KARTOWIST<
O s ta tn i  w y ra z  techniki buchaBeryjnei
O R G A N I Z A C J A .  +  B I L A N S O W A N I E .
Spriwy buchltery ;ne i b,ie*tGW*-pelltknwfl. - Nadzór.

P.rowadzi buchalterję i  abonamencie dla śn-u u cli i mniejszych przedsiębiorstw we własnym 
biurze, wlasnemi siłami biurowemi, przy zastosowaniu najnowszych urządzeń maszynowych

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia*1, Fab 
ryka szyldów emaljowa 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39.

FIRANKI według na.jno 
.wszych modeli. Ceny naj 
niższe: Breit, ul. Grodz­
ka 60, telefon 113-80.

KOMPLET NACZYN, -  
CZYSTE ALUMINIUM
izolowane rączki, tylko 
Zł. 49: Skład fabryczny
„METAL**, Dietla 58.

2207k-

MEBLE pierwszorzędne, 
meble lakierowane, od­

porne przy eentralnem o- 
g.rzdwaniu. Najniższe ce­
ny. — DOM MEBLOWY 
Schor, Kraków, ul. SZPI­
TALNA 40. 238ókr

MEBLE, nowoczesne ua 
raty najtaniej: Frisch — 
Kraków, Starowiśina 33.

2483x

WYPRAWY ŚLUBNE — 
WYPRAWKI dla NIE 
MOWLĄT, — najtaniej 
Obstander, Kraków, R y­
nek gł. 11. 2487kr

SKLEP do sprzedania -  
przy ul. Sebastiana 34.

4700x

DO SPRZEDANIA urzą 
dzeuie biurowe oraz sklt 
powe z kasą ogniotrwałą 
Nr. 2. 'Wiadomość: Orze­
szkowej 5, m. 10. ll'J5g

▲ A A A A A A A

|  Kupno |
SKLEP cukierniczy, do 
chodowy, kupię. Podać u. 
licę, obrót, podatki, — 
czynsz, zysk, cenę kupna 
pod „Gotówka zaraz" — 
Kraków, Skrytka poczto­
wa 253. 2484x

POSADY do dziecka po 
szukuje pasma z pro win 
cjft — do jakiegokolwiek 
miasta lub wsi. Zgłoszę 
nia w Adm. „N. Dzieoni 
ka-; pod „Dzieci1*.

2493x

O b w i e s z c s B n i e !
Dotyczy zmarłej wdowy Valeskicj Amalji Karoli­

ny Meyer, zamieszkałej ostatnio w Kensington, po­
łudniowa Austra.ija.

Podaje się nmiujszem do wiadomości, że Deputy 
Masterhof the Supremę Co tu t (Sąd najwyższy) po ­
łudniowej Austraiji na mocy Trjistąg Act 1898 wzy­
wa wszystkie osoby, mające pretensje do spadku po 
wyż wspomnianej zmarłej — w szczególności dzieci 
Emmy Hesse, zmarłej 7 pażdzićmika 1928 w Lal- 
kuzie obok Katowic (Polska), ora,z dzieci Marji 
Fischer, zmarłej 29 stycznia 1928 w Berlinie (Niem­
cy), zgłosić mają swe pretensjo sanie, względnie 
przez swych opiekunów lub zastępców prawnych w 
dniu lub do dnia 31 marca 1935 do rąk p. John 
Homburg, Solicitor Murray Briclge, południowa A u­
stralia.

Zaniechanie zgłoszenia powoduje pominięcie 
przy podziale spadku.

RUDOLF HOMBURG, Brcnfełl Street, 
Adelaide, Połudiy Australja.

Zastępca prawny Johna Homburga.
2 (68kr Wykonawcy testamentu.

RUTYNOWANY BU 
CHALTER-BILAN8ISTA
zakłada, prowadzi księgo 
sporządza bilanse, godzi­
nowo lub ryczałtem, na 
bardzo dogodnych waran 
kach. — Zgłoszenia pod 
„Podatkowiee11 do Adm 
„N Dziennika'1. 1194g

ZDOLNA siła biurowa z 
kilkuletnią praktyką po 
szukuje posady. Zglosze- 

polcce- 
N. Dzien- 

1189g

-nia pod „Dobre
nia'1 do Adm. 
liika1'.

APLIKANT adwokacki 7 
dwuletnią praktyką, pi­
szący biegle na maszynie 
przyjmie posadą. Skrom­
no wynagrodzenie ewęjj- 
tualnio w naturze. Miej­
scowość obojętna: Nc.igei 
Kraków, Zamkowa 4.

117Sg

Reklama 
diwlgnlą handlu

PRZECHOWANIE mebli 
i towarów w suchycli 
składach, oraz najtani/y 
PRZEPROWADZKI -
uskutecznia ,,HERMES‘'* 
— W ysyłka bagaży dw 
PALESTYNY. Biuro sp-» 
dycyjne, Kraków, Stolar 
ska 13.

PRZYJMĘ panienki na 
mieszkainie. Cena przy­
stępna: Dietla 197*2.

if.fS-j

DO wynajęcia pokój u 
meblowany, osobne wy­
ście, od 20 b. ni. Zgłoi/.n 
nia między godz. 11- i 
Bonerowska 11, 1. piętn 
m, 4 . 2473kr

SZUKAM mieszkania ,1 
pokojowego z komfor­

tem, najwyżej II. piętro 
okolica Stra-domia, t irr 
trudy, Starowiślnej. — 

Zgłoszenia: „M. H.'1 do
Dziennika''.

247 tIS
Adm. ,,N

DO wynajęcia 2 pokop>■ 
we — pełnokomfortowe 
mieszkanie: ul. K rakow­
ska 51. 1 lTGir

DWA pokoje, elegancko 
umeblowane, osobne we .i 
śeiie k latką schodową, _  
pierwsze piętro, do wyua 
jęcia. Bardzo stosowne 
dla lekarza lub na kani e 
larję. Wiadomość: Seba 
stjana 13/5, od godz. 2— 
3- ćiej. 2 185g

CZTERY pokoje kondor 
towe, Kraków, Krowo, 
derska 32, do wynajęcia 
Czynsz przedwojenny. — 
Wiadomość: dozorca.

L’489x

LOKAL wraz z u rząd*  
niem w śródmieściu, ko- 
rzysitmie do odstąpienia 
Zgłoszenia pód „Loka' 
B." do Adm. „N. Dzienni 
ka1*. 21190 x

5-CIO POKOJOWE koui 
fortowe mieszkanie od 1 
m arca do wynajęcia. Wia 
do mość: ul. Piłsudskiego 
L. 38, u właściciela.

2494 x

SOBIESKIEGO 22 nowy 
dom, do wj najęcia 2 po­
koje1 z kuchnią, pełny 
komfort, II. piętro.

2192*

POKÓJ kuchnia do wyua 
jęcia zaraz: Zamkowa 1 
Wiadomość m. 2. 1192g

LOKAL jasny, parter:) 
wy, na skład lub cichy 
przemysł, dzielnica 81 ra­
dom, do wynajęcia. W i i 
domość: telefon 112-57.

LOKAL handlowy oka­
zyjnie do wynajęcia: ul 
Starowiślna 74. Wiado 
mość u dozorcy. 1186g

PRENUMERATA: w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową miesięcz-

Zagranicą z przesyłką pocztową . . « »
OGŁOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta 
saów po 33 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za to słów

»
n

4*30 kwart. zł. 12*90 
7*60 .  „ 22*50

LENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe 
Zł- 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20*—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie W poniedziałki i dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę W yd. „Now y Dziennik*': Z jg m u n t Hochwald. — R edaktor odpow iedzialny: Or. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeezkowej 7, pod zarząd. Mak6ymiljana Feldmanna.


